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CZESC URZĘDOWA

Ind
N ąjj. Pu ni pow róciła 13 b. m. po po- 

fńu z B udapesztu  do W iednia.

Prezydyuyum  c. k. wyższego Sądu krąjo- 
Wego we Lwowie zam ianow ało kancelistam i 
Przy sądach ko leg ialnych: kancelistę sądu po­
w iatowego w W ojniłow ie M ikołaja O 1 o n- 
k 0 w s k i e g o , dla sądu obwodowego w 
Złoczowie, zaś S tefana W o ł o s z y n a ,  kwie- 
skow anego w achm istrza  żandarm ery i i funk- 
cyonaryUsza c. k. 'P roku ra to ry i P aństw a, dla 
sądu obw odow ego w Tarnopolu.

Lw ow ski e. k. wyższy Sąd kraJ°*> ' 7A 
m ianow ał kancelistam i pvzy c. k. są ac po 
w iatow ych : kancelistę  c. k. sądu obwo owego
w Tarnopolu, Józefa K  u t s c h  e r ę, w a
łacie, rachunkowego sierżanta 10 pn  u pie 
choty br. Handla, A ntoniego P  r e i  d l  a ,  w 
Sokalu, tytularnego wachmistrza żan armeryi 
Michała G r o d z i c k i e g o  w Bolechowie, 
tudzież systemizc w anych dyetaryus..ów tabu 
larnych we Lwowie : F ranciszka  K saw erego 
P i w o c k i e g o  w M ościskach, Antoniego 
B a c z y ń s k i e g o  w Wojniłowie, nakoniec 
Ja na O so  s"t o w i c % a w Lisku.

CZĘŚĆ IIEDEZĘDOWA

Lwów, 15 maja.

Śmiaiłe wystąpienie ligi albańskiej 
wobec Czarnogóry wytworzyło kwe­
sty ę wcale przykrą dla wszystkich 
mocarstw interesowanych bezpośre­
dnio lub pośrednio ustaleniem stosun­
ków na półwyspie bałkańskim. Z ja­

kiegokolwiek stanowiska bierze się tę 
kwestyę, zawsze ona wiedzie do uza­
sadnionej obawy o najbliższą przy­
szłość pokoju na Wschodzie. Sprawa 
ta wlec się może jeszcze bardz» d łu­
go, zanim doprowadzi do stanowcze­
go przesilenia, bo najgorsze rozwiąza­
nie, t. j. odmowna odpowiedź Porty 
na przedstawioną jej potrzebę in ter­
weniowania w Albanii i pośi'ednie 
wspieranie ruchów ligi albańskiej, wy­
daje się na razie wcale nieprawdopo- 
dobnem. Porta nie zrywała się do ta­
kich stanowczych i ryzykownych kro­
ków nawet wtedy, gdy miała pod 
bronią krocie żołnierzy, przeciw sobie 
jedną * Rossy ę a za sobą niemal całą 
Europę. Przewlekanie każdej sprawy 
w nieskończoność, pozornie chętne 
i skwapliwe ustępowanie presyi mo­
carstw, wynajdywanie trudności nie­
istniejących i przesadne przedstawia­
nie rzeczywistych — oto wypróbowana 
taktyka p o lityk i  tureckiej, która tym 
razem ma także pole bardzo wygodne. 
Przypuśćmy, że Porta uzna słuszność 
żądań Czarnogóry i reklamacyi euro­
pejskiej. ż/e nawet zobowiąże się do 
z b ro jn e j wystąpienia przeciw Albań- 
czykonfi Ozy to już usunie zupełnie 
z horyzontu politycznego najnowszą 
chm urę. Bynajmniej. Najpierw bowiem 
Porta może się okazać bezsilną wobec 
ligi albańskiej, która sądząc ze wszyst­
kich szczegółowych doniesień o je j si­
łach zbrojnych, przedstawia twardy 
orzech do zgryzienia. Port& n ie 'roz­
porządza w tej chwili w pobliżu Al­
banii korpusem wystarczającym do 
doraźnego stłumienia buntu albańskie­
go, a nawet ze stolicy nie tak pręd­
ko dałby się wyekspedyowaó do Al­
banii oddział wojsk wystarczający do 
spełnienia niemiłej misyi ukarania AI- 
bańczyków za to, że nienawidzą Czar­

nogóry i nie chcą jej odstąpić ani ka­
wałeczka ziemi albańskiej.

Mimo najniekorzystniejszej opinii 
o obecnej sile Turcyi i jej zdolno­
ści do nadzwyczajnych wysileń woj­
skowych, nikt nie śmie wątpić, że 
ostatecznie Porta jest jeszcze dość 
wielką potęgą wobec zbieraniny wo­
jowników albańskich, aby w razie 
szczerego postanowienia doprowadzić 
do skutku paeyfikacyę niesfornego 
szczepu i uczynić zadość pretensyom 
Czarnogóry. Jednakże to niezbędnie 
potrzebne ' szczere postanowienie sta­
nowi właśnie trudność niemałą. Ude­
rzyć na Albańczyków, którzy chcą 
pozostać pod panowaniem sułtana i 
dlatego tylko gotują się do walki roz­
paczliwej, aby nie wydać skrawka 
ziemi albańskiej odwiecznemu wrogo­
wi Turcyi — to sprawa bardzo nie­
popularna w Konstantynopolu i wo- 
góle wszędzie , gdzie^ żywioł muzuł­
mański żyje jeszcze i chce utrzymać 
się przy życiu. Sułtan i seraskier 
ńioga wydać najsurowsze dyspozycye 
wojskowe przeciw Albańczykom, ale 
mimo to cała ich skuteczność byłaby 
niepewna. Czy komendant zechce po­
stąpić z bezwzględną surowością, czy 
wreszcie żołnierze zechcą spełnić je 
go surowe rozkazy? Wszakże sprawa 
albańska właśnie dla tego tak się za­
o s trzy ła , że jak mówią powszechnie, 
mimo a nawet wbrew woli Porty, 
wojska tureckie stojące w pobliżu 
Albanii, zamiast być groźbą dla ligi, 
dostarczyły jej owszem kadr i zna­
cznych posiłków. Co znaczy w takim 
razie kontrola Europy? Ohybaby ar­
mii tureckiej towarzyszyć musiała 
krok za krokiem kom isja międzyna­
rodowa z wielce trudnem, prawie 
niemożiiwem zadaniem śledzenia, czy 
komendanci i żołnierze tureccy dobrze
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wywiązują się z swojego zadania. 
A któż w danym razie sprawdzić mo­
że, że tureckie wojska nie zostały 
pobite i nie musiały być pobitemi, 
lecz dały się pobić z poświęcenia dla 
sprawy albańskiej?

Sprawy albańskiej nie można te­
dy lekceważyć tak, jak przed pięciu 
laty lekceważył największy współcze­
sny polityk „ein Bischen Hercegowina. “ 
Wtedy nie wiedziano dobrze, o co 
właściwie chodzi powstańcom, a dziś 
Albańczycy aż nadto śmiało głoszą 
swoje plany naruszające obecny stan 
rzeczy, wtedy nie było traktatu ber­
lińskiego, którego Europa strzedz musi 
jak oka w głowie, aby zapewnić so­
bie trwalszy pokój, wreszcie wtedy 
istniała jeszcze Turcya zdolna do pod­
jęcia walki nawet z kolosem północy, 
gdy tymczasem teraz sprawa wscho­
dnia tak stoi, że w razie za wikłania 
wojennego od razu powstaje kw estya, 
co ma stanąć na gruzach państwa 
ottomańskiego i kto ma być spadko­
biercą półksiężyca. Sprawa albańska 
wyprzedziła dziś grecką tak, że na 
niej najpierw okaże się praktyczny 
skuJek zmian politycznych w Anglii 
i sfefuchy, okazanej przez Gladstona 
w słynnym liście do hr. Karolyego.

la d a  państwa.
(X C V  posiedzenie Izby  poselskiej).
* t*  W i e d e ń ,  l-3go m aja. (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej). P rezes C o r o n i -  
n i  zagaja posiedzenie o godzinie 11.

Katolicko - polityczne kasyno n a  M aria- 
h i l f  w  W iedniu petycyonuje o u sun ięc ie  
niew łaściw ości p rzy  licy tacyach  p rzym uso­
w y ch ; stow arzyszenie lekarsk ie w Znaim  
o zapobieżenie szarlataneryi i u regu low an ie  
sprzedaży lekarstw  ta jn y c h ; resu rsa  p rzem y

J A N  D Ł U G O S Z

i i .
Zaliczony w  poczet kanoników  krakow - 
> dzięki łasce Z bigniew a otrzym yw ał 
gatsze benefieya. A le w ielki b iskup  w ie- 
! dla kogo być szczodrym  i h o jn y m ; 
J w spaniałom yślność D ługosza n ie  m ógł 
‘‘ że m łody p ra ła t n a  dobre użyje tak 

^  dochodów . Jakoż sam  żyjąc jakUUUUW. ua.iw*. ..
— , w szystk ie sw e zasoby obracał 
rzysć kraju  i  kościoła — wznosił, ozda- 

uposażał św ią tyn ie , k lasztory  i bursy  
Jztałcącej się m łodzieży, odbudow yw ał 
łe  ju ż  w g ru zy  św ieckie i duchow ne 
2y, p rzeznaczone na cele publicznego 
u , rad ą  i p rzyk ładem  in n y ch  do podo- 
1 postępow ania zachęcał, a naw et przy- 
1 się do tego n iem ało , że O leśnicki za- 
ąc księstw o siew ierskie, stale je  do Pol- 
rz y łą c z y ł, przeznaczając w ielkie sum y 
obra" k ra ju , k tó re  krew niacy kardynała 
nadzie ję  n a  w łasną korzyść zagarnąć. 
P ierw szym  z k o le i , i to bardzo szczę- 
m krokiem  D ługosza na dyplom atycznej 
i było poselstw o (w  r. 1449) do W ę- 
gdzie zw aśnionych po zgonie W ładysła- 
rarneńczyka w ęgierskiego H un iada z cze- 
w ielkorządzcą Isk rą  po jednał i krw aw ym  

rom  położył tam ę. Posłując dalej do pa- 
~ M ikołaja V i cesarza F ry d e ry k a  i t. d., 
Izie sk łada ł dowody w ielkiego rozum u. 
) licznych  u s łu g , oddanych m onarsze, 
I ł  jed n ak  w niełaskę, okazał niedw uzna- 
, że n ie  uznaje króla za najw yższą i osta- 
.ą powagę w spraw ach  kościoła, że owszem 

i swobód tegóż gotów  bronić bez w zglę- 
,a osobiste n iebezpieczeństw o.

K azim ierz Jag iellończyk  dążył system a­

tyczn ie  do tego, aby  kościoł krajow y zniewo- 
c do ślepej uległości dla rządu, uczyn ić  go 

Pow olną służebn icą państw a. D espotyczne te  
d rże n ia  odbijały  się o opór niezłom nego 
b iskupa krakow skiego, ale g d y  kardynała Z b i­
gn iew a ju ż  n ie  sta ło , zdawało się królowi, 
że nadeszła najw łaściw sza pora dla dopięcia 
daw nych zam ysłów , że potrzeba tylko śm ia­
ło  i  energ iczn ie wziąć się do dzie ła , aby po­
zbaw ioną wodza h ie ra rch ię  zm usić do kapi- 
tu iacy i i dyktow ać jej praw a. W ywiązała się 
ztąd  krw aw a i zacięta walka, w  której g o r li­
w em u do tąd  słudze K azim ierzow em u p rzy ­
padła p iękna ro la  męża, przenoszącego w ier­
ność zasadzie nad  wszelkie doczesne korzyści
i względy.

D n ia  1 kw ietn ia roku 1455 umarł Ole- 
SL?r • ^M eśnie odczuł D ługosz tę do­
tk liw ą d la sieb ie stra tę , w idać to  z pism  jego 
i z całego postępow ania. N ie opuszczał cho­
rego  do osta tn ie j c h w il i , a  gdy  ten  ducha 
w y z io n ą ł, z pow odu zaś otyłości tak  prędko 
psuło  się  ciało, że naw et bracia i krew ni 
stiom ii od niego, nasz kanonik n ieodstępnie 
przy  zw łokach siedział tak  dalece, że lekarze 
ciężką chorobę, k tó ra  go później naw iedziła, 
s adali na, karb tej abnegacyi. „Ale — do­
daje w spółczesny b iograf — D ługosz złoży ł 
jeszcze in n e  św iadectw o w dzięcznych uczuć 

tego męża. Poniew aż bow iem  n ie  m a 
zwyczaju na pogrzebach  praw ić m ów  bo- 
ctiw alnych n a  cześć zm arłego, p rze to  Lon- 
g inus (łac ińsk ie  nazwisko D ługosza , bedace 
tłom aczeniem  polskiego im ien ia) w  lis tach  do 
w ielu przy jació ł d a ł w yraz swej b o le śd  z po 
wodu poniesionej stra ty . J a sam  czytałem  L  
den z n ich  w k tó rym  n ie ty lko  w łasne cii?" 
p ienie, lecz także cno ty  i Całv  7  
łego  tak  dokładnie i pfeknie L i S >  1  Zfflar'  
te ln ik  n ie  m oże odżałow ać zejścia n iezrń  *%7'  
nego męża. T ak  wielkie™  m ezi o w y ­
pow iedzianych w  tem  niś • w razem e wy-
ia d e n  7 n n m n i W  i * ?  P m ie p o ch w a ł, że 

2 P ° fflniko^  k tó re  sam  Z bigniew  wzniósł

dla uw iecznienia swego im ien ia , n ie  będzie 
trw alszym  i lepiej nie usłuży  jego sław ie, jak  
ten  list. “

A le n ie  ograniczając się n a  bezpłodnym  
sm utku i p ięknych  n ek ro lo g a ch , s ta ra ł się 
kanonik krakow ski okazać swą głęboką w dzię­
czność dla zgasłego k a rd y n a ła , prow adząc 
dalej podjęte przezeń tak dzielnie dzieło obro­
ny wolności kościoła przeciw  zam achom  św ie­
ckiego ram ienia. N astręczyła się ku tem u n i e ­
bawem  w yborna sposobność a w yehow aniec 
najw iększego z polskich biskupów  przeszed ł 
po bohatersku  ogniow ą próbę.

W praw dzie w ybór następcy  O leśnickie­
go, Tom asza S trzępińskiego, w ypadł n a d ­
spodziew anie jednom yśln ie, należał do tych 
n ielicznych elekcyj b iskupich , w k tó rych  ka­
p itu ła  by ła zupełn ie zgodną a zarazem  ze 
strony  m onarchy  n ie  znalazła najm niejszego 
oporu. Rządy S trzęp ińsk iego  przeszły  spokoj­
n ie , jakkolw iek poczytyw ano to za złą w ró­
żbę i za zapow iedź grożących nieszczęść, że 
dzw on, nazw any Zbyszkiem , w dniu  w yboru 
biskupa spad ł z w ieży, w  następnym  zaś dniu 
w ybuch ł w K rakow ie gw ałtow ny pożar, k tó ­
ry °h ją ł także dom D ługosza na ulicy K ano­
niczej. W yn ik łe  ztąd  obaw y ziściły  się po 
ry ch ły m  zgonie S trzępińskiego. Król K azi­
m ierz fo ry tow ał na stolicę biskupią swego 
ulubieńca, Ja n a  G ru-zczyńskiego, b iskupa w ła- 
dysław ow skiego, ale większość kap itu ły  sp rze­
ciw iła się królew skiej w o li, bo tylko trzy  
g ło sy  padły  n a  G ruszczyńskiego, w szystkie 
inne zaś n a  Ja n a  Brzezińskiego, podkancle­
rzego koronnego. N a dwa tygodnie przed tem  
sam  papież P iu s I I  nom inow ał b iskupem  
krakow skim  Jakóba ze S ien n a , siostrzeńca 
Oleśnickiego —  tak że rów nocześnie trzech  dy­
gn ita rzy  kościelnych rościło praw a do k ra ­
kow skiej stolicy.

W  walce z a c ię te j, jaka się ztąd  w yw ią­
zała m iędzy kap itu łą  a w ładzą królew ską, p rze ­
ważna część kanoników  u leg ła trw odze — i

poddała  się upokarzającym  w arunkom  , ty lko 
sześciu prała tów  z D ługoszem  n a  czele w y ­
trw ało  m ężnie. W  odw et za to  zabrano im  
m ajątki i donośne p rebendy . Sam i w ypędze­
n i p rzez s ta rostę  z k o śc io ła , do k tó rego  się 
sc h ro n ili,  może w n ad z ie i, że tam  p rzyna j­
m niej będą bezpieczni od prześladow ania, m u ­
sieli uchodzić z m ia s ta , odprow adzani gło- 
śnem  łkan iem  w spółczucia rozrzew nionego  
ich  niedolą ludu.

D ługosz, podążyw szy na zam ek zaprzy­
jaźn ionego  z sobą J a n a  z M elsztyna, spo tka ł 
się tu  ze śc iganym  rów nież b isk u p em , k tóry  
u szed ł z P iń c z o w a , do w iedziaw szy s i ę , że 
król zam ierza go oblegać. W  M elsztyuie p rze­
pędzili obydw aj czas sw ego w y g n a n ia , dn i 
najcięższe i pełne  goryczy, bo każdy z n ich  
p rzynosił tu łaczom  przykre i sm u tne  now iny, 
Tutaj zapew ne doszła naszego kanonika b o ­
lesna w iadom ość, że K azim ierz, w racając z p ru ­
skiej w ypraw y, dzień  w jazdu do sto licy  (p o ­
n iedzia łek  po św. Tom aszu r. 1461) upam ię­
tn i ł  ak tem  zem sty , gdyż w  jego  oczach S ta­
n isław  i D obiesław  z Kurozwęk kap itu lny  dom 
D ługosza odbili i z łu p i l i , a  g d y  k toś w sta ­
w ił się przed m onarchą za w ygnańcem , rzek ł 
K a z im ie rz : „D ługosz obstając za Jakóbem  
z S ienna, n a  w iększe pohańb ien ie  zasłu ży ł.“ 
Z eissberg  daje naw et w iarę opow iadaniu n ie ­
znanego  bliżej b io g ra fa , że k ró l pod  w p ły ­
wem  nam iętnego  un iesien ia m yślał chw ilowo 
o pozbyciu się w sposób gw ałtow ny  obydw óch 
D ługoszów, bo h isto ryk  m ia ł m łodszego b ra ­
ta, rów nież Ja n a  i rów nież kanon ika k rakow ­
skiego, k tóry  w polityce szed ł za zdaniem  
starszego brata , uznając w n im  przew agę um y ­
słowej wyższości.

O ile  gw ałtow ny  i pow olny od sk ru p u ­
łów  w p ierw szym  zapędzie g n ie w u , zw ła­
szcza w obec o po rnych  , o ty le dobrym  i ła ­
skaw ym  byw ał K azim ierz p ó ź n ie j, k iedy już  
przyczyna w ybuchu  zn iknęła . Gdy po dwóch 
z górą la tac h  bo lesnych  przejść n as ta ł pokój,



2
słow a w K utnej Górze w C zechach o u tw o ­
rzen ie  m in iste rstw a robót pub licznych .

Pos. L  o b 1 i c h in te rp e lu je  p rzew odni­
czącego kom isyi p rz e m y s ło w e j, dlaczego nie 
w niosła przed zakończeniem  p rac p arlam en ­
tarnych  rezolucyj o re to rm ie  całej ustaw y 
przem ysłow ej.

P rzew odniczący kom isy i pos. W e i g e l  
odpowiada, że pos. R eschauer jako  re fe ren t 
Komisyi ściślejszej w n iósł do pełnej kom isyi 
spraw ozdanie n a  k ilkaset arkuszy d r u k u ; 
kom isya prze to  n ie  m ia ła  n aw e t jeszcze cza­
su rozpoznać tego  w szystk iego; ale po pono- 
w nem  zebran iu  się Izby  kom isya n ie  om ie­
szka uczynić zadość życzeniom .

P r e z e s  o zn a jm ia , że rząd cofnął 
w niesiony p ro jek t trak ta tu  z N iem cam i
0 żegludze n a  Ł a b ie , że przeto  sp raw a ta  
schodzi z porządku dziennego.

N astępu ją  o b rady  nad pro jek tem  fzą- 
dow ym  o cząstkow ej refo rm ie  podatku od 
cukru . K om isya zaleca u staw ę ku przy jęciu
1 w nosi n ad to  rezolucye.

Sam ą ustaw ę przy ję to  bez d yskusy i 
w d ru g iem  i trzeciem  czy tan iu , ale nad  re- 
zolucyam i w szczyna się obszerna dyskusya, 
k tó rą  pom inąć m ożem y, bo rzecz n ie m a 
bezpośredniej dla nas w agi. U chw alono rezo­
lucye z popraw ką pos. V e 11 e r  a ; żeby 
rząd  s ta ra ł się o zn iesien ie w  innych  p a ń ­
stw ach  prem ij za wywóz c u k r u , żeby  od 
roku  1886  podatek  b y ł op łacany  od ilości 
w yrobu i żeby w ielkie defraudacye podatko­
w e by ły  ka ran e  k rym inaln ie .

D alej bez dyskusyi p rzy ję to  do w iado­
m ości dziesią te  doroczne sp raw ozdan ie  ko­
m isyi kontro lu jące j d łu g i państw ow e, u chw a­
lając w niosek kom isyi budżetow ej te j osno­
wy : „P rzy jm u je  się z za tw ie rdzen iem  do w ia­
dom ości sp raw ozdanie kom isyi, uznając g ru n -  
tow ność, sum ienność i pośw ięcenie tejże ko­
m isyi." W niosek  te n  n iew ątp liw ie  je s t bardzo 
zaszczytnym  dla teraźniejszej kom isyi k o n tro ­
lującej, złożonej po w iększej części z cz łon­
ków praw icy Izby  poselskiej, a zaliczającej do 
g ro n a  sw ego także pos. K o z ł o w s k i e g o ,  
i to tern w ięcej, ile że re feren tem  kom isyi 
budżetow ej je s t  pos. P l e n e r .

N astępn ie  bez dyskusyi uchw alono  zna­
n y  p ro jek t rządow y o zm ianach w  galicy j­
sk ich  ok ręgach  w yborczych  w  d ru g iem  i trze- 
eiem  czy tan iu , tudz ież  u staw ę o w inach  
sz tu czn y ch  w  trzeciem  czy tan iu .

Poczem  petycye, o ile kom isye ju ż  je  
za ła tw iły , p rzekazano w szystk ie razem  rz ą ­
dowi ku uw zg lędn ien iu  w  m yśl w niosków  
kom isyj.

N akoniec dokonano w yborów  do dele- 
gacyj. W ybran i s ą : z C z e c h  członkam i pp. 
P len e r, R uss, O ppenheim er, S tóhr, S treer, 
K lier, S ch ier, B a reu th e r, H allw ich , Kotz, za­
stępcam i pp. R oser i T ausche; z D a l m a -  
c y i cz łonkiem  pos. K laicz, zastępcą pos. 
B o re lli ; z G a 1 i c y i cz łonkam i pp. C hrza­
now ski, E uz. Czerkaw ski, D unajew ski, Gro­
cholski, Jaw orsk i, R ydzow ski i Sm olka, za­
s tępcam i pp  Czajkowski i M ad e jsk i; z D o l ­
n e j  A u s t r y i  cz łonkam i pp. R aab, G ra-

p rzy ją ł do łask i ty c h , k tó ry ch  w przód śc i­
g a ł tak zaw zięcie a n aw e t z szczególnem i 
objaw am i sw ych w zględów  otoczył ty c h , co 
osobistą sz lachetnością i pośw ięceniem  dla 
spraw y w  czasie za targu  urośli n iem ało  
w  opin ii ogółu. C nota m a to do siebie, po ­
w iedziano trafn ie , że budzi m im ow olny sza­
cunek  naw et w  przeciw nikach . Król w idząc, 
że m oże polegać n a  m ę ż u , k tó rego  żadne 
św iatow e w zględy n ie zdołały  sk łon ić do sp rz e ­
niew ierzenia się zasadom  , s ta ra ł się n a g ro ­
dzić w yrządzoną m u krzyw dę i n ie ty lko  da­
w ne zaufanie m u w ró c i ł , lecz naw et pow ię­
kszy ł je  i n ie p rzestaw ał go od tąd  obsypy­
wać dow odam i swej ł a s k i , co n a  tem  w ię­
kszą zasługu je  u w a g ę , że kanon ik  krakow ski, 
jak  w iad o m o , n ;e należał wcale do zw olen­
ników  Jag iellońsk iego  dom u.

Przypuszczony  do najbliższego otoczenia 
królew skiego, uczestn iczy ł we w szystk ich  n a ­
rad a ch  i n a  ob ro t w szelkich  w ażnych sp raw  
pub licznych  dośw iadczonem  sw em  zdaniem  
w pływ ał. Żyw y u d z ia ł p rzy ją ł najp rzód  w 
u k ładach  z K rzyżakam i, i do zakończenia po­
kojem  d łu g ic h  rokow ań p rzy łoży ł się , w r. 
1467 posłow ał do Je rzego  P od jebrada , przez 
papieża w yklętego i odsądzonego od korony. 
Czesi p rag n ę li w idzieć n a  tron ie  jed n eg o  z 
polskich  królew iczów , ale K azim ierz zam iast 
pozbaw iać Jerzego  tro n u  , w olał go z kuryą 
pojednać. D ługosz tak  gorliw ie pracow ałw  tym  
celu, że S tany  czeskie ofiarow ały m u z w dzię­
czności b iskupstw o  prazkie. A le kanon ik  jak  
zawsze bezin teresow ny i w olny od g rzechu  
próżności, odparł, że p rzy ją łby  tę  w ysoką go ­
dność tylko w tedy, gdyby  Czesi w yrzekli się 
heretyckiej nauki H ussa, nie chc ia łby  bow iem  
korzystać z o lbrzym ich  dochodów  przyw iąza­
nych  do arcyb iskupstw a za sam o piastow anie 
tego dostoj. ństw a, n ie  m ając jako pasterz dość 
licznych  ow ieczek; w końcu od rzuc ił zu p e ł­
n ie  o f ia rę , „bo m u bez sw oich żyć było 
tru d n o ."

n itsch  i Edw . Siiss, zastępcą pos. L ustkandl; 
z G ó r n e j  A u s t r y i  cz łonkam i pp. B ran - 
dis i P flugl, zastępcą pos. Z e ilb e rg e r; z 
S a l c b u r g a  członkiem  pos. L ien b acb e r, 
zastępcą pos. N e u m a y r ; z S t  y r  y i cz łonka­
m i pp. L o h n in g e r i W u rm b ran d , zastępcą 
pos. H e ilsb e rg ; z K r a i n y  członkiem  pos. 
H o h en w art, zastępcą pos. P o k lu k ar; z K a ­
r y  n  t  y i cz łonk iem  pos. R itte r, zastępcą pos. 
P o k lu k a r; z B u k o w i n y  członkiem  pos. 
K ochanow ski, zastępcą pos. Z o tta ; z M o r a ­
w y  członkam i pp. B eer, S tu rm , G udenau i 
Szrom , zastępcam i pp. F an d e rlik  i P ro m b er; 
z S z 1 ą s k a  członkiem  pos D em el, zastęp ­
cą pos. B e e s s ; z T y r o l u  członkam i pp. 
H ippo liti i G reu ter, zastępcą pos. S ternbach ; 
z V o r a r l b e r g a  członkiem  pos. Oelz, za­
stępcą pos. T h u rn h e r ;  z I s t r y i  członkiem  
pos. W idulicz, zastępcą pos. F ra n c e s c h i; z 
G o r  y c y i cz łonkiem  pos. O o r  o n  i n  i (n ie ­
w ątp liw ie p rzysz ły  prezes d e leg ac ji), zastęp ­
cą pos. P a je r ;  z T r y e s t u  członkiem  pos. 
W ittm a n n , zastępcą pos. Rabl.

P rzed  w yboram i z G órnej A ustry i o trzy ­
m ano ośw iadczenie posłów  gó rno-austryack ich  
z lew icy, a p rzed  w yboram i z S ty ry i posłów  s ty ­
ry jsk ich  z p raw icy , w strzym ujących  się od 
g łosow ania. O świadczenie „w ie ruokonsty tu - 
cyom stów " gó rno -austryack ich  je s t sp isane w 
ton ie gw ałtow nym  i zaczepnym  przeciw  rzą ­
dowi, k tó rem u  zarzuca, że to on  z rozm ysłu  
p o staw ił ich  w m niejszości przez un iew aż­
n ien ie  m andatów  D ehnego , G rossa i H andla. 
O św iadczenie to zdradza ju ż  bardzo w yraźnie 
tendencyę w yzyskania tego faktu  d la a g ita c y i 
m iędzy  ludnością.

Po dokonanych  w yborach p r  e z e s za­
pow iada, że za tydz ień  m ożna spodziew ać się 
odroczenia R ady państw a, i prosi o upow aż­
n ien ie, aby n a  p iśm ie m ógł zw ołać Izbę  na 
posiedzenie n as tęp n e .

Pos. S c h ó n e r e r  ponaw ia w czoraj 
szy  wniosek, żądając, aby posiedzenie n as tę ­
pne odbyło się ju tro .

W  głosow aniu  w niosek te n  odrzucono; 
jakkolw iek  jed n ak  w nioski S chonerera  zazw y­
czaj n ie  zyskują naw et dostatecznego popar­
cia przed  g ło so w an iem , dziś w niosek jego 
n ie ty lko  do sta ł się pod g łosow anie, lecz m ia ł 
za sobą k ilkadziesią t g łosów  z lew icy, m ię- 
dzi innem i pos. H erb sta

K oniec posiedzen ia o go d zin ie  3 m i­
n u t 15.

SPRAWY ZAGRAEICZUE
(K.westya. n lbaA nkni.

N iejaki pan  S p irid ion  G opcewicz, jak 
się zdaje C zarnogórzec, obznajom iony dosko­
nale ze stosunkam i w po łudniow o-w schodniej 
części półw yspu bałkańskiego, og łosił w w ie­
deńskiej Allyemeine Zeitung  o kw esty  i a lbań ­
skiej dw a artyku ły . W  p ierw szym  artyku le  
pisze a u to r :  Chory człow iek kona, w idać to 
z konw ulsyjnego kurczen ia  się jego członków . 
W iedzą też o tem  dobrze rządzące koła s ta m ­
bulskie, ale poniew aż nie znają środków  dla 
odw rócenia śm ierci, w ięc ryzykują. W  tem  
w łaśn ie tkw i ta jem n ica  dziw nego zachow ania 
się rządu tu reck iego . Je ś li się uda pozorną 
„en erg ią"  a  w zględnie uporem  zaim ponow ać 
chw ilow o m ocarstw om  — to d o b rz e ; jeśli się 
n ie  ud a  to i tak  n ie  m oże nastąp ić n ic  g o r­
szego jak  n ieun ikn iony  i bez tego upadek 
państw a o ttom ańskiego. T akże kw estya a l ­
bańska je s t takiem  va banąue W . P o rty . A l- 
bauczykom  tak  sam o jak  i B ośniakom  nie 
byłoby się n igdy  p rzyśn iło  staw ić oporu po­
stanow ien iom  trak ta tu  berlińskiego, gdyby  
ich  P o rta  n ie  by ła  do tego nam aw iała, pod ­
żegała i w spierała. To też jak  w Bośtiii tak
i w A lban ii jed y n ie  P o rta  źle w yjdzie n a  tem 
W alki w Bośnii n ie  zdołały  pow strzym ać 
A ustry i od okupacyi W  A lbanii także je d y ­
nie P o rta  poparzy sobie palce. T rzeba n ie  
znać A lbańczyków , aby sądzić, że działa ją oni 
w  in te resie  P o rty  i że daliby  się użyć za n a ­
rzędzie w jej rękach , jak  to uczynili Bośniacy! 
D zisiaj już  pó łnocna A lban ia je s t  p raw ie s tra ­
cona dla T urcy  i. Jak iko lw iek  koniec weźm ie 
za ta rg  z Czarnogórą, to jed n o  n ie  u lega w ąt­
pliw ości, że ju ż  n ig d y  nie pow rócą Albań- 
czycy w  tak bezpośrednią zależność od rządu 
tu reck iego , w jakiej dotąd zostaw ali. P o rta  
uzna ła  za stosow ne zaopatrzyć A lbańczyków  
w b roń  i am unieyę, n ie  pow inna się też o- 
burzać, gdy  A rnauci użyją karab inów  tu re c ­
k ich  dla w yw alczenia sobie wolności także 
przeciw  O sm anom . Szczególny to ten  ru ch  
albański. P rz ez  ca łe  w ieki by ła  w A lbańczy- 
kach  uśp iona św iadom ość naro d o w o ści; czyż 
by  te raz  nag le m iała się obudzić ? Tak mówią, 
ale ja  w to  n ie  w ierzę. N aród, k tóry  ży ł w 
tak ie j w ew nętznej n iezgodzie i rozprężeniu  
jak  albański, n ie  m oże tak w  jed n e j chwili 
zapalić się do idei narodow ej. Kto wie, ile 
ha łasu  m oże narob ić  je d en  tylko ludek gó r­
sk i na W schodzie, skoro m u tylko repo rte - 
row ie europejscy  przy jdą odpow iednio w po­
m oc, to  do praw dy nie m a się ochoty brać 
całej spraw y tak  bardzo n a  seryo. Kto nie 
je s t  w tajem niczony  w tam te jsze  stosunki, 
m óg łby  n a  podstaw ie rozm aitych  sp rzecznych  
w iadom ości sądzić, że w całej A lban ii w re i

kipi. A najfa łszyw szym  b y łb y  tak i w niosek.
A lban ię  m ożna podzielić n a  dw ie po ło­

w y: pó łnocną i po łudniow ą, k tó re  różnią się 
m iędzy sobą re lig ią , dyalek tem , obyczajam i 
i ub io rem  i n igdy  n ie żyły z sobą w zu p e ł­
nej zgodzie. A lbańczycy  — n ie rozum iem  zaś, 
co podnoszę z n a c isk ie m , przez tę nazw ę 
w szystk ich  m ieszkańców  A lban ii ale jed y n ie  
Skipetarów  —  zam ieszkują dzisiaj słow iańskie 
n iegdyś k rainy  pom iędzy A dryatyk iem , S zar- 
D a g ie m , C zarnogórą i środkow ym  E pirem . 
G łów nem i g ran iczn em i punk tam i kraju  ski- 
petary jsk iego  s ą : D ulcigno, M edun, K opry wnik, 
S ienica, N ow ybazar, K aczanik, N ow ebrdo (na 
w schód od P ry sz ty n y ) P rokoplje, Leskow acz, 
D ran ia , K alkindelen, O chrida, K astorya, A r- 
gyrokastro , P arga. Gdy te p u n k ta  po łączym y 
n a  m apie liniam i, będziem y m ieli m niej w ię ­
cej g ran ice  terytoryum . zam ieszkanego przez 
Skipetarów . N ie trzeba  jed n ak  sądzić, że to 
te ry to ry u m  je s t w yłącznie przez Skipetarów  
zam ieszkane, lub że sam i Skipetarow ie są j e ­
dnej re lig ii i jednego  szczepu (Toskowie, 
Gegow ie), gdyż n a  p u n k ta ch  g ran iczn y ch  w 
północy  m ieszkają jeszcze m ahom etańscy  i 
p raw osław ni Serbow ie, n iem nie j Czerkiesi, na 
W schodzie B u łgarzy  i G reko-W ołosi, n a  po­
łu d n iu  G recy i G reko - A lbańczycy. A lbań ­
czycy pod w zględem  relig ii dzielą się na 
m ahom etan , kato lików  i p raw osław nych . M a­
hom etan ie  przew ażają nad  g ran icą  serbską 
począw szy od Toplicy  n a  północy, aż do K u- 
m anow y na po łudn iu , od S ienicy  aż do po ­
łączen ia  się C zarnego D rin u  z B iałym , na 
przestrzen ii K alkandelen-E lbassan  i w okrę­
gu A vlona. Ż yw ioł katolicki p rzew aża w o- 
k ręg ach  m irydyck im  i djakow skim , nad  g ra ­
n icą  czarnogórską i n ad  w ybrzeżem  m or- 
skiem . P raw osław n i A lbańczycy  zam ieszkują 
toskijską A lban ię po łudn iow ą i przew ażają 
tylko w A rgy rokastro  i w L ibochow ie. S k i­
petarow ie liczą w sandżaku p ry zreń sk im :
185.000 m ahom etan  i 14.000 k a to lik ó w ; w 
prysztyńsk im  89 .000  m ahom etan  i 1300 k a ­
tolików , n iżskim  58 .000  m ahom etan ; w sko- 
p lijsk im  31 .000  m a h o m e ta n ; w d ib rsk im
188.000 m ahom etan , 500 katolików  i 1500 
Greków ; w now obazarsk im  30.000 m ahom e­
tan ; w okręgu  skodryjskim  27 .000  m ahom e­
tan, 2400  katolików  i 500 G reków ; w pod- 
gorzyckim  1500 m ahom etan , 200 katolików ; 
w du lcyńsk im  .'-■400 m ahom etan , 4000 kato li­
ków; zadrym skim  2500 m ahom etan , 7800 k a­
tolików, w alessijskim  500 m ahom etan , 3800 
katolików  ; w pnkask im  4500 m ahom etan , 
5000 katolików; w k raińsk im  5100 m ahom e­
tan , 1600 katolików ; anam alick im  3000 m a­
hom etan , 1800 kat. o likow i w kuczkukraińskim  
100 m ahom etan. 170C k a to l ik ó w ; ' yr Kroją, 
D u razzo , T irana , Kiivuja 35.000 m ahom etan. 
9000 katolików, 5000 G reków ; szczep M iry- 
dytów  liczy 185.000 ka to lik ó w ; H ottów  50 
m ahom etan  i 250o ka to lik ó w ; K astra tów  50 
m ahom etan, 2o00 katolików ; E lem entów  100 
m ahom etan  i 3500  katolików; Szkrijelów  500 
m ahom eton  i 4200  katolików ; T repszów  600 
kato lików ; Riolów 1800 m ahom etan , 1400 
ka to lików ; G ruda 1000 k a to lik ó w ; P osripa  
5000 m ahom etan  i 2500 katolików  ; P u la ti 
9000  katolików; w sandżakach  m onastersk im  
i jan iń sk im  je s t  225 .000  m ahom etan  i 80 .000  
Greków. O gólna liczba A lbańczyków  w ynosi­
łaby  podług  tego 1 ,107 .000  dusz, % k tórych
900.000 przypada na m a h o m e ta n , 120.000 
na kato lików  i 87 .000  na G reków. L iczby 
te  są w zięte z najnow szych  obliczeń k onsu ­
lów austryackieb  L ip ica i Sasa. W śród zw y­
k łych  stosunków  m ia łaby  Czarnogóra do czy­
n ien ia  z E lem en tam i, I lo tta m i i G rudam i, 
k tórzy  razem  po s tra tac h  poniesionych pod­
czas trzy le tn ie j w ojny z C zarnogórą m ogliby 
w ysłać do boju co najw yżej 1000 ludzi, oku- 
pacya w ięc kilku wsi, o które chodzi, n ie  
nastręczałaby  w ielk ich  trudności. O tem  też 
w iedziała P orta  i d latego popiera ła  u tw o rze­
n ie ligi a lbańskiej, k tó ra  pow staw szy pod jej 
ausp ieyam i s ta ła  się dzisiaj tak  groźną, iż 
tu reccy  m ężow ie stanu , jeśli n ie  są zanadto  
z a ś le p ien i, m usieli ju ż  n iew ątp liw ie przyjść 
do przekonania, że A lbańezyoy m yślą o zu- 
pełnem  oderw aniu  się od państw a o tto m ań ­
skiego a za ta rgu  z C zarnogórą o kilka lichych 
wsi użyli tylko za pozór, aby się tan im  k o ­
sztem  zaopatrzyć w broń i am unieyę".

(IjHt:łl»ieiiie Tołstoja).
Z P e te rsb u rg a  pisze 4 b. in. korespon­

d en t Koln Ztyr. „W ypadek na który by ­
liśm y tu  p rzygotow ani od kilku tygodni, za­
szed ł is to tn ie . Tołstoj ustąp ił, a  następcą 
jego  m ianow any 8aburow . D oniosłem  wam  
ju ż  daw niej, że stanow isko m in istra  ośw ie­
cen ia je s t  zachw ianem  i ż.e około W ielka­
nocy zajdą rozm aite  zm iany w sk ładzie g a ­
b ine tu . T ołsto j n ie  m ógł pozostać na sw em  
stanow isku  ju ż  od chw ili, w której L oris- 
M elikow w ziął w  swe ręce kw estyę s tu d e n ­
cką i w ogóle kw estyę ośw iaty, a cesarz dał 
m u w  tej m ierze zupe łną sw obodę T ołsto j 
stw o rzy ł dla szkół s tan , k tóry  oddaw na s ta ł 
się n ieznośnym , a w o s ta tn ic h  czasach b y ł 
w prost n iem ożliw ym . W jednym  z poprze­
dn ich  listów pisałem  o relegacyi uczniów , 
w sku tek  czego pom nożyły  się szeregi so- 
cyalistów  N iedaw no u su n ą ł Loris-M elikow  
tę  n iedorzeczną a przez T ołsto ja  ściśle p rze -

. s trzeg an ą  ustaw ę, w sku tek  czego m usia ła  n a ­
stąp ić rew izya i zupe łna zm iana u staw  szkol­
nych , a m in is te r, k tó ry  stw o rzy ł te  ustaw y, 
m u sia ł ustąp ić . N iem ądre  ustaw y  szkolue 
T o łsto ja  p rzysporzy ły  n ih ilis to m  n iem ało  a d e p ­
tó w ; te  usta-vy tłóm aczą nam , zkąd po 
w szystk ich  w iększych m iastach  ro ssy jsk ich  
w zięło się ty le  „k a ty lin am y ch  eg zy sten cy j", 
ludzi, k tórzy  nie ty lko  n ie  pokończyli szkół, 
ale m im o na jlepszych  chęci n ie  m ogli ich  
pokończyć, a to  je d y n ie  z w iny  Tołsto ja. 
N azw ano go też „m im ow olnym  pom ocnikiem  
n ih ilistów ." C hciał on  n iezaw odnie zrobić 
w szystko ja k  n a j le p ie j, je s t  to c h a rak te r  na 
w skróś czysty , człow iek n iezm ordow anej p ra ­
cy i w ierny  s łu g a  cara, ale po p ro stu  n ie  
je s t  s tw orzonym  n a  m in is tra  ośw iecenia. N ie 
je s t  to oczyw iście jego  w iną, lecz ty ch , k tó ­
rzy  go proponow ali n a  m in is tra  i n ie  m ożna 
go  też tak  bardzo pociągać do odpow iedzia l­
ności za czyny popełn ione w charak te rze  
m in is tra  ośw iecenia, zw łaszcza, że z w yją 
tk iem  jego  poprzednika, u ta len tow anego  A. 
W . G olow nina, byli w Rossyi zaw sze tylko 
generałow ie  m in is tram i ośw iecenia, k u ra io - 
ram i un iw ersy te tów  i t. p.

K tóż w R ossyi może zajm ow ać w ażne 
stanow isko, n ie  będąc g en e ra łem  i któż m o­
że tam  zajm ow ać chociażby  najn iższą posa­
dę dw orską, n ie  m ając un ifo rm u ? R ada sta  
nu , dyrek to row ie banku , guberna to row ie , n a ­
czeln icy  m iast, ku rato row ie  un iw ersy te tu , 
w szyscy są g enera łam i, a poniew aż b iak  
tam  is to tnych  generałów , prze to  m a R ossya 
jeszcze i cyw ilnych  generałów , pułkow ników  
i t. p. A  w ięc w szyscy profesorow ie, d y rek ­
torow ie, pedagogow ie, filozofowie, a s tro n o m o ­
wie i m ineralogow ie m ogą zostać gen e ra łam i, 
jeżeli n ie  są n im i dotychczas. W  państw ie 
ro ssy jsk iem  nosi każdy człow iek m u ndur, 
czy je s t oficerem , czy u rzędn ik iem , spokoj­
nym  bałakarzem , czy też najw aleczniejszym  
gen era łem  kaw aleryi. N auczyciele noszą n ie ­
bieskie fraki uniform ow e z zło tem i gu z ik a­
m i. K ilka la t tem u  bylibyśm y tu  św iadkam i 
zabaw nej sceny. W  jed n e j z tu te jszych  szkół 
m ia ł wysoki czynownik odbyć inspekcyę. 
U czniow ie i nauczycie le  w ystąpili w  p ara ­
dzie ; dy rek torow ie obficie udekorow ani, trz y ­
m ając w  rękach  tró jg ran ia s te  kapelusze, cze­
kali n a  przybycie srogiego inspektora. W k ró t­
ce po jaw ił się te n  d y g n iia rz , w y słu ch ał ra ­
po rtu  dyrek to ra  szkoły  X  i przeszyw ając 
w zrokiem  uczuiów  i nauczycieli p rzeszed ł 
się w zdłuż fro n tu . A le n a  lew em  skrzydle 
za trzy m ał się czynownik i u tk w ił srog i 
w zrek w dw óch  n ieszczęśliw ych, m łodych  
pedagogów , sto jących  nieco z Doku dobrze 
usU w iw ifaj g rap y . „P um  o dyrek to rze  J “ 
zagrzm iało  z dosto jnych ust p a ra  inspektora 
— „co się tu  dz ie je ; co to za panow ie s to ­

ją  tu ta j? "  —  „W ysoka E kscelencyo! Są to 
nauczyciele szkoły X ."  E ksce lencya sp o j­
rza ł z ubolew aniem  i litością na p rzestraszo ­
nego dyrek to ra. „N auczycie le? Mój kocha­
ny  ; pan m usisz być w m align ie .... J a k że  ci 
panow ie m ogą być nauczyc ie lam i? k iedy  n ie 
m ają m undurów  1" I  tak  było is to tn ie !  Obaj 
zbrodniarze m ieli na sobie tylko czarne fra ­
k i;  k raw iec zaw iódł ich. N auczyciel bez 
m unduru! Rzecz n iem ożliw a!

N ajdziw aczniejsze h is io ry e  opow iadają 
tu  sobie o g en e ra łach  un iw ersy teck ich  i o- 
św iecenia a n iek tó re z n ich  są tak  zabaw ne 
i o ryg inalne a zarazem  g ładzą do tego sto p ­
n ia  w szelkie g rzechy  popełn ione później przez 
ich  następców , że w arto  je  pow tórzyć. Ge­
n e ra ł N azim ow  zosta ł k u ra to rem  m oskiew ­
skiego un iw ersy te tu . U dekorow ano w spaniale 
aulę n a  przy jęcie now ego k ie ro w n ik a ; p ro ­
fesorow ie i docenci w ystąp ili w  najw iększej 
g ań , z o rderam i, w stęgam i i gw iazdam i. Ó 
godzinie 12 w  po łudn ie  o tw orzy ły  się drzw i 
boczne i w szedł do auli N rz im ow  ze sw oim  
ad ju tan tem . P o w ita ł u p rze jm ie  zgrom adzone 
faku lte ty  i zasiadł n a  przeznaczonem  m ie j­
scu. ażeby najłaskaw iej w ysłuchać m ow y po­
w ita lnej rek to ra . A le n ieste ty , gdy  Jeg o  M a- 
gn ificencya by ła w najw iększym  zapale ora- 
to rsk im , spo jrza ł n a  n ią“bardzo surow o N az i­
m ow , k iw nął ręką i rz e k ł:  „D aruj pan , panie 
rek to rze  1 Tylko m ałą  c h w ilk ę ! M oi p a n o w ie ! 
N ie sądziłem , ażebym  zaraz przy  p ierw szej 
w izycie m u sia ł w ypow iedzieć naganę, i to 
surow ą naganę — z pow odu b raku  zm ysłu  
estetycznego  i porządku, co n a  m nie, jako 
na żołn ierzu , rob i n iem iłe  w rażenie. Cóż to 
za p o rzą d ek ! ^Tu naprzeciw  sto i popiersie 
N ajjaśniejszegt Pana, tu  kated ra , a tu  nao­
koło jakieś no e g ipsow e figurki! Gdzież tu 
sy m e try a?  Czy nie m ożna było dobrać rów ­
nej liczby > Jt iż to p o rz ą d e k ; ja k  to w y­
g ląd a?" —  „Ek celencyo!" zaw ołał zrozpa­
czony re k tV  — „w szakże to dziew ięć m uz! 
Niepodob) b y ł ustaw ić ich  sym etryczniej, 
jak  ty lk o ' p ' to lu " . „C o?... Cóż u licha! 
•lakże śm ie ście' naprzeciw  w izerunku  Jeg o  
ces. Mości istaw ić takie g łu p ie  f ig u rk i! N a ­
ty ch m iast u.sunąĆ mi to w szystko 1 P rzen ieść 
m i to n a ty ch m ias t na d ru g ą  s tro n ę ; tak ..., 
po tej s tro n ie  pięć f ig u re k ; p rzyn ieść m i n a ­
ty ch m iast jeszcze je d n ą  figurkę i u staw ić ją  
po d rug iej s tron ie , tak , aby po je d n e j i d ru ­
g ie j s tro n ie  b iu sta  N ajj. P an a  było  po pięć 
figurek . Taki będzie p o rz ą d e k !“ Od tego cza­
su nazw ano N azim ow a „ojcem  dziesiąte j m u ­
zy". N a d ru g i dzień  po „u rodzen iu  dziesią­



tej muzy" zw iedził Jeg o  E kscelencya m o­
skiew ską bib lio teką un iw ersytecką. N ow y k ło ­
po t! Jego  E kscelencya b y ł s traszn ie  oburzo- 
11 b  gdy  sp o strzeg ł n ie sły ch an y  n ie ład , jak i
wkrad ł się p rzy  uk ładan iu  książek   „Oh
°h ! — panie rek to rze ! Ju ż  znow u ten  ”sam  
n ieład! Jak że  m ożna ustaw iać w ten  sposób 
książki tak  kosztowne!* Zaraz m i to  zm ienić 
i w ielkie książki ustaw ić po tej stron ie , a m a­
łe  po tam te j stron ie , bo gdzież m ożna m ie­
szać m ałe z w ielkim i, jak  g roch  z k a p u s tą? "

N azim ow  by ł n iezłym  g en e ra łem  ale 
bardzo złym  k u ra to rem  i w  całej Rossyi 
m ożna spotkać się jeszcze dzisiaj, bardzo czę­
sto  z bardzo  uczciw ym i i szanow nym i ludź­
m i, k tórzy  n ieste ty  sto ją tylko n a  fałszyw em  
stanow isku. I  w  tern  loży ogrom ny błąd. 
N auczyciel nosi uniform  i je s t „cyw ilnym  o- 
jicerem “ a g en e ra ł je s t bakałarzem , k u ra to ­
rem . T o łsto ja  nie m ożna byuajm niej po­
rów nać z takim  „g en era łem  un iw ersy teck im " 
z daw nych  czasów ; je s tto  człow iek bardzo 
rozum ny i bardzo w y k sz ta łc o n y ; w szystk ie 
Jego rozporządzenia by ły  bardzo ro zum ne z 
w yjątk iem  rozporządzeń tyczących  się t. z. 
karności, subordynacyi i uniform ów . I  on 
był zanadto „g en era łem -, dowodzi tego sro- 
gosć z jaką często w ystępow ał. S aburow , no ­
wy m in iste r, do n iedaw na k u ra to r w D or­
pacie, je s t człow iekiem , w k tó rym  wszyscy 
pokładają w ielk ie nadzie je ...-

k r o i i k a

—  N a j j .  ] 'a n  raczył najłaskawiej udzie 
lić z prywatnej Swej szkatuły 100 . ł  zapo 
mogi gminom Postołów i Wola postułowa w 
powiecie liskira ca budowę cerkwi.

=  N a  w s p a r c i e  dotkniętych powodzią 
mieszkańców powiatu Tarnobrzeskiego w p łvtn> 
z koncertu urządzonego dnia 17 z. iu" ° 
towarzystwrf muzyczne 150 zł. 20 et klóra 
to suma wręwoua o. k. Prezydyum Namiestni 
ctwa została b zzwłoeznie użyta na udzieleni 
zapomóg najbardziej zagrożonym rodzinom Na 
ton sam cel złożył w c. k. generalnym konsu 
lacie w W arszawie p Paw eł Hoser 5 rubli

— D r .  H e n r y k  T o le z e s ,  lekarz ba- 
talionowy, przeniesiony z nieczynnego stami 
brodzkiego batalionu obrony krajowej iake 
starszy lekarz do stanu czynnego o. kV armii

, ,==, ^typendya. Kuratorya fundacyi sty- 
pendyjnej ś p. dr. Jana Towarnickiegc nadała 
12 stypendyów, z których pięć przypada na 
krewnych lub tm iennlków ś. p. fundatora, siedm 
*bś na uczniów do jego rodziny nienakżących. 
-y p e n d y a  familijne otrzym ali: 1. S tanisław  

yspianski, uczeń I  roku kursu farm aceuty­
cznego we Lwowie, w kwocie 300 zł.; 2. K a­
zimierz Towarnieki, uczeń I II  klasy szkoły lu- 

owej w Zbarażu; 3. A lfred Jan  Towarnieki, 
Uozeń II  klasy szkoły ludowej u Maryi Magda­
leny we Lwowie w kwocie 150 zł. rocznie; 
4. M ichał Stećkiewiez, uczeń I  klasy c. k. g i­
m nazjum  akademickiego we Lwowie w kwocie 
200 zł rocznie. Stypendya niefamilijue otrzy- 
m ali; w kwocie 200 zł. rooznie, uczniowie 
prawa w uniwersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie, W łodzimierz Karol Emilian Aiehmiiller z 
I I  roku i Bronisław  Adam Jopek z I  roku; 
w kwocie 150 zł. rocznie uczniowie gimna- 
syum Rzeszowskiego; Ignacy Maryan Michał 
Krysakowski z klasy V, Maryan Hieronim Do­
browolski i Juliusz Reines z klasy IY, Maryan 
Bronisław  Seruicki z klasy III, tudzież uczeń 
Y klasy c. k. gimnazyum Drohobyckiego Zdzi­
sław  Adam Arpad W awrausch.

— N a  s t r z e l n i c y  m ie j s k i e j  rozpo­
cznie się jutro tradycyjne strzelanie królewskie.

—  W a ln e  z g r o m a d z e n ie  towarzystwa 
pedagogicznego odbędzie się tego roku w Dro 
hobyczu w dniach 21, 22 i 28 lipca. Zawią­
zany pod przewodnictwem burm istrza, p. B ła- 
żowskiego, komitet miejscowy zajmuje się gor­
liw ie przygotowaniem do serdecznego przyjęcia 
i ugoszczenia uczestników zjazdu. Dnia 2J 
lipca- rano o godzinie 7 odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo w kościele farnym, w cerkwi 0 0 . 
Bazylianów i w synagodze; poczem rozpocznie 
się pierwsze posiedzenie w nowej sali g im na­
s ty c zn e j, której wybudowanie Reprezentacya 
miejska przyspieszyła. Przez wszystkie trzy 
dni urządzone będą kosztem komitetu miejsco­
wego wspólne obiady dla wszystkich uczestni­
ków zjazdu w obszernej, umyś nie do tego celu 
przysposobionej sali. Po połiu iiu dnia 21 od­
będzie się wycieczka koleją d. sąsiedniego Bo-

V  • _  J l n  n  m i  ! 7 i iT l  1 !

Dęazie bi^ * j ̂  ~ w
rysław ia dla zwiedzenia sły- y c h ,, kopalń na 
fty i wosku ziemnego. Rt zent cya m iasta
Borysław ia podejmie włu n kosztom przy­
byłych gości podwieczorkiei . poćró t do Dro­
hobycza nastąpi o godzinie , wi* źorem. We 
czwartek dnia 22 lipca rozptiznh się posiedze­
nie o godzinie 8 rano Po połudL i  o 4 godzi­
nie projektowana jest wyciec ika do słynnej fa­
bryki przerobów wosku ziemnego p. Goldhame- 
ra  Wieczorem odbędzie się koncert na dochód 
towarzystwa pedagogicznego, którego urządze­
niem zajął się zuany kompozytor p. Czubski. 
W koncercie tym wezmą przeważny udział nau­
czyciele i nauezycialki szkół ludowych. Naza­
ju trz  rano o godzinie 7 odbędzie się zwiedze­
nie żup solnyoh w D rohobyczu; poczem nastą-
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pi trzecie posiedzenie. O godzinie 2 odbędzie 
się obiad pożegnalny, urządzony przez Repre 
zeutuncvę m iasta Drohobycza na cześć ucze 
stników" zjazdu, a o godzinie 4 po południu 
wycieczka do Truskawoa, znanego miejsca ką 
pielowego, odległego o milę od Drohobycza. 
Komitet miejscowy dostarczy bezpłatnie potrze­
bnych podwód do tej wycieczki; powrót z T m - 
skawca nastąpi o JO wieczorem Oprócz powy­
żej wymienionych wycieczek, które niejako ofi- 
cyalnem objęte są programem i w których 
Wszyscy uczestnicy walnego zgromadzenia we­
zmą udział nastręczy się jeszcze ochotnikom 
możność zwiedzenia żup i kopalń solnych w 
Stebniku prześlicznych okolic Urycza i pałacu 
h r Tarnowskich w Wróblewicach, mieszczące­
go’ w sohia wiele ciekawych pam iątek przeszło­
ści Spodziewając się licznego udziału w tego- 
rocznem walnern zgromadzeniu, uprasza zarząd 
główny najusilniej, ażeby chcący wziąć udział 
W tym  zjeździe jak najwcześniej, najpóźniej zaś 
do 8 lipca b r. z g ^ i ć  się raczyli do zarządu, 
przysyłając równocześnie (za przekazem poczto­
wym) kwotę udziałową 1 zł. w. a. Późinejsze 
zgłoszenia nie będą mogły być uwzględnione, 
ponieważ komitet kwaterunkowy me miałby 
możności umieszczenia należy tego gościa. Zarząd 
główny postara się, jak w latach poprzednich 
o zniżenie ceny jazdy koleją do połowy i roze- 
szle w swoim czasie uczestnikom karty ucze­
stnictw a legitym acją dla kolei i szczegółową 
drukowaną in stru k c ję ; spis imienny ucze 
stuików ogłaszać będzie co tydzień w Szkole.

_  W y s ta w a  S o b ie s k ie g o .  Komitet 
tei wvstawy ogłasza następującą odezwę: Obu-
£ » 7 p S l .  . b l l i a j «  ■>« 1 *  U t a  dw«.
Wiekową rocznicą w ypraw y pod W iedeń, oraz 
w r.U w nictw am i A kadem ii um iejętności z pano- 
w aniom  tego króla zw iązek m ającem i, obok od­
nalezienia za gran icą  znakom itych rzeźb, które 
m a ł y  z d o b i ć  pom nik k ró lew sk i, nastręczy ły  
myśl zebrania w gm achu Sukiennie w Krako- 
wfe na miesiecy kilka przedm iotów  tej w y sta ­
wy P u b lic z n o ś ć  polska znajdzie w m ej spoeo-

watnych zbiorach krajowi dotąd było mało lub 
zupełnie uiezuane, a eo przyczyni się do g łę ­
bszego zbadania stanu kultury w jednej z w a­
żnych epok naszej historyi, ożywi artystyczną 
kraiowa twórczość do niej się odnoszącą i bę-. 
dzie przytem wyrazem czci i hołdu dla drogiej 
nam pamięci króla i bohatera. -  KomRet, m a­
k e  w części pewność a w części nadzieję, że 
tak prywatne, jak publiczne zbiory pospieszą z 
gotowością do dzieła, które obok naukowej i 
artystycznej treści będzie miało cel pubhczuy i 
dobroczynny, zawiadamia: 1. Na wystawę przyj­
mować Vię będą przedmioty związane z pamię­
cią króla Ja n a  III, całej jego rodziny i jego 
współczesnych, tudzież zabytki z XVII wieku. 
W ystawa otw artą będzie w rocznicę bitwy pod 
Wiedniem, t. j. w dniu 12 września roku b. 
3. Dochód po odtrąceniu kosztów będzie prze 
znaczony w jednej połowie na muzeum naro­
dowe, a w drugiej na internat kandydatów nau­
czycielskich dla szkół ludowych w Krakowie. —  
Przedmioty, o których nadesłanie_ uprasza się 
najdalej do 1 września r. b., przyjmowane bę­
dą pod adresem : Piotr Umiński, sekretarz ko­
m is ji archeologicznej w Akademii umiejętności, 
tudzież towarzystwa sztuk pięknych w Krako­
wie (w  Sukiennicach).

* Z a p i s k i  p o l i c y jn e .  Furmanowi K. B. 
skradziono ze stajui hotelowej płaszcz liberyjny 
ciemnoszaraezkowy podszyty bronzową flanelą 
z posrebrzanemi guzikami. Tej nocy dobył się 
złodziej wyłamawszy m ur z korytarza do ma­
gazynu sukni p. Kropiowskiego na placu Kapi 
tulnym i zabrał z szufladki, którą rozbił kwotę 
nad 80 zł. w banknotach po 5 zł- 1 I 1 I 1 
w monecie srebrnej, oraz surdutwierzchni gra 
natowy z jasoą podszewka w kraty. Złodziej, 
który wieczór dał się zamknąć w kamienicy 
jest wzrostu nizkiego, m iał czapkę na głowie 
i jak się w yraził przed stróżową, która mu 
rano ze świtem otworzyła bramę m iał wyjechać 
koleją ze Lwowa.

t  Z m a r l i  w ostatnich d n iach : w Ma- 
liówce na Podolu synowicą poety Ignacego Kra­
sickiego, Róża z hr. Krasickich hr. Orłowska, 
jedna z coraz już rzadszych postaci dawnych 
■natron polskich, przeżywszy lat 9 7 ; w Gelyu- 
dze profesor estetyki w uniwersytecie tamtej 
szym, dr. August Wilhelm Bohtz, w 81 roku 
życia; w Monachium malarz historyczny Miohał 
W ittmer, w 78 roku życia.

f  D r  C h r y s ty a n  P e t e r s  dyrektor ob- 
serwatoryum astronomicznego w Kieł. jeden z 
najznakomitszych w Niemczech astronomów 
współczesnych, d. 8 b. m. zakońozył nagle ży­
cia wskutek ataku apopiektycznego. Peters u ro ­
dził się d. 7go września 1806 w Ham burgu, 
gdzie odbył studya matematyczne, a poświęciw­
szy się astronomii pracował zrazu w obserw a- 
toryum w Altonie pod Schumacherem, i w Kró­
lewcu pod Besselem, których później sam za­
stąpił. W r. 1833 uzyskawszy stopień doktor­
ski przyjął asystenturę w obserwatoryum ham- 
burskiem. ztąd w sześć la t później powołany 
został na obserwatora d# Pułkowa i jedno­
cześnie prawie mianowany adjunktem  peterbur- 
skiej akademii umiejętności. W  r. 1851 powró­
cił jako zwyczajny profesor astronom ii do Kró­
lewca, a następnie do Altony. Podjęte przez 
Sehumaohera pomiary w ahadła na zamku Grill -
Maja 1880

denstein w Szlezwiku , które służyć m iały za 
podstawę duńskim miarom, już po roku 1860 
prowadził Peters dalej w celach pomiaru sze­
rokości geograficznej. W ydawał też dalej czaso­
pismo astronomiczne po Schuniacherze „Donie 
sienią astronomiczne", założone w r. 1823, któ­
re były organem centralnym astronomów w 
środkowej Europie. W r. 1873 objął nareszc.e 
dyrekcję nowourządzonego obserwatoryum w 
Kiel, największego dziś w Niemczech.

—  M u z e u m  m i n e r a l o g i c z n e  dwor­
skie w W iedniu należy do największych w E u­
ropie. W edług aporządzouego świeżo inw enta­
rza liczy ono 130.000 okazów, niekiedy nader 
osobliwych i cennych, a przedstaw ia wartość 
4 milionów zł.

—  J u b i l e u s z  w s z e c h n i c y  peszteńskiej 
obchodzony był uroczyście przedwczoraj. Gmach 
uniwersytecki, oraz wiele sąsiednich domów i 
ulic, przez które przechodziły deputacye, było 
świątecznie przystrojonych. O godzinie 9 rano 
w kościele uniwersyteckim odbyło się solenne 
nabożeństwo, na którem oprócz senatu akade­
mickiego i profesorów obecny był w zastęp­
stwie Najj. P a a a Aroyksiążę Józef, dalej m in i­
strowie, deputowani, dygnitarze i znakomitości 
stolicy, a nareszcie liczne deputacye innych 
akademij i wyższych zakładów naukowych. Ca­
ły  ten orszak po nabożeństwie udał się  do 
auli akademickiej, gdzie się odbyło uroczyste 
posiedzenie, które zagaił rektor Margo. Ten o- 
statn i odznaczony został przaz N ajjaśn. Pana 
krzyżem kawalerskim orderu Leopolda

— Królowa szwedzka Zofia, z domu 
księżniczka nassauska, licząea obecnie la t 44, 
według doniesień Standarda  jest chora niebez­
piecznie.

— P r z e d  s ą d e m  p r z y s i ę g ł y c h  w Mo
nachium staw ać będzie w kró tce niejaki paD 
F ranciszek  L im brunner, au to r ogłoszonej n ie­
daw no broszury , albo raczej pam fletu przeciw  
członkom j u r y  osta tn iej m iędzynarodow ej wy­
stawy sztuki w Monachium. Ze strony obrażo­
nych wniesiono do sądu 273 pozw ów  przeciw 
L im brunnerow i, można więc przypuszczać, że 
rozpraw a będzie wcale zajm ującą.

—  S a m o b ó js tw o .  W W iedniu zastrze­
lił się onegdaj 35ietni wyższy urzędnik An- 
gio-banku. Leopold Hanser, w łaściciel siedmiu 
kamienic i znacznej gotówki. Przyczyna samo­
bójstwa zupełnie niewiadoma, H anser bowiem, 
który lub ił hulaszcze życie, do ostatka był we­
soły i nie m iał najmniejszego powodu do tak 
rozpaczliwego kr >ku.

—  Z a m a c h  m o r d e r c z y  wykonany zo­
sta ł w tych dniach na dorożkarza w W iedniu, 
nazwiskiem W alter. Kiedy mianowicie doroż­
karz wraoał już przed północą do domu, mło­
dy jakiś człowiek zatrzym ał go na ulicy ofia­
rowując mu 6 zł. za odwiezienie do Nussdoifu. 
Propozycja była tak ponętrą, i-  pomimo zno­
sy m a W alter podjął się dalekiej jazdy. W dro­
dze spostrzegł, że pasażer jego dziwnie się cią­
gle niepokoi, powziął zatem podejrzenie, i H 
może chce wyskoczyć z dorożki i ueieo w cie­
mności, ażeby nie zapłacić. Miał go więc już 
na oku, a kiedy w odległości 1000 kroków od 
Nussdorfu nieznajomy pasażer nagle staną ł w 
dorożce i podniósł rękę W alter zamierzył się 
nań biczem. W tej chwili rozległ się w ystrzał 
rewolwerowy i biedny dorożkarz, ugodzony kulą 
w usta, spadł z kozła, nieznajomy zaś zesko­
czył z dorożki i znikł zostawiając na miejscu 

zbrodni rewolwer i parasol. WTalter ledwie na­
stępnie dowlekł się do dworca kolejowego w 
Nussdorf, z kąd wycieńczonego upływem krwi 
odesłano do szpitala w Wiedniu. Dzięki ener­
gicznym poszukiwaniom uwiadomionej o tym 
zbrodniczym wypadku policji już następnego 
dnia wyśledzono złoczyńcę w osobie młodego 
wędrownego kom isanta z P rus nazwiskiem Zy­
gfryd Sattler, który też przyznał się już do 
winy, zaprzecza wszakże, jakoby m iał był za* 
miar rabunku, tłómacząc się, że był znużony 
i o w łasnych siłach nie mógł się dostać do 
NusBdorf a dorożkarza nie usiał czem zapłacić, 
chodziło mu więc tylko o „pozbycie" się doroż­
karza !

—  O sp a  n a  o k r ę c ie .  Depesza londyń­
skiego Timesu z Filadelfii donosi, że na bre- 
meńskim parowcu pocztowym Il<nmnn, który 
z 1.300 podróżnymi na pokładzie, dnia 8 b. m. 
przybył do Baltimore, srożyła się epidemicznie 
ospa. W chwili lądowauia znajdowało się na 
statku 30 dotkniętych tą  chorobą osób. Zaraza 
wybuchła pomiędzy podróżnymi na tydzień przed 
zawinięciem parowca do portu amerykańskiego.

— Z a s to s o w a n ie  e le k t r y c z n o ś c i .  Dr. 
W illiam Siemens w Londynie, który zajmuje 
się badaniem wpływu św iatła elektrycznego na 
roślinność, ogłasza w jednem z naukowych cza­
sopism angielskich, iż z powodzeniem prowa­
dzi dalej eksperymenta w tym kierunku, a za­
razem postaw ił sobie za zadanie wynaleźi spo­
sób zużytkowania elektryczności do topienia kru­
szców na wielką skalę. I  P°I ostatnim  wzglę­
dem osiągnął już pewne dodatnie rezultaty.

— T r z y d z ie ś c i  godzin w  w o d z ie  
przebyła w tych dniach pływając i odpoczywa­
jąc w basenie wielorybim westminsterskiego 
ak warymn w Londynie m łoda Angielka, panna 
Bcckwith i zdrowa zupełnie wyszła z tej rybiej 
próby.

Z Izby słodowej.

(Zasadnicze orzeczenie w sprawie drogowej').

W ie d e ń .  13 m aja.

[3  ODszar dw orski dóbr B ucn ićw  w n iósł 
do W ydziału pow iatow ego w T arnopolu  za­
żalen ie , że w łaściciel sąsied n ich  dóbr M ysz- 
kowice zaprzecza od d łuższego  czasu  uży ­
w ania drogi prow adzącej z B ucuiow a przez 
g ru n ta  m yszkow ickie do rządow ego gościńca 
i prosił, aby drogę tę  n a  now o o tw orzono i 
publiczną kom unikacyę na niej przyw rócono. 
P o  przeprow adzonem  dochodzeniu W ydział 
pow iatowy uczyn ił zadość tej prośbie, n a to ­
m iast W ydział krajow y od rzuc ił ją  i o rzek ł, 
że w zm iankow ana d roga n ie  m a ch a rak te ru  
drogi gm inuej w m yśl § 4 u s t d rog ., że 
zatem rekonstrukeya jej dla publicznego  u - 
żytku n ie je s t z u rzędu  wskazaną. O rzecze­
nie to opierało się na tem , że w ed łu g  do­
chodzenia na m iejscu  przeprow adzonego zn a ­
leziono drogę w stan ie  tylko częściowej uży­
walności, że służy  ona obecnie tylko za do­
jazd do p ryw atnego  kam ieniołom u, że ob­
szar dworski M yszkow ie od la t dziesięciu u- 
żywania jej zaprzecza a tem  sam em  osta tn ie  
faktyczne używ anie drogi jako  drogi pub licz­
nej nie zostało udow odnione.

Przeciw  tem u  w niósł obszar dw orski 
Bucniow a przez adw okata d r  L udw ika W o l ­
s k i e g o  zażalenie do try b u n a łu  a d m in is tra ­
cyjnego, k tóry  też bez zarządzenia ustnej 
rozpraw y orzeczenie W ydziału  krajow ego 
z n i ó s ł ,  a to z następu jących  zasadniczych  
powodów

W edług  §. 28 u s t d rog. pow inno się 
u trzym yw ać drogę g m in n ą  w dobrym  stan ie  
tak d ługo, dopóki w sposób legalny, w g . 1? 
przew idziany, nie zostanie za n ie ch a n ą ; n i  
i d z i e  w i ę c  w d a n y m  r a z i e  a n i  o 
m n i e j  l u b  w i ę c e j  u ż y w a l n y  s t a n  
d r o g i ,  an i o obojętną zgoła kw estyę o- 
s t a t n i e g o  f a k t y c z n e g o  u ż y w a n i a .  
Czy droga jaka m a lub  n ie  m a uw ażać się 
za drogę gm inną , zależy w edług  §. 4 j e d y ­
n i e  o d  f a k t y c z n e g o  p r z e z n a c z e ­
n i a  i e j  d o  p u b l i c z n e g o  u ż y t k u ;  
roztrzygąjącem  więc jedyn ie  je s t  py tan ie, czy 
bucniow ska d roga k i e d y k o l w i e k  o d  
w y d a n i a  u s t a w y  d r o g o w e j  z r. 
1866 a przynajm niej w czasie w ejścia te j u- 
staw y w życie by ła n a  cele publicznej ko- 
m unikacyi pośw ięcona. Poniew aż kw esiya ta  
w drodze adm in istracy jne j nie zosta ła  w y­
św ieconą, przeto  orzeczenie W ydziału krajo­
wego jako na n iedosta tecznem  dochodzeniu 
polegające m usiało być zniesione.

Kwestya Kuldźy.
O lbrzym ią czw orokątną w yżynę W scho­

dniej Azyi, ów „kon tynen t w kon tynencie" 
otaczają zewsząd praw ie po tężne góry  sk ra j­
ne, spadające m niej więcej strom o ku są s ie ­
dn im  nizinom , tworzące zeń św iat oddziel­
n y  , m ający m ało k o m u n ik a c ji z częścią 
Azyi zew nętrzną, „peryferyczną". Je d n ak  w 
północnej części zachodniego boku tego  w y­
niosłego czw orokąta, na p rzestrzen i m iędzy 
zachodniem i częściami T h ia n  S zanu  i A łta ju  
(m iędzy 42° i 50° szer. pn .) p rzeryw ają  się 
góry  skrajne a rozciągająca się m iędzy tem i 
dw om a równoległem u łańcucham i w yżyna 
M ongolji przechodzi zw olna i stopniow o w 
n izinę T uranu . T en  k rsj przejściow y od w y­
żyny do niziny bez w y b itn y ch  g ran ic  od za­
chodu i w sc h o d u , owa ry n n a  o lbrzym iej 
czw orokątnej kadzi z w yniosłem i k raw ędzia­
mi, n iegdyś zatoka syb irsko -tu rańsk iegc  m o­
rza, po k tórej śladem  pozostało jezioro B ał- 
kasz z rzeką Ili i k ilka jez io r pom niejszych, 
ten  kraj to b ram a D zungarska, kraj i i i  albo 
K uldża w obszern iejszem  znaczeniu .

Ta najbardzie j k o n ty n en ta ln a  na całym  
lądzie s ta ry m  k r a in a , bo leżąca w , równej 
odległości od m orza C zarnego jak  i Żółtego, 
zatoki Obskiej jak  i B engalskiej, przedstaw ia 
pew ną anaiog ię z A fgan istanem  : obie są k ra ­
inam i p rze jśc io w em i; o s ta tn ia  g łów nie ze 
w zględu na swe położenie geograficzne, 
p ierw sza ze w zględu n a  sw ą budow ę piono- 
now ą, obie ze w zględu n a  stanow isko dzie­
jow e. Ja k  A fgan istan  by ł w idow nią p rze m ar­
szów z T u ranu  do bogctych I n d y j , tak  i 
p rzez D zungaryę, ową ry n n ą  w ylew ały  się 
narodow e fale z w yżyny W sehodnio-A zyaty- 
tyekiej na n izinę T u ranu  a potem  do E u ro ­
py  lub  Ira n u  i In d y j, tak  w ięc po części 
D zungarya by ła pierw szą etapą, A fgan istan  
d rugą. P rzed  w ejściem  na n iz in ę  T u ran u  na 
p iaszczyste bezpłodne stepy  K irgizów  'Goło- 
dnaja step), ludy w ędrow ne, p rzew idu jąc  d łu ­
gą i mozolDą d rogę, za trzym yw ały  się n ib v  
p taki p rze lo tne n a  obfitych  w  w oae i ży ­
znych  obszarach  B ałkaszu i Ili d la  przye'o 
tow an ia się n a  daleką podróż. T edy  Również 
odbyw ały  się w  śred n ich  w iekaeh  stosunki 
dyplom atyczne i hand low e m iędzy  E u ro p a  i 
W schodn ią  A zyą. je s tto  d ro g a  m isyonarzy do 
chanów  M ongolskich  (P ian o  C ar,dn i W il­
h e lm  R u o ru g u is), kupców  w łosk ich  z T any
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nad  Donem (Badduci, P ego le tti), d roga legal­
nych  książąt rusk ich , k tórzy  składali czoło­
bitność chanom  w ich sto licy  K arakorum  w 
okolicach źródeł A m uru  (Ja ro s ła w  A lek san ­
der N ew ski). T ędy  w now ych w iekach Ros- 
sya zaw iązała stosunk i dyplom atyczne z C h i­
nam i (podróż Bajkow a do P ek inu ) T ędy  
obecnie udają się uczeni d la  zbadania dale­
kich k ra in  N iebieskiego państw a (np. P rz e - 
w alski). T u ta j jako  w zatokę T u ran u  w darli 
się w o s ta tn ich  czasach Rossyanie rozszerza­
jący  swe podboje w  T u ran ie  i ty m  sposobem  
ze tknęły  się bez geograficznych  zapór dwa 
najobszern iejsze dziś na św iecie państw a — 
R ossya i Chiny.

A  gdzie dw a państw a stykają się na 
takiej p rzerw ie , na tak im  obszarze p rze j­
ściow ym  bez w yb itnych  g ran ic  n a tu ra l­
nych . tam  muszą pow stać spory  o g ran ice  
polityczne. Tak pow sta ła  m iędzy R ossya a 
C hinam i znana publiczn ści „kw estya Kul- 
d ży u. k tóra daje nam  pobudkę i sposobność 
do obznajm ien ia czyteln ików  z geograficzne- 
mi stosunkam i tej krainy.

*
I.

P ó łn o cn ą  g ran icę  Ilijskioj k ra in y  (w 
obszern iejszem  znaczeniu) stanow i A łta j a 
w łaściw ie po łudniow e jego  p rzedm urze T ar- 
bagata j, gdyż leżące m iędzy ty m  o sta tn im  i 
A łtajem  w yżyny jez io ra  Zaissan i gó rnego  
Irty szu  (blisko pó łto ra tysiąca stóp  w zn ie­
sioną) należy ju ż  hydrograficzn ie do Syberyi. 
T arbagata j je s t to m ało znany  g ran itow y 
łań cu ch  z w ierzchołkam i sięgającem i poza 
linię w iec/.nych śniegów , bogaty w w ęgiel 
kam ienny , g rafit, m iedź i żelazo. Od swej 
w schodniej kończyny (u jez io ra  U lungur) 
T arbagata j w ysyła we w nętrze k ra ju  w kie- 
rn u k u  południow o zachodnim  niższy łań cu ch  
—  B arłyk.

P o łudn iow ą g ran icę  Sianowi T h ia n  Szan 
na zachód od sw ego potężnego jądra, w y­
niosłej g ru p y  Bogdo Ola, lub źródeł K un- 
gesu (sy stem at rzeki Ili) Części pó łnocnego 
stoku tego zachodniego T h ian  S zanu , poczy­
nając od w schodu, są następujące: g ó ry N a ra t 
dzikie i poszarpane z w ierzchołkam i, p rz e ­
noszącemu 12.000 z przejściem  tegoż n az w i­
ska (blisko 10.000), prow adzącem  z doliny 
K ungesu na w yżynę Ju ld u s  i do Lob N oru 
(d roga P rzew alsk iego ); góry M ussart na z a ­
chód  od poprzednich  do źródeł T ekesu (sy ­
s tem a t Ili)  z pokrytem  lodow cam i przejściem  
tegoż nazw iska (do 12.000), prow adzącem  
z doliny T ekesu do doliny T arim u  (K aszgar). 
W  pobliżu tego przejścia ku po łudnio-zacho  
dowi wznosi się g ru p a  C han T en g ri (24 000), 
po Bogdo Ola najw yższa w  T h ian  Szauie. 
N a  zachód ztąd od źródeł Tekesu, góry  
zniżają się choć zaw sze przeszło  12 000 i 
rozszczepiają, obejm ując na p rzestrzen i m ię­
dzy źródłam i Tekesu i Ozu 5300 ’ w ysoką 
ko tlinę  zam kniętego alpejskiego jezio ra  Is-  
sykkul. S północy ogran icza  je  T rausilijsk i 
A lalan  od doliny Ili, z p o łudn ia  Terski 
A latan  od doliny górnej S yr D aryi, czyli 
N arynu . D alej na zachód T h ian  Szan pod 
różnem i nazw iskam i w kracza daleko w n iz i­
nę T u ran u , ograniczając z po łudn ia  dolinę 
rzeki Czu, k tó ra  oddzielona od doliny  Ili 
pó łnocno-zachodnią gałęzią T ransilijsk iego 
A latan. należy już  do T u ran u , kończy się 
w pobliżu S yr D ary i i b y ła  n iegdyś je j do­
p ływ em . T ak  więc do lina rzeki Ozu n a  po ­
łu d n iu  i dolina Irty szu  na pó łnocy stanow ią 
h id rograficzne łączn ik i k ra in y  lilijsk ie j z są- 
siedniem i.

Od T h ian  Szanu a m ianow icie od g ru ­
py jego Bogdo Ola na źródłach  K ungesu 
odłącza się we w nętrzu  kraju  na praw ej 
s tro n ie  sy stem atu  Ili wysoki łań cu ch  gór, 
k tóry  dr. Kegel proponuje w całej rozc iąg ło ­
ści nazyw ać C isilijskiem i alpam i. Ł ańcuch  
ten  ciągnie się najprzód w k ierunku  półno­
cno-zachodnim  pod nazw ą Ire n  C hab irgan  
(1 5 ,0 0 0 ')  z przejściam i Z ite rte  i T alkin  
(przeszło 7 ,000 '), prow adząnem i z doliny Ili 
na dolinę Borotalu, a potem  na źródłow i- 
skach rzeki B orotala ła m ie  się pod kątem  
ostrym  i ciągnie się na półuoeow schód pod 
nazw ą Cisilijskiego albo D zungarsk iego  A la­
tan  (przeszło  12 .0 0 0 ') ku po łudn iow o-zacho­
dn iem u p rzed łużen iu  T arbaga ta jn , górom  
B arłyk . Oba jed n ak  te łańcuchy  (Cisilijski, 
A latan  i B arłyk) zm ierzające ku sobie, n ie  
m ają p o łączen ia ; rozdziela je d o lin a , p raw ie 
n iz in a  (niżej 8 0 0 ')  w ieńca jezio r B alchasz- 
E b in o r ;  je s t  to najg łębsze koryto owej ry n ­
n y  zw anej b ram a D zungarską.

O pisane pow yżej łańcuchy  gó r pozwą 
łają nam  ująć D zu n g a ry ę , jakkolw iek tak 
n ieu ch w y tn ą  pod w zględem  gran ic , w pe­
w ną form ę u łatw iającą jej geograficzny opis.

K ra ina  ta przedstaw ia nam  się m ian o ­
w icie w kształcie  w yw róconej lite ry  S  
oparte j sw ą podstaw ą, zw róconą ku zacho­
dowi na 80° po łudn ika (od G reenw ), to  je s t  
składa się z trzech  kątów  ostrych , z k tó rych  
dw a skrajne pó łnocny  i po łudn iow y zw ró­
cone są n a  zachód ku Turanow i. środkow y 
zaś na w schód ku M ougolji. R am ionam i 
tych kątów są w yżej opisane ła ń cu c h y  gór 
a ponieważ , jak  w iadom o, Cisilijski A latan  
n ie dochodzi do B a r ły k u , w ięc ram ię od ­
dzielające kąt północny od środkow ego je s t 
p rzerw ane .

P ó łnocny  z trzech  kątów, zaw arty  
m iędzy T arbagata jem  z je d n e j,  a B arłyk- 
A latan  z d rug ie j s trony , zam yka w sobie 
dolinę jezio r Sassykkul i A lakul (z rzeką 
E m il w ypływ ającą z w ierzchołka kąta), to 
je s t  krainę T arbagata jską i część S iem irie- 
czyńskiej, wyższą, na pó łnocno-zachodn ich  
stokach A latan . Środkow y ką t m iędzy B ar­
ły k -A iaran  i góram i C habirgan  zaw iera do­
linę B orotala z rzeką tegoż nazw iska, w pa­
dającą do jezio ra  E b inor. P o łudn iow y  kąt 
nareszcie m iędzy I re n  C habirganem  i T h ian  
S zanem  zajm uje w yższa część system u Ili.

Jezioro  Bałkasz leżące poza g ran ic ą  tej 
litery  M je s t h id rograficzuym  łączn ik iem  ką­
tów  południow ego i północnego, albow iem  z 
p ierw szego zb iera w ody system atu  lii, a z d ru ­
giego w ody rzek sp ływ ających  z północnoza- 
chod niego stoku A la tan  i prócz tego w h i­
sto rycznych  ju ż  czasach łączyło  się z leżące- 
mi w kącie pó łnocnym  jez io ram i, których 
dolii:a p rzechodzi dalej bez przeszkody w kąt 
środkow y. Bałkasz w raz z w padającą do n ie­
go z północy rzeką A jaguz zam yka od za­
chodu resztę  należących  tu  k ra in  a m iano­
w icie : resz tę  k ra ju  S iem ierieczyńskiego m ię­
dzy L epsa i Ili i Kraj Zailijski m iędzy dolną 
Ili i T ransilijsk im  A latan.

O bszar objęty pow yższem i g ran icam i 
p rzedstaw ia tak pod w zględem  pionow ego 
w zniesienia, jak  i swej przyrody trzy  różne 
fo rm y ; góry, doliny podgórskie, p raw ie n iz i­
ny, i stepy.

Co do gór, to  praw ie w szystk ie sięgają  
poza g ran icę  w iecznych śniegów , k tó ra  się 
tu zaczyna na wysokości około 11 .000 ', i po­
siadają olbrzym ie lodowce. W spom nione po­
wyżej przejście M u ssart o trzym ało  sw ą na 
zwę od olbrzym ich lodowców leżących na 
jego  drodze (M ussart znaczy „przejście lo­
dow ców "). G rzm ot pękających lodów, szum  
w ytryskających  z n ich  w ód, szkielety  ju c z­
n ych  wielbłądów i koni przerażają w ędrow ca 
w tern straszliw ym  przejściu, to też C h iń ­
czycy zarów no jak  i M ahom etanie składają 
tu  ofiary geniuszow i lodowców. G ranica la­
sów ig lastych  sięga w tych górach 8 .000 ', 
liściow ych do 6 0' >0'. jak  św iadczy Przew al - 
ski w Pe/ermanns M itthńlungen  z r. 187S

W acław N a łk o w s k i .

OSTATUIA ?0CZi'A
W  M o s k w i e  pow staje i n s t y t u c y a ,  

do k tórej panslaw iści przyw iązują wielkie n a ­
dzieje. Ju ż  od daw na noszono się z m yślą 
założenia w te in  m ieście z a k ła d u , k tóryby  
stu ł się p unk tem  środkow ym  duchow ego ży­
cia S łow iańszczyzny, ale myśl ta  aż do po ­
w stan ia  polskiego n ie znajdow ała u rządu  po­
parcia. P o  roku 1863, k iedy  idea panslaw i- 
styczna zaczęła znajdow ać przystęp  także do 
sfer rzą d o w y c h , jęli się Kutków z Czerka- 
skim  urzeczyw istn ien ia projektu , k tóry  je d n a ­
kowoż dopiero teraz przychodzi do sku tku . 
Ja k  donoszą do w iedeńskiej Allg. Ztg. p rzed­
łożyli koryfeusze kom itetu  słow iańskiego, Ak- 
sakow i E ugaliczew , m in iste rstw u  ośw iaty 
p ro jek t założenia w M oskwie z dobrow olnych 
sk ładek  s ł o w i a ń s k i e g o  g i m n a z y u m ,  
którego zadaniem  byłoby przedew szystk iem  
w ychow yw ać w duchu panslaw istycznym  m ło ­
dzież słow iańską z krajów  a u s t r y a c k i c h
i bałkańsk ich . P lan  te n  uzyskał ju ż  za tw ier­
dzenie m in istra  ośw iaty a  to, jak  zapew niają, 
w skutek  poparcia Loris-M elikow a. M oskiew ­
ski g e n e ra ł-g u b e rn a to r  ks. D o ł g o r u k o w  
stanął n a  czele kom itetu  subskrypcyjnego , a 
sk ładki p ły n ą  obficie. Z ebrano ju ż  dotąd  
lźO.OOO ru b li ,  k tó ra  to sum a w ystarczy na 
ufundow anie zakładu. D nia 13 w rześn ia t. r. 
m a nastąp ić  o tw arcie tego g im nazyum  , k tó­
rego cele poznać m ożna dokładnie z za tw ier­
dzonego przez m in iste rstw o  program u, G ro­
no nauczycielskie m a tylko w  nieznacznej 
części sk ładać się z R o s sy a n , w iększość m a 
być zw erbow aną z in n y ch  słow iańsk ich  k ra ­
jów , m ianow icie z Czech i z Serbii. Za po m o ­
cą stypendyów  po 3 5 0 — 70 rub li rocznie spo­
dziew ają się założyciele zw abić do tego g i­
m nazyum  dosta teczną ilość m łodych ludzi 
z A ustry i i krajów  b a łk ań sk ich ; dla tych  im ­
portow anych  adeptów  panslaw izm u m ają być
w p ierw szych  la tach urządzone w ysłady  w j ę ­
zyku ojczystym .

W spraw ie u s t ą p i e n i a  hr .  K o t z e -  
b u e g o z posady g en e ra ł-g u b e rn a to ra  w ar­
szaw skiego ' trzy m ał Czas następu jące  irifor- 
inacye: „P od ług  w iadom ości, k tóre odb iera­
m y, hr. K otzebue zażądał uw oln ien ia z po­
sady  g en e ra ł-g u b e rn a to ra  w arszaw skiego, a 
to dlatego, iż w pew nej m ierze  n ie  zastoso­
wano się do jego  rad  i zapatryw ać w yrażo­
n y ch  podczas osta tn iego  pobytu w P e te rs ­
b u rg u , a do k tó rych  sk łon iono  się podobno 
w tedy  na razie. ’ W  chw ili, do której sięgają 
nasze doniesienia, jeszcze n ie  doszła była 
odpow iedź z P e te rsb u rg a , ale nie w ątpiono, 
że h r. K otzebue o trzym a uw olnienie. M iędzy 
lsz y m  a lO tym  czerw ca opuści on W arsza­
wę udając się  za g ran icę  i już n ie  powróci

jako g en e ra ł-g u b ern a to r. H r. K otzebue osię- 
dzie w dobrach  sw oich w prow incyaeh  n a d ­
bałtyck ich . P om im o zaprzeczenia w czoraj­
szego Agence JRusse co do nom inaeyi hr. 
S z u w a ł o w a  g en e ra ł-g u b ern a to re m  W ar­
szaw y w iem y z pew nością, iż by ła o tem  
m ow a w P e te rsb u rg u ; h r. Szuw ałow  m ia ł 
jednak  staw iać w a ru n k i; co do zaprow adze­
n ia  ziem stw  w K rólestw ie i co do wolności 
relig ijnej- N ie w iedziano jeszcze, jak ie  o sta ­
tecznie zapadnie postanow ienie, ale rozpo­
w szechnione było m niem anie, że daw niej j e ­
szcze ca r obiecał generałow i T o ttlebenow i 
guberna to rs tw o  W arszaw y, że zatem  on raa 
najw ięcej w idoków o trzym an ia  tej posady."

W iadom o, że skoro tylko po jaw iły  się 
w dziennikach  pogłoski o ja k ic h ś  rokow a­
n iach  L o r i s  M e l i k o w a  z P o l a k a m i ,  
rossyjski dz ienn ik  urzędow y w lo t tem u za­
przeczył. Otóż teraz Dod firm ą b erliń sk ą  ro ­
zesłano następujący  dość szczegółow y te le­
g ra m : „Po ofieyainem  zaprzeczeniu  Prawit. 
W iestnika  w spraw ie rokow ań hr. L oris M e­
likow a z rep rezen tan tam i arystokraey i pol­
skiej, prasa zagran iczna p rzyp isyw ała  tem u  
zaprzeczeniu rozm aite  znaczenie. Je d n i w i­
dzieli w niern zam iar rządu  stw ierdzen ia , że 
system  w Polsce n ie  m a uledz żaunej zm ia­
nie, d rudzy  d rudzy  upatryw ali w n im  ozna­
kę w znow ienia tró jcesarsk iego  związku. Tu 
(w B erlin ie) zapew niają, że w szystkie te 
p rzypuszczenia są bezzasadne, kom un ika t ów 
pojaw ił się na życzenie L oris M elikowa, k tó ­
ry  n ie  chcia ł m ilczen iem  potw ierdzać fałszy­
wej wiadom ości, jakoby  w ziął by ł in ieyaty- 
wę w insynuow anej m u spraw ie. P rzy  ogło­
szeniu dr-menti n ie m iano na oku ani w e­
w nętrznej ani m iędzynarodow ej polityki."

W edług  te legram u Presse ze S k o d ry , 
z 13 b. m. s i ł y  z b r o j n e  l i g i  a 1 b a ń- 
skiej w ynoszą w te.) ch w ili: Pod Tusi 8 ,000 
ludzi, do k tórych  na dane hasło  m ogą się 
jeszcze przyłączyć 4 ,000 ludzi ze szczepów 
H otti, G ruda i K astrati. Jednakże  nie wszy­
scy są należycie uzbro jen i. T a część po­
w stańców  u trzym uje  stosunki z Ali baszą 
w Gusi ni u. Ali basza może w ystaw ić du bo ­
ju  10,000 zbrojnych z Djakowy, Ipeku . Gu- 
sin ia  i P ław y a 6 ,000 z D ibry, T irany , M a- 
tiji. Rozpisano k o n try b u c ję  pieniężną w su ­
mie 600,000 piastrów  (60 ,000  zł.) Chwilowo 
panuje spokój. T rzy bataliony  nizam ów  p rzy ­
były  12 m aja do Skodry a je d e n  batalion  do 
D ulcigna. Prcsse dodaje do tej depeszy 
następujący  kom en tarz : „W ed ług  tej depe­
szy, która pochodzi od bardzo w iarogodaego 
k o resp o n d en ta , A lbańczycy robią w praw dzie 
w szelkie m ożliw e przygotow ania do o tw ar­
tego b o ju , ale najm niejszej n ie  m a w niej 
w zm ianki o p r o k l a m o w a n i u  n i e z a ­
l e ż n o ś c i  A 1 li a n  i i,  o ustanow ien iu  rzą­
du n arodow ego , o odw rocie Izzeta  baszy do 
D urazzo i tym  podobnych rzeczach. W szy­
stko. co o tem  rzekom o ze Skodry donoszo­
no i po w szystkich kursow ało  dziennikach, 
było więc w idocznie tylko dom ysłem  do­
w cipnych spraw ozdaw ców . Izze t basza siedzi 
jak  przedtem  a te raz  po o trzym aniu  'p o sił­
ków tem  bezpieczniej n a  zam ku skodryjskim  
obojętny na to, co się dzieje n a  prow incyi 
a  czem u nie może przeszkodzić. A lbańczycy 
robią z a ś , co im się po d o b a; de facto rzą ­
dzą się sam oistn ie, ale fonnaln ie  n ie  od er­
wali się jeszcze od państw a ottom ańskiego, 
Nie m ają też zresztą  najm niejszego  do tego 
powodu, p rzeciw nie musi im to być bardzo 
ua rękę, jeśli za g rzechy  ligi m ocarstw a 
P o rtę  czynią odpow iedzialną."

W p a r l a m e n c i e  l r a n c u s k i m  
toczą się od kilku dni rozpraw y nad u s t a ­
w ą  o z g r o m a d z e n i a c h .  Z okazyi tych  
rozpraw  przyszło m iędzy prezydentem  Izby, 
G am b e ttą  a sk ra jn ą  lew icą k ilkakro tn ie  do 
starć , z czego w nosić m ożna, że stosunki 
m iędzy opo rtun istam i a radykalistam i są od 
niejakiego czasu mocno naprężone. P rzy  
wódca radykalistów  , C l e m e n c e a u ,  p ro ­
w okow ał G am bettę  tem , że zażądał odrocze­
n ia dyskusyi, G am betta  w odw et w ezwał 
kilku członków  skrajnej lew icy do porządku, 
co w yw ołało w ielkie oburzen ie m iędzy ra ­
dykałam i. Ci skorzystali z p ierw szej sposo­
bności, aby  się zem ścić na opo rtun istach . 
A rt. 10 projektu upow ażnia prefektów  do 
odraczania wszelkich zgrom adzeń z w yjąt­
kiem  zgrom adzeń w yborczych , a to w razie 
grożących  rozruchów  (en cas des troubles 
imminr.nts) Pom im o zapew nien ia n r n is t r a  
L epera , te  rząd będzie to postanow ienie za-
stósow yw ał tylko w koniecznych w ypadkach, 
w iększość Izby ośw iadczyła się przeciw  tem u 
artyku łow i. W iększość ta  sk ładała się z ra ­
dykalistów , części un ii repub likańsk ie j i bo-
napartystów .

W zajem ne rozdrażn ien ie m iędzy rad y ­
kalistam i a rząderc objaw iło się najw yraźniej 
na posiedzeniu z d. 18 b. m. L eg itym ista , 
B a  u d r y  d ’ A  s s o n , w ystąp ił z ośw iad­
czeniem  , że gdyby b y ł obecnym  na po- 
p r7edniem  posiedzeuiu  by łby  g ło sow ał ze 
sk ra ju ą  lew icą".

G a m b e t t a :  J e s t to  poprostu  wyra* 
żeniem  sym paty i, k tóre panu  będzie policzo 
nem  za zasługę. (W esołość).

B a u d r  y : J e s t  to p ro te s t w  imieniu 
wolności 1 (H ałas).

G a m b e t t a  R obię p an a  uważnym  
że po dw óch  karach , jak ie  pan otrzymał** 
ju ż  w  ciągu tego m iesiąca m oże nastąp'*' 
ju ż  tylko w ykluczenie z Izby.

L e p  i r e  sta je gorąco w obronie prav 
rozw iązyw ania zgrom adzeń. Jeżeli jak i mówca 
lży republikę, czyż w tak im  w ypadku m a U' 
rzędn ik  republikańsk i p rzysłuch iw ać się  obci' ■ 
ję tn ie  zn iew adze? (H ałas n a  skrajnej lewicy.J 
W  im ien iu  wolności p ro testu ję  p rzeciw  ta­
kiej te o ry i! Bardzo gw ałtow nie  ap o stro fu je  
m in is te r  sk rajną  lew icę w ten  s p o só b : 
„C hcecie, ażeby pow aga repub lik i s ia ła  sic 
iluzoryczną!" (Zaprzeczenie).

M  a r  c o u ^ rad y k a ł): W y  zaw sze tylko 
policyę m acie na ustach . W szędzie widzicie 
tylko pow stanie, ro zru ch y  i pub liczne n ie ­
bezpieczeństw o. Czyż my stw arzam y ustaw y 
dla s tan u  ob lężen ia? (H uczne oklaski).

R i b o t  (przyjaciel D ufaura) do sk raj­
nej le w ic y : N ie opuszczajcie żadnej sposob­
ności, ażeby n ie  dać m in is te rs tw u  do zrozu­
m ienia, że pow inno liczyć się z każdym  z was 
z osobna. (H ałas). Chociaż n ie  zawsze zgadzam  
się z m in iste rstw em , m im o to nie b rałem  nigdy 
udzia łu  w rozpraw ach , gdy  chodziło  o zgu 
tow anie m u klęski. W eźcie n a  sieb ie odpo­
w iedzialność a p raw ica p rzy łączy  się może 
do was. A le ta  pom oc pow inna w as pouczyć 
o doniosłości waszego postanow ienia. (W ielki 
ha łas  po praw icy.) Z mojej strony  n ie  chcę I  
p rzyczyniać się do zadania now ej klęski r a ­
dowi.

G a t i n e a u ;  Oto ludzie, k tórzy dla 
chw ilow ego in teresu  w yrzekają się sw ych za­
sad. (H ałas).

G a m b e t t a :  G atineau postaw ił w lu> 
sek odrzucenia tego a r ty k u łu ; je s t  to  w nio­
sek najdalej idący.

T ym czasem  w szedł n a  try b u n ę  E r e y -  
c i n  e t. Z apanow ała zupe łna eissa/:^Nie p rze ( 
ezym y —  pow iedział m ów ca — że ta  ustaw a 
zaw iera w sobie ogran iczen ie wolności i je  
steśm y przekonani, że nadejdzie chw ila, w 
k tórej Izb ie będzie m ożua przedłożyć libe- 
ra lu ie jszą  ustaw ę. A le roztropny  rząd kroczy 
naprzód etapam i. O becna ustaw a, w porów ­
naniu  z poprzednią, je s t  ju ż  postępem  N im  
przedłożym y now ą ustaw ę, chcem y zrobić 
dośw iadczenie z ustaw ą obecną. (L ew ica oka­
zuje niezadow olenie).

G o b 1 e t  dom aga się odroczenia
G a m b e t t a :  M nię się zdaje, że Go- 1 

b le t dom aga się odesłan ia do kom isyi. (G w ał­
towne- zKprseczenie).

G o b 1 e t : Tak je s t, tak m yślałem .
L e p e r e :  Rząd odrzuca odroczen ie!

(Te słow a w yw ołały n iezadow olenie nawet 
pom iędzy zw olennikam i rządu  ; ha łas  w zm a­
g a  s i ę , ile razy  G am betta  zam ierza g ło s  z a ­
b rać .)

G a m b e t t a  Rząd sprzeciw ia się tylko 
od roczen iu , a n ie  ponow nem u przekazaniu  
kom isyi. (G łosy : N ie ! G łosować !)

G a m b e t t a :  Czy sły sza ł kto kiedy,
ażeby s tu  naraz dom agało się głosow ania? 
C hciałbym  słyszeć życzenie kom isyi.

W śród ciągłego hałasu , k tó ry  trw a ł 
kilka m in u t i żyw ych gestykuiacy j, otoczoDo 
p rezyden ta  kom isyi, L udw ika Blanca, k tóry  
ośw iadczył, że k o m is ja  życzy sobie zw rotu  
przed łożenia, ażeby tym  sposobem  zażegnać 
burzę. Kom isyi przekazano popraw kę uznaną 
przez rząd  za n iedopuszczalną ; w ed łu g  tej 
popraw ki w olno rep rezen tan tow i rządow em u 
obecnem u ua zgrom adzeniu  ludow em  spisać 
protokół, ale n ie  wolno m u rozw iązyw ać z g ro ­
m adzenia.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń , 14 maja. Polit. Corr. 

donosi z Konstantynopola: Porta u- 
wiadomiła wczoraj Layarda urzędo- 
wnie. że z e z w a l a  p r z e p ł y n ą ć  
p r z e z  c i e ś n i n ę  D a r d a n e l i ó w  
okrętowi wojennemu, na którym Gó- 
sehen przybyć ma do Konstantynopola.

Z Burgas otrzymała Porta wia­
domość o w t a r g n i ę c i u  s i l n e j  
b a n d y  b u ł g a r s k i e j  do tego dy­
stryktu.

Ł ub iana , 14 maja. W dzisiej­
szym w y b o r z e  p o s ł a  s e j mo we g o  
w miejsce zmarłego hr. Barbo wybra ■ 
ny jednogłośnie kandydat narodowy 
Grasselli

Paryż, 14 maja. Komisya dla 
u s t a w y  o s t o w a r z y s z e n i a c h  n- 
chwaliła artykuł 10, któremu rząd sie 
sprzeciwił, zastąpić postanowieniem, 
że merowie mają i nadal wykonywać 
praw a kontroli nadane im ustawami



z 1790 i 1791. Na tej podstawie po­
rozumienie uważane jest za możliwe. 
Rozprawa Izby w tej mierze odbędzie 
się jutro.

Paryż, 14 maja. W Roubaix 
r o b o t n i c y  w y k o n a l i  d e m o n -  
s t r a c y ę  i znieważyli żadarmeryę. 
W ysłany z Tdlle batalion rozprószył 
gromady robotników. Władza zarzą­
dziła środki ostrożności.

wy- 
i

W ie d e ń , 15 maja. (Tel. p r .) 
W k w e s t y i  a l b a ń s k i e j  obiegaja 
sprzeczne pogłoski. Z Berlina donoszą" 
że gabinet angielski przemawia za 
zwołaniem e u r o p e j s k i e j  k o n f e ­
r e n c j i  celem obrad nad ostatecznem 
wykonaniem traktatu berlińskiego. Zda­
je się nie ulegać wątpliwości, że liga 
albańska poprzestanie na odpornem 
stanowisku i nie zamyśla rozpocząć 
kroków zaczepnych. Tagblatt donosi, 
źe Porta nie jest tak bezsilną wobec 
Albańczyków, jak głoszono, dowodem 
tego jest, że wojska tureckie przybyły 
do Skodry i zajęły konak bez oporu.

Praga, 15 maja. (Tel. pryw.) 
Rektorowi tutejszej wszechnicy 
prawiono wczoraj k o c i ą  m u z y k ę  
wybito okna w pomieszkaniu za mo­
wę wygłoszoną w duchu wrzekomo 
anti - czeskim.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 m aja 1880, godzina % m in. 

25 Losy kredytow e .177’— Wę g.  akeye 
k redyt. 2 6 4 2 5 , A icy e  anglo-austr. '134 -_  
Akeye b a n l«  U nion  105 80, A keye kolei K a­
rola L udw ika1265-25, Akeye kolei północnej 
245 50, Akeye kolei południow ej 8 4 1 0 , A keye 
kolei Alfóld 155 '— , Akeye kolei E lżb iety  
186-50, A.keye kolei Lwow-Ozerniow. 166-— , 
Akeye, kolei węg. północni/ wschodniej 145-— t 
A keye kolei Rudolfa — ■— , A keye kolei A l­
b rech ta  — •— t W ęg oblig. państw , w złocie 
86-50, Galie, oblig. indem n. 98 40, Losy z r, 
1864 174-75, Akeye kolei siedm ogrodzkiej 
1^7 — , A keye banku obrotow ego Losy
tureck ie 16 20, A k c /e  kolei w ęg.-galie. —  
Akeye kolei państw ow ej — , Akeye banku 
zw iązkowego 129-80, Rubel papierow y 1-25 ’/s , 
W iedeńskie losy 117--— W ęgierskie losy 110"— , 
Mark. niem ieck. — -— . W ęgierska ren ta  105'57 
U sposobienie silne.

W ie d e ń ,  d. 14 m aja 1880, godzina 5 
m inut. 40. Akeye kredytow e 273-50, Anglo 
A ustr. — . U nionshank — Kol ej  Karola

*

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 14 maja 1880

Ludw ika 
pap. 72.1

264-50, P o łudniow a — ■— , R en ta  j 
, Rubel papierow y — , Gal. listy j 

zastaw ne 102-50, Gal. indem nizacyjne — , 
M ark niem . — , Gal. bank  ru stykalny  103-— , 
Losy z r. 1860 — — . N apoleonsdor 9-47—
U sposobienie —

W ie d e ń ,  l5 g o  m aja 1880 godz. 10 m. 
50, Akeye kredytow e 273-80, A ng lo -austr. 
133-30, Akeye banku U nion  105-20, Kolej 
K ar. Ludw. 264-42, P o łudniow a — . Na-
poleonsdor 947% , Rubel papierow y 1-25*/„ 
R en ta  pap. — . Galie, bank h ip . - - - - -  
Gal oblig- indem n. — Gal. lis ty  zastaw, 
banku włość, Losy z r. 1880
Usposobienie bez transakcyi.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 14go maja 
W ie d e ń :  Pszenica 13-— do 14 .— zł., ż y ­
to 10 20 do 10-50 zł., okow ita pr. 10-000 
lite r  procent 35 50 do 35 75 zł. — JtSudii- 
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na w iosnę) 10 40 
do 10-45 zł., rzepak (sierpień  — w rzes.) 13 75 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na  kw iecień — maj) 
223-50, żyto — , sp iritu s loco 63 '70 , olej 
rzepakowy 55’- -  S z c z e c i n :  Pszen ica — , 
rzepik  P a r 7 ż:  mitki 159 klgr. 6 7 '— ,
o l e j  rzepakowy 77-25, s p i r i t u s — - - .  W r o ­
c ł a w :  Pszenica — , żyto — ■— , owies 

spiritus — , kukurudza — ■— , K o- 

l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowtsdsłslny redaktor: Władysław Łoziński

j j  A E  S  Ł  A. W E .

Od trzytlzinstu la t powszechnie znany

i  p r a c o w n i a  p o d  f i r m ą
L U P W I K  W  E I G r E L

przy ulicy T eatralnej 1. 16.
nie znajduje się w żadnej spółce ani też żadna 

filia nod powyższą firmą nie istnieje. 
v (3047 3 - 3 )

. T t ; , :

H R ; ,.. \

\ : ;  \  o

l  i  l  V .

f i t  M .

.  *

. . i  V i : j : V

H m *;-Ać-i.

Pierwsza koncesyonowana
W a rsza w sk a  A g e n t u r a  O g ł o s z e ń

■ w
S en a to rsk a  3 3 .

Załatwia w saelk ie  o g ło sze n ia  I re ­
k la m y  d o  w szystk ich  p ism  n a  ca łe j 
k u li z ie m sk ie j, n a jp u n k tu a ln ie , i po
cen ach  re d a k cy jn y ch . ,

P rz e k ła d y  na wszystkie języki i  ■mmc- i 
ra  dow odow e B ł lZ P Ż A T lI łE .

Na żądanie przesyłamy katalogi, kosztorysy i I 
bliższe informacye.

A d resy  lis tó w : R ajclunan  1 F re n d le r , i 
warszawska agentura ogłoszeń w W a rsza w ie . j 

A dresy te le g ra m ó w : — Annoiicen | 
W arszaw a. (Dwa słowa).

Zwraca się uwagę na dzisiejszy 
in se ra tfo b ry k a n ta  nafty  P io tra  M i ą c z y ń  
s f e l e g o :  „W ażne dla gospadarzy i budow ni­

czych".
Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata- na „Gazetę Lwowską11 
wynosi z a li  ćwierórocze w miejscu 3 zł. 
pocztą 4 zł.; za miesiąc kwiecień w 
miejscu 1 zł., pocztą 1 żł. 35 ct.
Z „Przewodnikiem11 za II ćwierórocze 
w miejscu 3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 
75 ct.; za miesiąc kwiecień w miejscu 
1 zł. 30 ct.,. pocztą 1 zł. 65 ct. P re­
numerata. na „Gazetę11 przyjmuje się 
tylko od 1 lub 16 każdego miesiąca.

i
8 * 0 0 1  IECK'
l ą

zawsze poleca w świeżym 
gatunku

we Lwowie. (1468)

S postrzeżen ia  m eteo rolo giczn e .
z dnia 15 maja 1880 o godzinie 7 rano j
Barom etr’732.5mm przy temp. 0°C. Psyebro-| 

metr suchy +  13-9"C. Psychrometr wilgotny +  13T°C. 
Prężność pary 10 7mm. Wilgoć 92 U- Zachmurzenie ] 
10. Wiati NE2. Ozon 7.

Temperatura powietrza -f- 1 1 1 K.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 757 3mm. ,

P rzy je ck a li do J.wowa-
dnia 15 maja 1880.

Hotel Angielski
Po. Z. Słouecki z Jurowca. W. Sznm- 

lański z Deleszowa B Cieński z Rochaczyn ,

Hotel W arszawski,
P. M. Sozański z Grzędy. G. D eunch  z 

W iednia. L. Orłowski z W arszawy.
Hotel George‘a.

Pp S. hr. Badoni z Radzieehowa. T. h r  
Czosnowski z Rossyi. S. hr. Potocki z Brze- 
żan. W. br. Czechowicz z Glinian. J. hr. Ko- 
marnicki z Sassowa. £  Borkowski z Kongre­
sówki. B, Kleszczyński z Kongresówki.

Hotel Kuhna.
P. K. Kuchnieki z Niska,

O d je ch a li ze  Lwowa.
Pp. M. Czajkowski do Wasylowa. D. 

Kunaszowski do Perekos. K. Skrzyński do 
Krakowa C Sozański do Tarnopola. S. Sozań­
ski do Wasylowa

P o cią g i k o le jo w e .
P rz y c h o d z ą  do L w ow a.

Według południka Peszteńskiego.
35 Czerń ło w ie c : o godz 9 min. 40 wie­

czór (poci .g pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg m ięszany); o godz. 3 
min 32 po południu (pociąg m ięszany).

*  K r a k o w a : o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. l i  
przed południem (pociąg mięszany J .

Z e  S ta n is ła w o w a : (na Stryj) do Lwowa
0 godz. 8 min. 24 wieczór.

Z  P o d w o lo c z y s k : (na dworzec w Pod­
zamczu) ; o godz. 2 min. 53 rano (pocing 
m ięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg m ięszany);

Z  P o d w o lo c z y s k : (na dworzec lwowski 
głów ny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
poćiąg pospieszny); o godz. 3 min. 30
1 ii no (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min.
5 2 po południu (pociąg mięszany.

o d c h o d z ą  ze L w o w a .
Według południka Peszteńskiego.

D o  S ta n is ła w o w a : (na S try j); o godz.
6 min. 37 rano.

D o P o d w o lo c z y s k : z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe i pociąg m ięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg osobowy). 

D o C z e rn lo w ie c : o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg m ięszany). 

D o K r a k o w a : o godz. lOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 

9 po południu (pociąg m ięszany).
D o  P o d w o lo c z y sk  2 (z dworca w Pod­

zam czu): o gudz 10 m. 39 w nocy po­
ciąg m ięszany): o godz. 12 m. 32 w po­
łudnie (pociąg m ięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
połuduika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

I. A k e y e  za sztukę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g. 
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. 
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. N
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. _£

3 . L isy  zast. za 100 zł

iow. redyt. galie. 5 pr. w. a. g
„ _4 pr. w. a. g

.i .u „ » pr. okresowe -tli 
BanLw hip. galie, 6 pr. w. a. •£ 
Listy dłużne g. Z kr. wł. 6 pr. w a. ^

» .  l  i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. §*
M

Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal. § 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  Ofoligi za 100 zł.

indemniz. galie. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

<?. L o sy  miasta Krakowa. . .
„ „ Stanisławowa

M on ety .

Dukat Holenderski..........................
Dukat c e s a r s k i ...............................
N apoleondor....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rub* i rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . ,
i 00 marek niemieckich . . . .  
Srei’1 .....................................
Ker. » -•» s re b f-

płacą żądają
walutą austr

złr. ct. złr. ct.

262 50 265 50
163 50 166 50
296 300
244 ~~

95 70 
90 40
96 70 

102 10 
102  -

92

97 70 
91 40 
97 70 

103 10 
108 50

9*

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

1 .  D ł u g p » 6 s tw » -

i. dnia 12 maja l8»9

maj-listrpad 
luty sierpień 

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec- 
kwiecień-październik

Losy z roku 1^54 po 250 złr.
» 1860 po 500 złr. 5 pr.
n 1860 po 100 zł. 5 pr 

n ii 1804 (/. premia) po 109 zl 
o ” , „  " 1864 .. po CO
Renty Com. p0 42 Lr. ..astr. . • •
Listy zastaw, dom n. państw po 120

złr. 5 proc.........................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

3 . O b liga cy e  indemn. 5 pr.
C z e c h .....................  . . .

(za

98 10 99 10

98  -  100 -  

1O0 -  102 —

20 25 
25

5 47 
5 53 
g 44 
9 73 
1 62 

1 24*/, 
58 35 
99 50 
99 *25

22  —  

27 50

5 58 
5 63 
9 55 
9 83 
1 72 

1 261/* 
59 10 

100 50 
100 "'.5

Niższej A u s try i ...............................
Siedmiogrodu.........................................
W ęg ie r....................................................

3. A k e y e .
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 
Ińsk kred. dla handlu po 160 złr. . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. • • •
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. .
Banku narodowego a. 600 zł. . . •
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 
Ko). Oesarzowy Elżbiety po 200 zł 
Kol. Preszów-Tarn. (w-®-) * -'00 zŁ • 
Północna kolej po l ° 60 zł; m;
Ko). K>.r. i-ndw w  "■

płacą żądają.

72.65 72.80
72.70 72.85

78.35 7350
73 35 73.50

12 ‘6 124.25
1)130 131.60
132 23 132.7o
744 75 175.25
174 25 174.70
—.— 2 9 .-

147.75 148.25
101- 101.25
89.05 89.20

100 zł. »• k-)

1 03 .- 104.-
96.50 97.50
98.40 98.80

105.— 105.50
93 10 93.60
9 4 .- 94.50

137.— 137.25
276.30 276.50
7 9 0 .- 8 0 0 .-

—.— —.—
r. —.—

591 — 5 9 3 --
187.— i88.~

2 4 5 0 .-  2455.
263 -  263.50

Lwow. Czaru, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. koi. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze

4 . L isty  zastaw ne

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem, 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr.

w 201. 7 pr.
„ „ w  361.5 /a  pr-

Grał. Tow. kred. w. a. po 4 proct.
po 5 proct. .

„ „ „ P° ® proct. w
37 latach zw ro tne ..........................

Gal. banku hip. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. . 
Banku narodowego po 5 proc. . . 
Węg. Tow. ziem. po 5*/i proc. . ,

Po 5 Pro°- ■ •

płacą żadają. 
165 50 166.— 
278— 278.50 
84,5 ■ 85.— 

135.50 136. —

99.50 100.— 
98.75

103.75
95.50 - . -  
90.2-5
97.25 97.50

97.25 97,50 
102.50 108 —
103.25 1 0 1  75

101.— 102.— 
9 9 .-  99.50

101.75 —.—
107.50
104.50 104.75 
104.—- — 
103 50 —,~

5 . O b ligacye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 88.75 89.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 101.50 101.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k....  105.70 106.—

„ po 100 zł. w. a.....................
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

„ ii i U -  emisyi . . .
„ m. B . . .

IV.
Kol. Lwow-Czer.-Jass. i l [  emis a 300 

zł. 5 nroe. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 2d0 złr. 5 proc. w sr.

6 . L o sy .
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. ra. k........................

tl. nar. os.)

płacą żądąjfe
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 16.— 16.50
Losy miasta Krakowa . . . .  20.— 20 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 44.25 45.—
Palfiego po 4c zł. m. k............. 42. 42.50
Pundanya szpitala Areyks. Rudolfa . 17.40 17.80
Salma po 40 zł. m. k............ 52.50 53 —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 45.— 45.50
Pożyczka n. Stanisławowa (pr 10 zł. w. a.) 25. -  27.—
Poż. Tryestu po 100 zł. je ,  . . 123.50 — .—

‘ „ po 50 zł. u  t .  . . 62.50 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. J . . . . 33.59 3 4 . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 37.  37 50

7 -  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . — ____
Berlin za 100 mark w. p, n. . ___  ___
Frankfurt za 100 mark p. j
Hamburg za 100 mark w, p. n. .' _ ‘_
Londyn za 10 ft. szt. . . j n g  _  119 20
I wyż .100 f r , ...............................  47.15 4715

K u rs złota.
Dukat cesarski men....................  5.61, ~  5.63.—

„ pełnej w a g i .....................  559.— 5.61.—
Korona ............................................... #____ __________
20-frankówka 9.’48.'50 Oho!—
Rossyjski imperyał . 9.76.— 9.78 —
Talar związkowy . . . . .  — .— —.—.—
Srebro . . . . . .  . . _. .— —.—.—

Z lwowskie] Izby handlowej I przemysłowe].
Telegrafowany kurs wiedeński

Tow. żciff.

mm
(8326  3 — 3)

L  1181. 0 . k. sąd  pow iatow y w  M i-
kulińcaćh  ogłasza, że celem  saspokojenia 
“ y t l o ś d  galie. akcyjnego banku  h ip o ­
tecznego w kw otach 113 złr. 40  ct., 113

D anain no 190 ii.

97.50
90.80
88,40
87.75

177.—
43.50

107.50

92.25 
98.— 
91.10 
88.70
88.25

177.50
4 4 -

108 50

z dnia 14 maja 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

„  „  w srebrze .  .

Renta w z ł o c i e .......................... - . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akeye banku austro-węgierskiego . . .

; „ „ k red y to w eg o .........................
; .Londyn . . . .  . . . . . . .
| S r e b r e ...............................  . . .
: N ap o leo n d o r...............................................
i Dukat cesarski men................................  .

\ O u. ?Yii>r<\.il rti«.K>,iAf»V,(*h

zł et
72 40
73 25
88 50

ISO 50
837 —
275 _
118 80

9 46 V
0 62

58 45

N ę d o w y
złr. 40 et. i  1047 z łr. 28 ct. w. a. z p. a . 
odbędzie się w  sądzie  tu te jszym  dn ia 28 
czerw ca 1880 o godzin ie 9 rano przym uso­
wa licyfacya rea lności pod 1. k. 97 w  M iku- 
lińcach  w edle k sięg i g ru n to w ej O haim a i

S cheind li M itteim anów  w łasnej, n a  k tórym  
realność ta, gdyby  n ik t ceny w yw ołan ia  
nie ofiarow ał, także za n iższą i jakąkolw iek  
ceuę sp rzedaną b ędzie .

Cena w y w o łan ia  wynosi 4296 złr.

W „dyum  2 1 4  z łr. 50 ct. w . a.
Bliższe w arunk i licy taey i i p ro tokó ł 

zastaw niczego op isan ia  i oszacow ania m ożna 
p rzejrzeć w tusądow ej reg is tra tu rze . 

M iku lińce  80 m arca 1880.



(3484  1— 3) O b w io ftU M -k u n ta .
L. 211. W ydzia ł Izb y  adw okatów  we 

Lw o pie podaje do pow szechnej w iadom ości, 
że adw okat u rzędujący  w  Lw ow ie D r. Te- 
odozy P o lańsk i z łoży ł u rzą d  adw oka ta  20 
kw ietn ia 1880, m ianu jąć  zastępeam i sw oim i 
pp. adw okatów  D ra  M arcelego T arnaw ieck ie- 
go  i D ra Bazylego Szw edzickiego w e L w o­
wie, k tó rą  rezygnacyę z adw oka tu ry  i za­
m ianow anie substy tu tów  W ydzia ł Izby  a d ­
w okatów  do zatw ierdzające j p rzy ją ł w iado­
mości.

Z W ydzia łu  Izb y  adw okatów
W e L w ow ie dm a 24 k w ie tn ia  1880. 

(3426 1— 3) E  «X y  te  U
L. 6240. D nia 3 czerw ca, 2 h p ca  i 5 

s ie rp n ia  1880 o godzin ie 10 p rzed  po łudn iem  
odbędzie się w tu te jszym  sądzie p rzym usow a 
licy tacy jna  sp rzedaż rea lności 1. k. 126 w 
N adw órn ie  K arola B auera  w łasne j, c ia ła  ta ­
b u la rn eg o  n ie s ta u o w ią te j, na rzecz Rozalii 
B u c h n e r p to  347 z łr. a  m ianow icie n a  p ie rw ­
szych dw óch  te rm in ac h  m e niżej, n a  trzecim  
zaś także niżej ceny  szacunkow ej 1750 złr.

W adyum  175 złr.
C. k. sąd  pow iatow y

N ad w ó rn a  12 lutego 1880.
(3431 1— 3) Obw ieszczenie.

L. 9153. C. k . sąd  pow iatow y w  L i- 
m anow y podaje do pub licznej w iadom ości, 
iż n a  zaspokojenie p re ten sy i R yfki L aji Gcl- 
lesowej p to  74 z łr. w. a. z p n . odbędzie się 
w  tu te jszym  c. k. sądzie p rzym usow a p u ­
b liczna sp rzedaż realności M acieja Chndo- 
m ię ta  pod 1. 3 w  K on in ie  w 3 te rm in ac h  
d m ą  7 czerw ca, 12 lipca  i 23  s ie rp n ia  1880 
każdym  razem  o godzin ie  9 ra n o ; w adyum  
w ynosi 17 z łr . w. a., a resz tę  w arunków  
m ożna przejrzeć w tu te jszosądow ej reg is tra -  
tu rze.

L im anow a d n ia  31 m arca 1880.
(3432  1— 3) Ogłoszenie.

L . 21275. W  w ykonaniu  postanow ień  
§. 40  ustaw y  z d n ia  29 lu tego  r . 1880 D. 
u . p. 37 i rozporządzen ia  w ykonaw czego z 
d n ia  12 kw ie tn ia  r. 1880 D. u. p . 38 oznaczyło 
c. k. M in isterstw o  sp raw  w ew n ętrżn y ch  w 
porozum ieniu  z c. k . M in is te rs tw em  ro l­
n ic tw a, r, sk ry p tem  z d. 22 kw ie tn ia  r . 1880 
do 1. 5661, jako m iejsce kon tum acy jne do 
k tó ry ch  sprow adzone być m oże z w ejściem  
w życie pow ołanej ustaw y bydło  rzeźne w y­
puszczone z zak ładów  kon tum zcy jnycb , m ia ­
s ta  W iedeń, K raków , Lw ów , B rody , Czer- 
niow co, S ereth  i Suczaw ę.

W  w ykonaniu  postanow ień  u s tęp u  8 §. 
40  pow ołanej ustaw y  zostały  dla G alicyi za­
k łady  k o n tum acy jne  w B rodach i P odw cło - 
czyskach  jako ta k ie  uznane, do k tóry , h  m o­
żna  w puszczać z w e jśu e m  w życie podanej 
ustaw y w yłącznie bydło n a  rz^ź przeznaczo­
ne . Do zak ładów  k o n tu m scy jn y ch  H usia tyn , 
b k a ła  i K ozaczó*ka m i  być w yłącznie p rz y j­
m ow ane byd ło  po trzebne do gospodarstw a.

Dla Buków iny przeznaczone są do p rzy j­
m ow ania byd ła  rzeźnego z w ykluczeniem  
byd ła  gospodarczego zak łady  kontum acyjne: 
Z u ry n  i Ick an y  w yłącznie, N ow osielica zaś 
ty lko w  m iesiącach  czerw iec, lip iec i s ie r­
p ień .

W pęd  byd ła  przeznaczonego do gospo­
d arstw a lub op rsu  w  k raju  je s t  dozw olonym  
tylko do zak ładów  k o n tu m aey jn y ch  w Sy- 
nou tz  i K ornoluncze oraz do N ow osielicy  od 
w rześn ia  aż do m aja każdego roku, w  k tó ­
ry m  to je d n a ć  czasie n ie  wolno tam że p rzy j­
m ow ać byd ła  rzeźnego.

Z c, k. N am iestn ictw a.
L w ów  d n ia  2 m aja 1880 

(3420  1— 3) E  <1 j  k  t .
L . 3810. W  c. k. Sądzie pow iatow ym  

w G orlicach  odbędzie się egzekucy jna pu ­
b liczna sp rzedaż rea lności pod 1. k. 36 w 
Kopicy polskiej położonej liczbą 34 ksiąg  
g ru n tow ych  dla g m in y  R opica polska objętej, 
P aw ła  S zczepanika w łasnej, n a  rzecz Jakóba 
N ebenzah la  celem  zaspokojenia kw oty 360 
zł. w . a. z pn. w trzech  W m iu a c h  1 czerw ­
ca, 5 lipca i 10 sie rpn ia  1880 każdym  razem  
o godzin ie 10 ran o  na k tó ry ch  p ierw szych  
2ch  te rm in ach  realność pow yższa sp rze­
daną  będzie tylko za cenę szacunkow ą lub 
wyżej n a  trzecim  zas te rm in ie  także niżej 
ceny  szacunkow ej, jed n ak że  p rzynajm n ie j za 
cenę k tó raby  się  ró w n a ła  w szystk im  n a  tej 
realności ciężącym  d ługom  a gdyby  n a  trze ­
cim  te rm in ie  nie m o g ła  być ta  realność 
sp rzedaną  n a  tedy  do ustanów ien ia u ła tw ia ­
jący ch  w arunków , w yznacza się te rm in  na 
dzień  24  s ie rp n ia  b. r. o godzin ie 10 rano 
na k tó ry  się pow ołuje w ierzycieli h ip o te cz ­
nych  pod rygorem , iż n iestuw ający  uw ażani 
b ęd ą  jako p rzystępu jący  do u ch w a ły  w ię ­
kszość stanow iącej.

W adyum  w ynosi 335 zł.
C eca w yw ołan ia zaś 3350 zł. w . a.
W arunk i licy tacy jne a k t op isan ia i o- 

zacow ania tudzież e k s tra k t h ipo teczny  przej 
rżeć m ożna w  tu t. sądzie w reg is tra tu rze .

C. k. Sąd pow iatow y
G orlice 4 kw ietn ia  1880.

(3324 1— 8) E  d  j r  1  U
L 6 l3 .  C. k. Sąd pow iatow y w  K ra- 

kow cu przeprow adzi n a  w ydobyoie p re tensy i 
galic. Zakładu kredytow ego ziem skiego w 
K rakow ie w rusztującej kw ocie 149 z łr. 30 
ct. a. w . z pn ., p rzym usow ą sp rzedaż rea l­

ności pod 1. k. 163 sub rcp . 93 w W ielk ich  
Oczach po łożonej, do d łużn ika  S tan is ław a  
Cichego należącej, c ia ła  tabu larnego  n ie  s ta ­
now iącej, w du iu  Ig o  czerw ca, 2 lipca i 2 
s ie rp n ia  1880, każdym  razem  o 10 rano .

Cena w yw ołan ia  600  zł. a. w .
W adyum  60 zł. a. w.
R esztę w arunków  tudzież ak t op isan ia 

m ożna w arunków  tudzież  a k t op isan ia  m ożna 
w reg is tra tu rz e  p rzejrzeć .

K rakow iec 10 lu tego  1879.
(3425 1 — 3) E  i l  y  k  ł ,

L . 612. C. a Sąd pow iatow y w  K ra- 
kow cu przeprow adzi z a  w ydobyoie p retensy i 
gal. Zakładu k red . ziem skiego w  K rakow ie
w resz tu jące j kw ocie 99 zł. 83 ct. a w. z 
pn . p m m u s ó w ą  sprzedaż realności pod 1. k. 
132 w W ielk ich  Oczach leżącej dć d łużn ika 
P io tra  D om ińsk iego  na leżące j, c iała  ta b u la r­
nego n iestanow iące j, w dn iu  1 czerw ca, 2 
lipca 2 s ie rp n ia  1880 w sądow ym  budynku, 
zaw sze o 10 rano.

Cena w yw ołan ia 350 zł. a. w.
W adyum  35  zł, a . w.
R esztę w arunków , tudz ież  a k t op isan ia  

m ożna w reg is tra tu rz e  przejrzeć .
K rakow iec 10 lu tego  1879.

(3427  1— 3) K  a  f  Bk *.
L. 428 . C k. sąd  pow iatow y w  T urce

zaw iadam ia n in ie jszem , i i  w skuteŁ' odezwy 
c. k . sądu  obw odow ego w Sam borze z do ia 
11 listopada 1879 1. 13563 n a  zaspokojenie 
p retensy i w ekslowej P erli Leib p rzeciw  A nei 
K okoryk i S tofanotzl M aflur pto. 115 złr. 
w. a . z pn. odbędzie się w s-ąazief tu te jszym  
w d n iach  26 m aja, 28  czerw ca i 28  lipca 
1880 każdym  razem  o godzin ie  10 przed 
p o łudn iem  egzekucy jna sp rzedaż realności 
pod 1. k. 16 w B ereżku położonej z tern, iż 
n a  pierniczych dw óch  te rm in ac h  realność ta  
ty lko  . a  lu b  wyżej ceny  szacunkow ej, zaś 
n a  trzecim * te rariM e także poniżej cehy sp rz e ­
daną zostanie.'

Cena w yw ołania 400  zł.
W adyum  40  zł.
R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  m ożna 

w reg is tra tu rz e  tu te jszego  sądu  przejrzeć .
T u rk a  dnia 8 m arca 1880.

(3407 1— 3) E ć y k t .
L. 4711. C. k. sąd pow iatow y w B o ry -  

g n i podaje n ia ie jszem  do publicznej {wiado­
m ości, że n a  zaspokojenia sum y 147 zł. w. a. 
z pn. p rzym usow a sp rzedaż realności pod 
N r. k. 80  subr. 24 w Z aw adce położonej 
d łu żn ik a  T ym ka R u s /n a  w łasnej w tu te jszym  
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz c. k. up rzyw . Z akładu  k redytow ego 
w łościańskiego d n ia  24 m aja 25 czerw ca i 
21 lipca 1880 każdym  razem  o godzin ie 10 
p rzed  po łu d n iem  z iem  przedsięwziętą, zemta- 
ato, i s  n a  p ierw szych  d .ó i ł t  te rm in ac h  re ­
alność ta tylko za cenę w y w e ł.n ia  500  z łr. 
w. a. lub  wyżej tejże, zaś n a  trzecim  te rm i­
n ie  także i niżej ceny w yw ołan ia s p rz e d a ­
n ą  zostanie.

W adyum  w ynosi 10 p rc . ceny szacun­
kowej.

R esztę  w arunków , tudzież ak t op isan ia i 
oszacow ania realności przejrzeć m ożna w tu - 
sądow ej reg is tra tu rze .

B orynia 29 listopada 1879.
(3406 1— 3) O to  w i e f t z c z e n f e .

L . 1811. W  dn iach  24  m aja, 25 czerw ­
ca i 21 lipca  1880 odbędzie się p rzym usow a 
sprzedaż realności n ie tabu larnej, pod n r . kons. 
29 subrep . 11 w  T ureczkach  niż położonej 
d łużn ika Ilk a  D orosza w łasnej, w tu te jszym  
c. k. sądzie  n a  rzecz Z ak ładu  w łościańskiego 
na zaspokojenie sum y 100 zł. w . a. z pn. 
każdym  razem  o godzin ie 11 p rze d p o łu d n iem  
z tern, że n a  p ierw szych  dw óch te rm in ach  
realność ta  za cenę szacunkow ą lub  wyżej 
niej, zaś n a  trzecim  także niżej te jże sp rze­
d an a  będzie.

Cena szacunkow a 200  złr.
W adyum  w ynosi 10 p rc.
R  sz ta  w arunków  w tu tejszej re g is tra ­

tu rze , co się do publicznej w iadom ości podaje.
C. k. sąd  pow iatow y.

B orynia dn ia  26 lis topada 1879.
(3422  1— 3) O b n l e a z e z i n e .

L  7654. C. k . sąd  pow iatow y rozp i­
suje n a  zaspokojenie w ierzy telności G alicyj­
skiego W ydzia łu  krajow ego w kw ocie 10929 
zł. z pu. egzekucyjną sp rzedaż połow y re a l­
ności N r. 243 w Jaśle , połów ek ogrodu  w e­
d łu g  księgi g ru n to w ej V. psg . 78 n. 5. i 
IX . pug. 185 Jak ó b a  E m e ra  w łasnych  w 
Jaśle  położonych.

T ern.*na sprzedaży są 28  m aja, 28 
czerw ca i 3 s ie rp n ia  1880 każdym  razem  
o godz 10 rano .

Cena szacunkow a 600 zł. n iżej k tórej 
sprzedaż dopiero  n a  trzecim  te rm in ie  n a ­
stąpi.

W adyum  60 zł. w . a.
R eszta w arunków  w ykazy h ipo teczne i 

a k t oszacow ania w reg is tra tu rze  do p rz e j­
rzenia.

Ja s ło  dn ia  20  g ru d n ia  1879.
(3413  1 — 3) O b w i e s z c j r . e n l e .

L. 840. Jego  E kceleucya P rezy d en t 
c. k. sądu wyższ°go l:r*j owego n a  m ocy §, 
301 ust. post. k am . d la  trzecie j zw yczajnej 
k a d e n c ji posiedzeń sądów  p rzysięg łych  na 
rok  1880 przy c. k sądzie obw odow ym  w 
P rzem yślu  n a  dn iu  7 lipca  1880 o godzinie

9 przed p o łu d n iem  rozpoczyn .jo . ej się, za­
m ianow ał P re zy d e n ta  c. k . sądu  obw odow e­
go D r. M ichała  T rusza przew odniczącym  są­
du p rzy sięg ły ch  a jeg o  zastępcam i c. k. R ad ­
ców sądów  krajow ych  H u b e r ta  F reybergere. 
C ypryana L eszczyńskiego, A n d rze ja  Skalę 
E m ila  Leo de L ow enm uth .

P rezydyum  c. k. sądu obw odow ego.
P rzem y śl dn ia  12 m aja 1880.

(3417  1— 3) E  <t y  *  * .
L. 37852 . C. k. sąd  pow iatow y m ie j­

sko delegow any w  K rakow ie poda e do w ia­
dom ości, że w drodze dalszej egzekucyi ak tu  
no tarya lnego  p rzed  c. k. no taryuszem  S tefa­
nem  M uczkow skim  przez K asp ra  S za frań ­
skiego dn ia 27 s tyczn ia  1876 1. r. 10900 
zaznanego  celem  zaspokojenia sum y 600  z łr. 
z pu. tudzież kosztów  egzekucyjnych  obecnie 
w kw ocie 8 zł. 21 c t się p rzyznających  na 
rzecz G alicyjskiego Z ak ładu  kredytow ego 
ziem skiego w K rakow ie odbędzie się w c k. 
sądzie pow iatow ym  m iejsko delegow anym  
w K rakow ie p rzym usow a pub liczna sprzedaż 
realności pod 1. 26  w  R akow icach położonej 
K aspra S zafrańskiego w łasnej przez p u b licz ­
n ą  lic y ta c ję  w trze ch  te rm in ac h  m ianow icie 
w  dn iach  11 czerw ca 1880, 16 lipca 18®0 
13 sie rpn ia  1880 każdym  razem  o godzin .e
10 przed po łudu ienr.

Chęć k upna  m ający obow iązanym  je s t 
przed rozpoczęciem  licytacyi złożyć do rąk  
kom isyi licy tacy jnej jak o  w adyum  7io część 
ceny szacunkow ej tj. 150 zł.

R eszta w arunków  licy tacy jnych  i w y­
ciąg  h .p o tec za y  w  reg is tra tu rz e  sądow ej a 
w dz.eń  licy tacy i w  b iu rze  kom isy i lic y ta ­
cyjnej p rze jrzane być m ogą.

K raków  5 styczn ia  1880.
(3 4 2 1 ) U K i u a z e u l e .

L. 2603 C. k. kom isya h ipo teczna 
za w ń d am ia , iż dochodzenia m iejscow e w celu 
założenia księg i h ipo tecznej d la  gm iny  k a ­
tastra ln e j P taszkow a w d m u  22 m aja  1880 
o 9  godzin ie  rano.

Bliższe szczegóły zaw ierają  og łoszen ia  
u rzędach  g m in n y m

Każdy, kto m a in te res  p raw ny  w  zba­
d an iu  stosunków  posiadania, m oże się zg ło ­
sić i w szystko  przy toczyć, co dla w y jaśn ie ­
n ia  lub  ochrony  sw ych  p raw  u zn a  za sto - 
sown6.

G rybów  12 m aja  1880.
(3429 ) O h w le » K < s a e - n le .

L. 402. K om isya h ip o teczn a  d la po ­
w iatu  sądow ego G ródeckiego u rzędu jąca  za­
w iad am ia , że od dn ia 28go m aja 1880 
aż do d n ia  lO go czerw ca 1880 w go­
dzinach  urzędow ych złożone będą  w  biurze 
h ipo tecznein  przy  P rezy d y u m  c. k. sądu  
kratow ego w e L w ow ie do p o w s z e c h l-g j  
p rze jrzen ia  arkusze posiadania w raz z sp ro - 
stow anem i sp isam i, kopiam i m ap k a ta s tra l­
nych  i pro tokołam i pareelcw cm i tudzież p ro ­
tokoły dochodzeń  do tyczących  posiadłości w 
obręb ie  g m in y  k a tastra ln e j Zaszkow ice leżą­
cych.

R ów nocześnie w yznacza się te rm in  n a  
dzień 11 czerw ca 1880 o godzin ie 9tej przed 
po łudn iem  do zg łoszen ia zarzutów  m n iem a­
n y ch  przeciw  praw dziw ości arkuszów  posia­
dania.

O tern zaw iadam ia się stro n y  in te re so ­
w ane z tern, że każdy kto m a in te res  p ra ­
w ny w zbadaniu  stosunków  posiadania, m o ­
że się zg łosić  i w szystko przytoczyć co dla 
wyji>śuieuia lub  obrony sw ych  praw  za s to ­
sow ne uzna.

L w ów  dn ia  10 m aja 188C.
(3414) o « » w t * s s « s e n f a .

L. 796. C. k. K om isy* h ioo teczna 
przy  P rezy d y u m  c. k. sądu obw odow ego 
S aw horsk iego  podaje do pow szechnej w iado- 
m eści, że arkusze posiadania w raz z ak tam i, 
dotyezącem i założenia nowej księgi g ru n to ­
wej dla g o iiu y  ka tastra lnej R aytarow iee z ło ­
żone zostały  w tu te jszym  c. k. sądzie po­
w iatow ym  m iejsko - delegow anym  do p o w ­
szechnego przejrzen ia.

Z arzu ty  przeciw  praw dziw ości a rk u ­
szy posiadania w noszone byś m ogą u stn ie  
lub p isem nie przed k o m is ją  h ipo teczną w  
Sam borze do dn ia  3 czerw ca 1880, w k tórym  
to dn iu  w raz ie  w niesien ia uzasadn ionych  za­
rzu tów  dalsze dochodzenia przeprow adzone 
będą.

Sambor 11 ms.ja 1880.
(3480) O b w I e M e ą e n i e .

L. 552. K om isya h ipo teczna d la po ­
w iatu  sądow ego oełzk iego  u rzędu jąca  za­
w iadam ia, że od dnia 17go rnaja 1880, 
aż do d n ia  23go m aja 1880 w  godzi 
n ach  u rzędow ych  złożone będą w biurze 
ces. król. sądu  pow iatow ego w B ełzie do 
pow szechnego prze jrzen ia  a rkus e posiadania 
w raz z sprostow ane,m i sp isam i, kopiam i m ap 
ka tastra lny  h  i pro tokołam i parcelow em i t  :- 
dzież p ro tokoły  dochodzeń do tyczących  p o ­
siad łości w  obręb ie  gm iny  O strów  i Żabcze 
m urow ane leżących.

R ów nocześnie wyr,n*cza się te rm .a  na 
dzień  24go m aja 1880 o godzin ie  9tej 
p rzed  po łudn iem  do zg łoszen ia zarzutów  
m n iem an y ch  przeciw  praw dziw ości arkuszów  
posiadania.

O tein zaw iadam ia się s tro n y  in te re so ­
w ane z tern, że każdy, kto m a in te re s  p ra ­
w ny w  zbadan iu  stosunków  posiadania, może

c tę- zgłoi w szystko p rzyk i-zyć , co d la  w y ­
ja śn ie n ia  lub obrony  sw ych p raw  za sto so ­
w ne uzna.

B ełz d n ia  11 m aja  1880.
(3278  1— 3) O głoszenie.

L. 2098. C. k. sąd pow iatow y B óbrce 
ogłusza, że celem  zaspokojenia sum y  21 z łr. 
z pt*. odbędzie się w tu te jszym  sądzie w  dniu  
9 w rześnia, 14 paźd ziern ik a  i 19 lis topada 
1880 o gndz. 10 rano  lic y ta c ja  realności 
A n ton iego  W ersty  pod 1. 35 w Ja tw ieg a ch  
położona.

C ena szacunkow a 155 zł.
W adyum  15 zł.
N a  p ierw szym  i d ru g im  te rm in ie  re a l­

ność ta  tylko za lub  powyżej ceny  sz a c u n ­
kowej n a  trzecim  zaś n ie  niżej ceny 140 zł. 
zostan ie  sp rzedaną .

R eszta w arunków  w tu te jszej le g i-  
stra tu rze .

B obrka 31 m arca 1880.
(3401) 31. 22429.
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(16 ©eptember 1860 tret bert in  b e r t . ! .  2Jtn* 
rine4 tfabem ie in  Fiurn* 38 3bgling$pld$e, 
w orunter gang* unb Ijalbfrcie S lerarialplape, 
bann 3df)Iplb£e gu befefcen fein.

2 )ie aUgemeinen S eo ingangen  fiir bie 
Slufnubmc in  bte 9Rarine*2lfatem ie f tn b : bie 
dfterreidnfdjc ober n rgartfd je  © taatsb ihger*  
fdjdft, Da3 ooKenbete 13 unb n id jt uberfdjrii* 
tene I o S eb en ź jc ljr ; eine bern Slitcrf entjpr( 
djenbe tiirperltcf)e ©ntmicElung unb ein girteS 
© eljnerm bgen; bte erjorberlic^en SSorfenntniffe 
unb jtu a r fu r ben E in tr it in ben 1 S ałjrgang 
bie befriebigeitbe Slbfolóierung ber IV . ftlafje 
einer Słeatfdjute, eineś SRcatgpmnafiumS ober 
© pntnafium S.

® ie Slufnafjme in  ben IL  Safjrgang, 
fan n  n u r  an§naf)in3it>fife unb im  Jem  g a lie  
ftattfinben, uienn ber S ljp tran t bńS 16 £ebcn§= 
jal)r nidjt iiberfcfjritten unb  bie V. SHaffc ci* 
ner 9JtittcIfd)uIe ((ńtjm naftum  ober C b e rreak  
fcfjule)3 uy t gutem Grfolge obfoloirt ^at

S n  einen tjbljfrcn S aljrgang  finbet ei­
ne Stufnatjm r grunbfd^lidj nidjt ftatt.

Sluf S lcrarialplu^c fjaben ein 
fp ru c p re d jt: ©dtjne non D ffijieren unb ©of)ne 
oon 2J£ititar= non §of= ober non S io iL S ta a t^  
beamten.

Slfó 3i30fiitge fbunen ©oljne ber ofter. 
ung. ©taatSaugefyorigen i;berf)aupt aufgenom= 
men werben, toenn fic atten %ufncf)ntśbcbin>

® a s  S S efo fiigungS ^au fd ja ic1 fu r e:» 
nen 3 & W ak betragt berjeit 600  fl., fiir ci* 
nen Ijalbfrcien ifJlat; 300 fl. jaljrlid), gegen 
beffen E rlag  nile 2lu3lagen fiir ben Bogltng 
in  ber S lnftalt beftritten werben. ifjam
fija le  ift in  ^wci glcidjen 91aten fjalbidljrtg im 
9Sorl)inein an  ba§ fatf. fon. 9Rar;ne=21fabentir= 
Słommanbo einjufenben, fo gwar, bafj bie lte  
9tate ant 16 Septem ber, bte gwcite arn ltc n  
Slpril eine§ jeben Sdljreś gur 3 “ f)htug fdmmt.

2Hle Slfpirantcn miiffen fidj etner 2Iuf* 
nafjntgprufung in  beutfcfjer © pradje unter* 
gieljcit.

®iefe umfafjt fiir ben E in tr i t t  in  ben 
1 gafjrgaitg  bie E egenftanbe: bentfdjc © pra* 
dje, ©eografie unb <$cfd)ićE)te, b anu  2Jfatema* 
iif in  bem Dem Seljrgiele einer U nterrealfdjule 
entfpredjenben Umfange.

g u r  beti E in tr itt in  ben I I  Safjrgang 
erftrccft fidj biefelbe au f bie im  Sefjrplane ber 
S0łir:ue*2tfabemie fiir ben I  g a ljrg an g  norge* 
fcprtebenen ©egenftanbe, auSgcnom men bie rcin  
m ilitdrifd jen  ® i§ jtp linen .

® ie 2lu»bilbung an  ber 2Rarine=2lfe= 
bemie bauert nier gafjre. ilładj 25oHenbung biA 
S u rfeś  treten bie 3ng linge al§ ©eefabeten 2tcr 
Stlaffe au§.

93eim 2lu§tritte au§ ber Slnfialt ift 
fiir bie gefammte S luźftattnng jebeś 3 a f)^n* 
glinge§ non feinen 2lugef)drigen gu forgen, 
waljrenb gnglinge auf Ijalbfreten Slerarial* 
p ld |e n  einen E quip irnng§beitrag  non 140  fi. 
unb 3ngtinge au f gangfreien 21erarialpld£en 
iljre S luźftattung au§ S ta a tśm itte ln  erfjalten.

® ie ©efudlje urn 23crleil)ung ber 
fpidjje finb an  ba§ f. f. fReid)ś*itricgź*2)łini* 
fterinm  K a r i n ę  © eftion) SBien gu riepteu 
unb mitffen bet biefer Eentralftelle biź lang* 
ftenS 10 guft, im  28ege beź bem 2lufcnt= 
^nlt§orte Dcś SlewcrberS gnnadiftgclegenen 2)ti= 
lita r* ^ la^* S ta tio n g *  ober Ergdngungś-SBegirf** 
Eom m anbo? cingebrad)t werben

® en ©efuc^cit ftnb folgenbe ®ofnmcn* 
te beignlegen:

1. ®auf* ober ©eburtSfdjein,
2. §eimat§f(Ąein,
3. 3eugrtif3 ubet bie pppfifc^f S ingnu ttg  

m it fpcgiellec Slttgabe ber ©eljwcite, ansgeftcllt 
non etnem g rabu irten  fUłilitar* ober fDiarine* 
Strgte,

4. ^ntpfungSgengniB, unb
5. fammtlidie ŚJiittclfĄuLeugniffe (u .it 

Einfc^lufj be§ tejjten @ cmeftral*3fU8ntffeś)
SBien im  S lpril 1^80.

SSom f. f. 9Rei(^Aftrieij3=2Kimfterium 
(2Dtanne=©efttonj.



(3381 2— 8) E d y k t
L. 7286. C. k. Sąd obw odow y w S am ­

borze podaje n in ie jszem  do w iadom ości, że 
o tw orzy ł konkurs nad  ca łym  ru chom ym  ja- 
koteż w k ra jach  dla k tó rych  ustaw a k o n ­
kursow a z dn ia  25 g ru d n ia  1868 w ażną je s t, 
położonym  n ie ruchom ym  m ajątk iem  I t ty  D rei- 
fach  m yd lark i w Sam borze zam ieszkałej.

K ierow nictw o upad łości tej porucza się 
c. k. R adcy sądu  krajow ego A ugustow i Le- 
w akow skiem u a tym czasow ym  zaw iadow cą 
m asy ustanaw ia  się  p an a  D ra P aw liń sk iego .

W szyscy c i ,  k tó rzy  do te j m asy 
k o n k u rso w e j, jako w ierzyciele konkursow i 
p re ten sy ę  rościć chcą m ają  takow e n aw e t w 
razie, gdyby o n ie  spó r w ytoczony by ł, w cią­
gu  60 dn i od dn ia  og łoszen ia  tego edyk tu  
w  tu te jszym  sądzie obw odow ym  w edle p rze ­
pisu ustaw y konkursow ej w celu zapobieże­
n ia  zagrożonym  w te jże sku tkom  p raw nym  
zgłosić się, i n a  te rm in ie  k tóry  na dzień  22 
lipca 1880 ustanaw ia  się  p rzed  kom isarzem  
konkursow ym  do likw idacyi i do oznaczenia 
p ie rw szeństw a w nieść.

T erm in  te n  w yznacza się zarazem  ta k ­
że i do zaw arcia ugody.

W ierzyc ie lom , k tó rzy  n a  ogólnym  te r ­
m in ie  likw idacy jnym  staną, i p re tensye sw e 
ogłoszą, służy praw o pow ołać in n e  osoby w 
m iejsce dotychczasow ego zarządcy  m asy, jego 
zastępcy i cz łonków  w ydzia łu  w ierzycieli.

Do za tw ierdzen ia  przez sąd  u stanow io ­
nego, albo do zam ianow ania innego  zaw ia­
dowcy, m asy tegoż zastępcy, i do w yboru 
w ydziału  w ierzycieli w yznacza się te rm in  n a  
dzień 26 m aia 1880 o (rodzinie~ p ia t
i  kom isarza koukursow ogu,

Zarazem  zaw iadam ia się w ierzycieli 
którzy n ie w Sam borze m ieszkają, że w edle 
§. 111 zastępcę w S am borze m ieszkającego 
celem  doręczenia u ch w a ł oznajm ić m ają, 
inaczej bow iem  n a  w niosek kom isarza kon ­
kursow ego dla n ic h  k u ra to r  n a  ich  koszta 
i n iebezpieczeństw o ustanow ionym  zostanie.

Dalsze- ogłoszenia w ciągu  post. konk. 
um ieszczone będą, w dodatku  urzędow ym  do 
G azety lw ow skiej.

S am bor dn ia  11 m aja 1880.

(3304  2 - 3 )  E d y k t .
L. 10954. G. k. Sąd pow iatow y w 

C hrzanow ie podaje do w iadom ości, że celem 
zaspokojenia sum y 300 zł. z p a  O ttonow i 
E rnestow i od m ałż, Jo ach im a  K alm ana dw. 
im  R oznera i Laji R oznerow ej należącej się 
odbędzie się w dn iach  14 czerw ca i 12 linca

Bliższe w arunki tudzież w yciąg  h ip o ­
teczny m ożna przejrzeć w reg is tra tu rze  sądu.

D la wierzycieli h ipo tecznych , k tó rzy  by 
po dn iu  1 m arca 1880 jako dn iu  w ydania 
w yciągu  hipotecznego praw o h ipo tek i uzy-
skali, ^ a b  k tó rjm b y  ;
g łoszen ia licytacyi lub  pozm ejsze u tn w a ty  w 
te i suraw ie wcale, lub w cześnie p rzed  te r-

D' “ Ł"“ -  

k ° ’' 8 t S opoI t a t a  M  1880-
, „ 0 0 - 3  O b w i e s z e n i e
(3288  2 ) ^  p m a 5 j ip c a ) dn ia  9

• dnia 13 w rześnia 1880, każdym
sie rpn ia  i £  raQ0 odbędzie się w
razem  o p ^ e k u c y in a  pu liczna licy-
sądzie tu te jszym  g  UQtów j. re p . 1 3 ,
tacya J ^  ^ z o w i e  po łożonej, c iała  ta - 27, 147 w  S p i s z ó w  p  d łużalków  Józefa

S y f n n y  S apjtów

r ^ S ^ - U e i e  697 zł. 5 0 et

»• w  w yw ołania w ynosi kw otę 2920

zł. W. U. nQ» 7ł  a w.
warunków  licy tacy jnych  m ożna 

• E0f 5  tutejszej sądowej reg is tra tu rze . 
przejrzeć w ^ S  d pow iatowy

Ropczyce dnia 17 k j e j u a  1880.

(3 2 2 i 8 - 3 )  w  dlli8Ch  9 lipca, 9 sierpnia
L J  f  1880 o godzinie 10 przed  po- 

1 9 września 1» w tutej szzm  sądzie li-
łu d n iem  odbęd M ikołaj a C iupki w łasnej 
c y ta c ja  rea 9 q w R akobutach  pow iecie

p rzedstaw iły  inaczej sku tk i zan ied b an ia  sam e 
sobie będą m usia ły  przypisać

Sokal dn ia 12 k w ie tn ia  1880.
(3391 2— 3) Obw ieszczenie.

L. 5870. W  c. k. sądzie pow iatow ym  
w D olinie odbędzie się na zaspokojenie na- 
leżytości Ju d y  S alcberga w ilości 7 zł. i 4 zł. 
43 et n a  dn iu  17 czerw ca 1880 o godzi­
n ie 11 rano relicytacya realności pod 1. k. 
20 w Słobodzie położonej c ia ła  tab u larn eg o  
niestanow iącej do leżącej m asy M atija  Seniów  
należącej z tern dom ieszczem em , że realność 
ta  za jakąkolw iekbądź cenę najw ięcej ofia­
ru jącem u sp rzedaną zostanie, _ _

Cent w y w o ła n ia  u stanaw ia się  132 złr.
5 et. a. w. -

W adyum  w ynosi 13 zł. 20 ct.
Bliższe w arunki licy tacy jne m ogą być 

w reg is tra tu rze  przejrzane.
D olina 23 g ru d n ia  1879.

(3233 2 — 3) 13 d  y  I ł t .
L. 5173 C. k. sąd  obw odow y w T ar­

now ie zaw iadam ia n in ie jszem  z życ ia i m ie j­
sca pobytu n iew iadom ego C hajm a Navana 
B ernsteina, że przeciw  n iem u  w nieśli Schaja 
W olf R ingel i w spólnicy sk a rg ę  o w yeksta- 
bu low an e ze stanu  b iernego  rea lności pod

w ierzytelności w cenie kupna  m ieszczące się, 
k tórym  to osta tn im  w ypadku wolno m u 

cenę kupna z naby tą  w ierzy telnością odpo­
wiednio kom peazow ać.

G dyb’ kupiciel k tó regokolw iek  z n i­
niejszych w arunków  licy tacy jnych  n ie  w y p e ł­
n ił zostanie n a  żądanie jedne;, lub drugiej 
strony sporującej lub  też w ierzycieli n a  koszt 
nabyw cy relicy tacya tychże dóbr zarządzoną, 
i dobra te  w jednym  te rm in ie  zostaną sp rze­
dane za jakąkolw iek bądź cenę zaś zak ład  a 
względnie złożona po łow a eeny k u p n a  odpo­
wiadają w łaścicielom  dóbr T oporow ce za 
struty 1 szkody z n iedopełn ien ia  p rzez m ego 
warunków  licy tacy jnych , a w zględnie z uzy­
skania ew en tualn ie  niższej ceny k u p n a  przy

rellC JD h 'n ie z n a n y c h  w ierzycieli i d la tych  
którym by uchw ały  doręczone być n ie m ogły , 
„stanow iono ku rato rem  adw . D ra B uscha  z 
zastępstw em  adw okata D ra T rach ten b erg a .

Kołom yja d r ia  31 m arca  1880.

(3316 2— 3) E d y  k Ł
L. 26612. C esarsk o -k ró lew sk i sąd  kra- 

iowy zaw iadam ia n in ie jszym  edyk tem  p. 
Marcelego R ohozińskiego, że przeciw  m em u  
Józef D eu tscher d n ia  9 październ ika  1870 
do 1 26612 o zapłacenie 300  ru b li sr. w n iósł 
Bozew w ekslow y, w za ła tw ien iu  k tórego  w y- 
*  rr«oło> te rm in  Hn nfitnei roznraw v

Zid Dnauiu ~ o  »— ~
1 k. 106 w T arnow ie położonej w dom . 8 w ekslow y, w za ia iw iem u „ j -
pag. 180 n. 40 i  41 on. in tabu low anego  obo- I * zony został te rm in  do u stne j rozpraw y

m d l u  p r a w . “  dzień  10 II-

p ,d  N r‘ położonej n ie in tabulow anej ce-
Kam ioneckim  P J  29  z ł. a . w . z pn.

“  w j ” » ' * t 900  8 "W ady o ui 90 ^  tak .

P .rzy T w yw ołania sp rzedaną zostanie, 
że niżej ceny J  oszacowania, i resz tę  w a-

" ‘ S d “ S - t a .  W i i ™ *
runkow  llcJ ta, y ' /x w reg is tra tu rze .

Busk 12 m arcam i889.

(3318  8 - f )  n  ®  obwodowy w Rze- 
L  2140. O. ł  bj■ edyktem  p.

szowie zaW,!f ^ rithala z m iejsca pobytu  iE dw arda B lum enthala ^ j  śm ier, i  tegoż 

życia B ie*i»do l  SDadkobierców , ię  prze-

WiaZKU ~ t ------
realności pod 1. k. 22 i 107 tu d z ież  że sk a r­
gę te  uchw ałą dzisiejszą ustanow ionem u dlań 
kuratorow i adw . dr. P sarsk iem u  celem  w n ie ­
sien ia obrony w dn iach  30 udzielono.

W zywa się tedy  C hajm a .Natana B ern ­
steina ażeby rzeczonem u ku ra to row i środki, 
obrony, lub  sądowi innego  pełnom ocn ika

Tarnów  dn ia  22 kw ie tn ia  1880.
/q9QQ 9  3) E  d  y  k

L 3976 & 1783. 0 . k. a%d pow iatowy 
w D ąbrow ie podaje n in ie jszem  do w iadom ości, 
że celem  zaspokojenia p re te n s ji  c. k . uprzyw . 

. j . ,  ir .0/ivt.nwi-go w łościańsk iego  w<

znaczony K —  j  . , ,: A ,.J
w edług praw a w ekslowego n a  dzień  10 li­
stopada 1879 o godz. 10 rano.

Gdy m iejsce pobytu  pozwanego n ie je s t 
w iadom em  przeto c. k. sąd  w cela zastę­
pow ania pozw anego n a  koszt i n iebezpieczt u • 
stw o tegoż tu tejszego adw okata M oehuackie- 
go z substy tucyą adw. W ędrychow sklegc k u ­
ra to rem  nieobecnego ustanow ił, z k tó rym  spór 
w ytoczony w edług  u staw y  postępow ania są­
dowego w G alic ji obow iązującego, p rzep ro ­
w adzonym  będzie.

Zaleca się za tem  n in ie jszym  edyk tem  
pozw anem u, aby w  zwyż oznaczonym  ezabie 

. ___  cłono} alhn tM. nntrzftbnA doku-T  n U m  7 a s  do kojenia p re tensy i c . k . uprzyw . pozw anem u, aoy w w j
, 7 akłachi kredytow ego w łościańsk iego  we ^ I b o  sam  s ta n ą ł albo eż po trzebne doku- 

f  f f w  kw  i  150 zł. z pn . Odbędzie m tu ta  ustanow ionem u d a  m ego zastępcy u- 
Lw owie w fw o c ie  ^  n rze/ li(,v ta „v * r e- dzielił, lub innego  obrońcę sobie w y b ra ł 10

tem  c. k. sądowi doniósł w ogóle z a ś ,  aby 
 do obrony środków

L w o w i e  w  Ł W U C i o  — - -  r  —   X  —

Się e g z e k u c y j n a  s p r z e d a ż  p r z e z  i i e y t a c y ę  r e  

a l u o ś c i  J ę d r z w j a  R o z k u s z k i  p o d  N r 46 i  -1  
w  C  W i k o w i e  p o ł o ż o n e j  c i a ł a  t a b u l a r n e g o  n i e -

tem  C. K. sąuow i u u u u a  n i
w szelkich  m ożebnych  do obrony środków  
rraw nych użył, w razie bow iem  p rzeciw nym

 n  rraniAdhanisi Rklitki Ram Rohift

— -a   — j iroj się . irytriptTO a Wraiiio1
odbędzie się w dn iach  14 czerw ca i 12 lipca ^ jc ia  onadkobierców , ie  Pr ł  “ i R esztę w aruuauw  * -------
1880, każdym  razem  o godzinie lO tej przed Jeg« niew iadom y ? Gozdow icz w łaściciel |  j eć wolno w reg istra tu rze . 
po łudniem  w gm achu  sądow ym  publiczna « w  niem u p. An ^  . tw ie Łańcuckiem  I Prz 'J  - C .  k .  s ą d  powiatowy, 
lic y ta c ja  realności pod  1. d 83 w D ąbrow ie dóbr w Rakszawie> Dr< Rybickiego R .b ro w a  dm a 11 lutego Ibou
położouej, z dom u ataienki i i AcrrAiin l przez pełnom ocnilia  ̂  ̂ : _ . n tAtroi  pozw u g l7 4  %— $) *3 d  y  ^  -
lic y ta c ja  realności pod  1. d 83 w Dąbrown dóh r w R akszaw ie ^  Rybickiego
położonej, z dom u sta jenki, placu i ogrodu PrZtóZ p e łn o m o cn i f j . t w i e n iu  PozWH
pod parcelam i 59 162 1104 w objętości 276 w niósł pozew, w z 0b ro n j pisem nej
kw . aą in i, Jo a ch im a  K alm ana dw . im . R o - | t e m u l  8 w niesien ia  
znera  \ Laji R oznerow ej w łasnej, do tąd 1 w yznaczonym  zoatał. pozwanego tudzież
przedm iotem  ksiąg  g ru n tow ych  nie będącej. I . 9 d^  m ieJsce F J ,  a wrazie jego 

W adyum  w ynósi 15 zł. ? ^  J.e^  )®»t • ^ wl&do“ eadkobiercy jego,
Cenę w yw ołan ia stanow i w artość sza-1 śm ierci n iew iadom i * w ceju zastęp0- 

cunkow a 145 zł. |  Praet0 c; k - »4d ^ ^ " L d k o b i e r c ó w  jaliw a 145 zł. Praet0 c - k - M  0bffi°,lb  spadkobierców  jak
N a obu te rm in ach  posiadłość niżej ce- w am a pozw anego . . {,;eczeństW0 t«goż

ny  szacunkow ej n ie  będzie sp rzedaną. rów nie n a  kosz t i m  p ' jja tu ra to rem
R esztę w arunków  licy tacy jnych , oraz tu te jszego  adw . D r. W aw r spdr wy-

akty zastaw niczego opisania i oszacow ania I n ieobecnego  ustanow ił, 2 waaja sądo- 
w tu te iszei reffistratu rze . I toczony w ed łu g  ustaw y p v r n r ie nrowa-

wego w G alieyi obowiązującego p i ^ p r
dzonym  będzie.

m ożna przejrzeć w tutejszej registraturze. 
Chrzanów 20 stycznia 1880

e  ł> i ! t

.  .  a pro tokołem  op isan ia  z dnu  pr»w nycŁ uayi, w raam  uuwmu.
s ta n o w ią c e j  a p r Qa | 50 złr> w a . w yuikłe z zan iedban ia  sk u tk i sam  sobie
14 m arca ^  trzech  te rm in ach  a to dnia i przypisaeby m usiał
oszacow J . gg gjerpnia 1880 za -j  K rakcw  10 października 1879.
t i r n S Ł i u ,  T .  » a »  J  .a ta j-  1(SJ87 2 - 3 )  E  d  | r  k  t

L. 8895. C. k. sąd  pow iatow y w Rop- 
8zym* W adyum  w ynosi 25 zł. j  czyCach  podaje n in ie jszem  do publicznej

R esztę w arunków  i protokół detaksacyi w iad0m ości, że n a  zaspokojenie w ierzy teinoś- 
— r-ufT.strat,urze. I s alI1uela B iera  w kw ocie 150 zł. w. a.

z  ta leży to śc iam i dodatkow em i dozw oloną zo-
m u j u n „ _______  _ s ta ła  sprzedaż e g z ‘kucy jua kaw ałka p o la  p , .d

i. a _ 3 )  E « i y  k t . u  i i .  50 w Sędziszow ie położonego d łużn ika
i R l l l  0 . k. 8ąd obw odow y w fiu - , w i eeDteeo  A ugustynow icza w łasnego ciała

i mvi ogłasza, że celem  zniesienia wspiGa.- 5 uabuiarneg0 n iestanow iącego. Sprzedaż odbę-
własności dóbr Toporow ce na dn iu  14 ^  g. ®rzez hcytucyę publiczną w sądzie 

,  rw ca i 12 lipca 1880 zaw sze o g o d z in ie ]  w trzeeb  te rm in ach  dn ia  14 czer-
£  rano przeprow adzi licy tacy jną sprzec^aż ^  / Qia 19 lipCa i dn ia  23 s ie rp n ia  1880
? wsi Toporow ce, stanow iącej odrębne c ało k a /d  razem  0 godzinie 10 przed  po łudniem  
f.h u la rn e  w pow iecie H orodeńskim  p o ło ż o -1 Q '  w yw ołainą stanow ić będzie w artość
le i  . w e d l e  Dom 221 pag. 44 n. l o h j j .  P u n k o w a  w  kw ocie 450 zł. w a., poniżej
wspótną w łasnościąM aryanai Anny Dąbrów- k t , rej w t?rminach powyższych realność
-i.:Pn hedacei. I sp rzedaną  nie będzie.

W adyum  przy liey tacy i złożyć się m a-

(3357 2 3) ( * M l t  ^ Z a i e c Ą  zatem  niniejszym  edyktem
31. 11264. t. t. 93cjirfggendjt m  pozw anem u lub jego spadkobiercom , a j j

Brody m a * t  funb, ba^ ber iti ber ®Eefittton§- zw y i oznaczonym  czasie albo sam  staną 
faefie beź 2Biit)eIm T enenbaum  imber ber lte> też po trzebne dokum enta ustauow ioneiu 
genbe D ła^ta^m ajje be§ aj. © a b n e l R einhold  a ieg 0 zastępcy udzielił, l«b w reszji sadowi 
pto. 300 fL 6225. f. 9L ®. ju r  aSoma^me ber obrońcę sobie w ybra ł i o tem  e. Ł  ^ szei. 
geitbietm tg Der fc^ulbnerij^en ju r  jęgpottjef I >b ro d o w e m u  doniósł, w ogóle zas, a j  DraW. 
bienenben in  Brody sub. tab. 5dr. 451 geiege^ kich m ożebnych  do obrony 8r0 nVŁ wy- 
neu fftealitdtSt)difte m it bem f)g. SejiĄeibe nom n ych  uży ł w raz ie  bow iem  przeciwny >
29 SUłcu 1879, 31. 793, au j ben 28 D ftober n ik łe  z zan ied b an ia  skutki s»m 8001 v 
1879 jeftgeje^te britte uub Icjjte t e r m in  au j I pisaćby m usiał.
21nlangeu beś © jefutionsfiiljrerś unter bett i n j  Rzeszów 22  kw ietn ia  1880.
bem gebadjteu SBejcEjeibe geneijiuigtcn Sebingun* <3304 3 ) o i » w i « s z c x e D i c
gen au t ben 28 ® łai 18H0 um  10 Ul)r 4}3Jł. I » 1 r n
in SBureau 9lr. I. erjtrecft tuirb.

i . : ___ S o m u i i  n e r

3— 3) O t t w i e s z c * ® "  . Gittli

- - s ?  j u s , 1:  i r  lm“  ' 7 ^  %T : S  &
! ? • .  “i&  t ;  ^

werben fonnte, uub  bie= | ^z\  s ’“, W^ tu s ‘l  m N ienadów ee po-
im iaen  © Idubtgćt bie nad) S lnśfcrtigung beó I da, nr6- ,<!,1 P»d N r 2 stroua 261 1 
ia b u ta re r tr a l te s  ju m  © runbbudje gelangt ftub ?,0r«  1 T  • s l f g l , „ .^ y  nieobjętej
w urb  um  O r a t o r  ffir. O ru s te in  tu  Brody f 3 ^  om ego K ru d y s ., m* y dnin %l

ś - P- K ata™ yay K ru d y . w łasnej u k ^ dym
® en 2lu§ruf§prei§ bitbet ber S c tra g  o o n | czerw ca 49 ^h p ca  i 30  lip ( a 
X un ł r  M it a razem  o

trn an n t.
®e..

946 ft. 90 ft. 53B.
® a3  SSabium betragt 94 ft. 69 fr, 52B. 

® ie ubrigen Sebingungen loutten in  ber tjg. 
DFteatftratur eingefctjen werben.

Brody am  18 9 )łd rj 1880.
(3298  2 - 3 )  K d y k l .

L . 5975. C. k. Sąd obw odow y w  T ar-
* J . :  a  / I n .  T r r  ’ o  n  m  A i  „  l . «

razem  o godzin ie 10 z rana. kwota
Cenę w yw ołan ia  stano^wi 

1660 zł. w . a. . , możn a w
R esztę w arunków  przejrzę* 

tu te j. reg is tra tu rze  sądowej.
C. k. sąd P0Wiet° w y' 1oQft 

Sokołów  dn ia  26 m arcaR. o»<o- a . o ąu  ouw ouow y w  la r - 1  .  «
nopolu podaje do w iadom ości, że w celu i 3363 2 _ 3 ) E 4 / *  enĄ DOwiatowy
ściągnięcia  s u m :  181 zł. 25 ct., 181 z ł. 25 L  3597. Sokalski c. k. ą jpiejsca
ct. 181 żi- 25 ct. i 4965 zł. 17 ct. w. a. I uw iadam ia H enię i C zarnę L 0 r zćgo-
z tm  na rzecz c. k. uprz. galic. akc. B anku pobytu  n ieznane, że przeciw  2rUduia
u  mm ci ndbedzie sie dn ia  2 linca. 30  rza K alisz w niósł tu ta j dnia f  L » f,wv
z pn. n a  rzecz k. »• a^ -  jjhuhu
hipotecznego , odbędzie się dn ia  2 lipca, 30 
lipca i 27go sie rpn ia  1880 o godzinie lO tej 
p rzed  po łudn iem  w  zabudow aniu  sądu w 
b iu rze  1. 7 egzekucyjna licy tacya części dóbr 
H olihrady  czyli H oryhlady w ed ług  księg i h i­
potecznej tegoż sadu  k a rta  B. poz^ 4, 5 i 
11 d łużn ika  M elitona L ityńsk iego  w łasnej.

Cena w yw ołania, poniżej k tórej ta 
cześć dóbr n a  pow yższych te rm in ac h  sprze- 
J n ie  będzie, 20760 zł. w. a.

W adyum  2076 zł. w . a

i & —  w y  ——  —    —

wei*Tub nareszcie pożyczce p ań s tw o w e j..  L . 3129. C k . sąd  pow iatow y w Szczer- 
R dai tych  dóbr odbędzie się w I eu uw iadam ia Iw a n a  Seniów  z B rodków  ja- 

a v A rm in ach  i takow e w dw óch pierw - i ko co do życia i m iejsca pobytu  u iew iado- 
h te rm inach  tylko za cenę szacunkow ą |  m ego a w razie jego  m ierci jego  n iew iadom ych  

szycn te r  , beda> I spadkobierców , iż celem  doręczenia tusąd.
ub |ov te  dobra na ty ch  te rm in ach  I uchw ały  z 20 styczn ia  1880 1 .10532  w sp ra- 

dane m e zostały, w tedy do u łożenia 1 w je egzekucyjnej c. k. up rz . galic. akc. ban- 
gprzcaaa uj a(wiaj . eyCh  u stanaw ia się te r-1  ku h ipo tecznego  w e L w ow ie przeciw  niem u 
w arun ^ 0  0 g godzinie l j  n ie le tn ie j jego córce Rozalii Seniów  pto.
m m  w n ? u  1 3 2  zł. 20  c t ,  32 zł. 20  c t. i 683 zł. 75 ct.
P° P°N abyw ca obow iązanym  je s t w p r z e c ią - h  dalszych  uchw ał w tej spraw ie w ydać się  

/i 20 d o  praw om ocności uchw ały  ak t I m ających, u stan aw ia  się dla niego ku ra to ra  
g u f „ ‘ i 7atw ierdz»jącej —  połow ę ofiaro-1 w 8obie p . M ikołaja M achowskiego ze Szczer- 
'K/n e i ceny kupna z w liczeniem  do tejże I ca a dla jego córki Rozalii ku rato ra

> łnpocrii z a k ła iu  w gotów ce do d e p o z y tu ! ^  osobie Ja n a  Lubińskiego z B rodkow  
dow eeo złożyć d ru g ą  zaś połow ę ceny I  W zyw a się w iąe. Iw an a  Seniów , aby o- 

kupna albo także złożyć? lub też skryptem  I bceae Rwe m iejsce pobytu  tu te jszem u  sądo-

j^ ie m ^ p ła c e n ia 1^  półrocznie 1 W1 " s z c z e r z e c  d n ia  26 k w ie tn ia  1880.

z góry “  tn .Pi0” ? eh . A°.b r“ L  ’ 5 5 S “ d h S  1 (3 3 8 9  2 —^ )  n r k k
sztem zabezpieczyć, poczem j ual  r  3549. Sąd miejsko delegowany Rze-
hipoteczne z dobr kupionyc k idelow’i O lszo w sk i ogłasza, iż w dniach 18 czerwca,
cenę kupna przemes on P  ̂ ^  1 20 15pca j sierpnia 1880 o godzinie 10
dekre t ^ ła s“ 0^ 1 “  g a d a n i e  i używ anie I p rzed po łudniem  odbędzie się w g m ach u  są-
1 tenże w e fizyczne f o koSzt w p ro -1  dow ym  przym usow a sp rzedaż rea lności pod
nabytych  dobr jednakże n a  swej P I  ^  ^  JZwięCZyCy położonej, c ia ła  ta b u -
W & d f c o n y m  b ę d Z 1 0 »  T -  _i 3  _  I  1  n ł A a ł a n n t r i o A m  ^ ) n 4 n i i f  A m  Z

Z Z  L w o w s k a  N r .  U l  ,  d n i a  1 5  m a ja  1 8 8 0 .

pobytu  n ieznane, że przeciw  u  ruduia 
rza K ałisz w niósł tu ta j "połowy
1877 1. 15813 pozew o ° d«am V 5 onej i 
realności pod l  169 w Sokalu P .  n a ‘co 
w ynadgrodzen ie dochodow  z ' ’n0 ter-

w  « - •  lo w e  ^

“ o r a  i t  u stan o w ił s ,d  dla n ieb  Kura- M p lź o * e f  do d l i  30 p o ^ ra w o m o -
torem  adw . D r. F ilipow skiego  i poleca , ( P ^ .  tabfili kffalifikacyjnej do depozytu  s ą - 
aby co do swej obrony z kurato rem  eię P z ło ż y ć , lub  też w y k a z a ć , że n ab y ł
rozum iały , lub innego  pełnom ocn ika sądow i g

. . .  —. niżej
kow ej.

W ad y u m  w ynosi 75 zł. R esztę  w arun- 
j ków  przejrzeć m ożna w  reg is tra tu rze  tutej- 
| izej.

R zeszów  29 k w ie tn ia  1880.
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L. 8231. 0 .  k . w yższy sąd krajow y 
podaje do w iadom ości, że p ro jek t now ych 
ksiąg  g ru n to w y ch  w ed łu g  ustaw y  z 20 m a r­
ca 1874 N r. 29 D z. u st. k raj. w ygotow any 
dla nas tępu jących  posiad łości tab u la rn y ch  i 
gm innych  od d n ia  1 czerw ca 1880 za now ą 
księgę g ru n to w ą  u w ażanym  być m a :

I  D la posiadłości ta b u la rn y ch :
1. Zarudce,
2. Sroki,
3. B rzuchow ice,
4. B zęsna polska,
5. B zęsna ruska,
6. Podlisk i w ielkie w  okręgu  c. k. 

sądu  pow iatow ego m iej. del. Sek. I I  we 
L w ow ie.

7. L u b ień  m ały ,
8. M ilatyn,
9. M ilatyn  now y lub m a ły  czyli Bar.

10. P u tia ty cze  w okręgu  e. k. sądu  
pow iatow ego w  G ródku .

11. K araczynów ,
12. H edw ików ka,
13. Ż orn iska w  okręgu  c. k. ądu  p o ­

w iatow ego w Janow ie Zalesie.
14. D m ytrze ,
15. Ja s trzęb k ó w  (p rzy leg łość  do dóbr 

H um ieniec),
16. Jastrzębków  część,
17. P op ie lany
18. S roki koło Szczerca
19. S rok i część w  okręgu  c. k. sądu  

pow iatow ego  w Szczercu.
20 . C zyżki,
21 . D aw idów  i K opiatyn  czy li K up ia- 

ty n  w  okręgu  c. k. sądu  pow iatow ego w 
W in n ik ach .

22 . Sopoczyn w okręgu  c. k. sądu po­
w iatow ego w  Ż ółkw i

23. K uliczków  w  okręgu  c. k . sądu p o ­
w iatow ego  w  Bełzie.

24. N aro l w  okręgu  c. k. sądu pow ia­
tow ego w  C ieszanow ie.

25  N ow ystaw  i
26. C zestynie,
27. K łodzienko w okręgu  c. k. sądu  

pow iatow ego w  K ulikow ie.
28. L ipow iec i
29 . K olonia L in d en au  w  okręgu  c. k. 

sądu  pow iatow ego w  Lubaczow ie.
30. Borow e i
31. Legow e,
32. R ek lin iec  w okręgu  c. k. sądu  po ­

w iatow ego w M ostach.
33. B adw ańce w  okręgu  c. k. sądu 

pow iatow ego w Sokalu.
34. S taje,
35. K orcznaia w okręgu  ck. sądu  pow ia­

tow ego w U hnow ie.
36. M atyjow ce,
37. Bakow czyk,
38. Perezów ,
39. P ilip y  i
40. W ołow e,
41. Z ałucze nad  P ru te m  w okręgu  c. 

k. sądu  pow iatow ego m iej. del. w K ołom yi.
42. I. część S trzy lce
43. 11 „
44. I I I  „
45. IV . „
46. V. „
47. V I. „
48. T argow ica w okręgu  c. k sądu p o ­

w iatow ego w H orodence.
49. S lecow a,
50. T u ław a w okręgu  c. k. sądu po­

w iatow ego w S n iatyn ie .
51. Ja k sm an ice  czyli Ja sk m an ice  ad 

B akuńezyce i
52. Ja k -m a n ic e  — W ojtostw o
53. b ied liska  w okręgu  c. k. sądu  po­

w iatow ego m iej. doleg. w P rzem yślu
54. M alhow ice I,
55 . M alhow ice I I ,
56 . M alhow ice I I I ,
57. W ielunice .
58  B orszow ice vel B orszczow ice w o- 

k ręgu  sądu  c. k. pow iat, w N iżankow icach .
59. F ale jów ka I  część G urow szczyzna
60. I I  „
61. „ I I I  „ Stażc.zyzna, Sm ol- ]

sz c z y z n a , B u rt - 
kow 6zczyzna i Ba- ' 

rańszczyzna zw ana.
62. „ IV  „ p ie rw o tn ie  Józefa

D ydyńskiego  zw.
63. „ V „ P ańszczow czyzna

czyli S wiej ko w- 
szczyzna, Jasiow - 
ezyzna, czyli Si- 
korszczyzna także 
ogólnie W oław - 
szczyzna z w a n i.

64. D udyóce czyli D ydyńce w okręgu  
e. k. sądu  pow iatow ego w  Sanoku

65. R udenka,
66. L ukow ce w  okręgu  c. k . sądu  po­

w iatowego w Lisku.
67. P odw ysokie D om  22 pag. 311.

^  68. N ow osiółki o p arfk ie  D om  22 pag.

69. Giżów Dom  504 pag. 315 w okrę­
gu e - jk. sądu pow iatow ego w K o ira rn ie .

, ^9' I ig a r tsberg  (p rzy leg łość do dób r
M edenica),

71. H orucko Dom . 92 pag. 73 (p rz y ­
ległość do dób r M eden icaj,

72. L ip ice Dom . 92 pag . 70 (p rzy le­
głość do d ó b r M edenica),

73. B adelica D om  371 pag. 432 (p rz y ­
leg łość do dóbr M edenica),

74. Saska D om . 371 pag. 398 (p rz y ­
ległość do d ó b r R adelicz), w okręgu  e. k. 
sądu  pow iatow ego w M edenicy.

75. H oczany vel Oszany w  okręgu c. k. 
sądu  pow iatow ego w R udkach .

76. P o lan a  D om . 34 pag. 446 (p rz y ­
leg łość do Cyrowa),

77. Berezów  D om  34 pag . 437 w o k rę ­
gu  c. k. sądu pow iatow ego w S tarejso li.

78. B erezn ica D om . 14 pag, 448,
79. * część D om . 66 pag. 381

(p rzy leg łość  do B erezn icy  D om . 14 p. 448).
80. W ola D o łho łucka  część D om  44 

pag. 349.
81. D o łho łucka  wola część D om  37 pag. 

417 w  okręgu  c. k, sądu  pow iatow ego w 
S try ju .

82. Iłów  w okręgu c. k. sądu pow iato­
w ego w M ikołajow ie .

83. D ubow ica D om  14 pag. 7 (p rz y le ­
głość do W ojn iłow a), w okręgu  c. k. sądu 
pow iatow ego w  W ojn iłow ie .

84. W iktorów ,
85. K om arów  w  okręgu  c. k. sądu  p o ­

w iatow ego w H aliczu.
80. P rzen iczn ik i w  okręgu  c. k. sądu  

pow iatow ego w  T yśm ienicy .
87. P ajów ka (p rzy leg łość do dóbr Z ie­

lona).
88. Z ielona,
89. H libów  w  okręgu  c. k . sądu po ­

w iatow ego w  G rzym ałow ie.
90. Zarudeczko w  okręgu  c. k. sądu  

pow iatow ego w  Z barażu.
91. M szaniec (przy l g łość do C horost- 

kowa).
92. H ow iłów  m ały  także U w iłów ek 

czyli H ow iłów ek zw any  (przyległość do Cho- 
rostkow a).

93. K araczyńce czyli K araszczyńce 
(p rzy leg łość do C horostkow a).

94. T udo iów  w okręgu  c. k. sądu  p o ­
w iatow ego w K opyczyńcach.

95. N ow osiółka (przy leg łość do dóbr 
U śc ie -b isk u p ie .)

96. U ście b iskupie w okręgu  c. k. sądu 
pow iatow ego w M ielnicy.

97. Z arw anica w  okręgu  c. k. sądu po­
w iatow ego m . d. w Złoczowie.

98. K oniuszków  w  okręgu  c. k. sądu 
pow iatow ego w B rodach.

99. H orodysław ice w okręgu c. k. s ą ­
du pow iatow ego w B óbrce |

100. Kozary,
101. K onkolniki z p rzy leg łośe ią  M ię- 

dzyhoree.
102. Hanow ce w okręgu  c. k. sądu po­

w iatow ego w  B ursz tyn ie .
103. F o lw ark  Jaw cze  i,
104. F o lw ark  H orodków  w okręgu  c. k. 

sądu pow iatow ego w R ohatynie.
I I .  D la posiadłości m n ie jszych  w g m i­

n ac h  k a ta s tra ln y c h :
1. Ziarudee,
2. S roki,
3. B rzuchow ice,
4. B zęsna polska,
5. B zęsna ruska,
6. Podlisk i w ielk ie pod legających  c. k. 

sądow i pow iatow em u m iej. del. sek. I I  we 
Lw owie.

7. L ub ień  m a ły ,
8. M ilatyn z B arem  i Kosowem.
9. P u tia tycze podlegających c. k . sądo­

wi pow iatow em u w G ródku.
10. K araczynów  z koloDią S ohonthal i 

m iejscowościam i P odrzęsua i Soluki.
11. Ż orn iska podlegających  c. k. sądo­

wi pow iat, w Jan o w ie  Zalesie.
12. D m ytrze ,
13 Jastrzęb k ó w ,
14. P opielany,
15. S rok i koło Szczerca podlegających 

c. k. sądow i pow iat, w Szczercu.
16. Czyżki,
17. D aw idów  podlegających c. k. sądo ­

w i pow iat w W in n ik ach .
18. Sopoczyn podlegających c. k. są ­

dowi pow iat w Żółkw i.
19. K uliczków  podlegających c. k. s ą ­

dow i pow iat, w B ełzie.
20. N arol m iasteczko,
21. N arol sta ry  (w ieś) podlegających 

c k. sądow i pow iat, w Cieszanow ie.
22. C zestynie z m iejscow ością N ow y

staw ,
23. K łodzienko podlegających c. k. są ­

dow i pow iat, w K ulikow ie.
24. L ipow iec z ko lonią L indenau  po­

d legających  c. k. sądow i pow iat, w L u b a­
czowie.

25. B orow e,
2 6 /  R eklin iec podlegających c. k. są ­

dow i pow iat, w M ostach.
27. B adw ańce podlegających c. k. są­

dow i pow . w Sokalu.
28. S taje,
29. K orczm in podlegających c. k. są ­

dowi pow. w U hnow ie.
3(). M atyjow ce,
31. B akow czyk,

32. P erezów  z m iejscow ościam i P ilipy , 
T roscianka i W ołow e,

33. Załucze nad P ru te m  podlegających 
c. k. sądow i pow iat m. d. w K ołom yi.

34. S trzylce,
35. T argow ica  podlegających  c. k. są ­

dowi pow iat, m . d. w H orodence.
36. S tecow a,
37. T u ław a podlegających  c. k. sądow i 

pow iatow . m . d. w S niatyn ie.
38. Jaksm an ice ,
39. S ied liska podlegających  c. k . sądo­

wi pow iat, m . d. w P rzem yślu .
40. M alhow ice,
41. W ielunice,
42. B orszow ice podlegających c. k są­

dow i pow iat, w N iżakow icach .
43. Fale jów ka,
44. D udynce podlegających  c. k . sąd o ­

wi pow ia t w Sanoku.
45. B ud en k a ,
46. L ukow ce podlegających  c. k. sądo­

wi pow iat, w L isku.
47. P odw ysok ie z N ow osiółkam i pod le­

gających  c. k. sądow i pow iat, w K om arnie.
48. U g artsb e rg  (W ypuszki),
49. H urucko  z L ip icam i,
50. R adelicz z Saską kam era lną  podle­

gających c. k. sądow i pow iat, w  M edenicy.
51. H oszany podlegających  c. k. sądo ­

wi pow iat, w B udkach
52. P o lana,
53. Berezów  podlegających  c. k. sądowi 

pow iat, w S tarejsoli.
54. B ereznica,
55. W ola do łho łucka podlegających c. k. 

sądow i pow iat, w S try ju .
56. Iłów  podlegających c. k. sądow i 

pow iat, w M ikołajow ie.
57. D ubcw ica podlegających c. k. są­

dow i pow iat, w W ojn iłow ie .
58. W iktorów ,
59. K om arów  podlegających  c. k. są ­

dowi pow. w  H aliczu.
60. P rzen iczn ik i podlegających  e. k. 

sądow i pow. w T yśm ienicy .
61. P ajów ka,
62. Z ielona podlegających  c. k. sądow i 

pow. w G rzym ałow ie.
63. Tarasów ka,
64. Z arudeczko podlegających c. k. są ­

dow i pow. w Zbarażu.
65. W ierzbow iec podlegających c. k. 

sądow i pow. w  B u d zan o u ie .
66. M szaniec,
67. H ow iłów  m ały ,
68. K araczyńce,
69. Tudoró ic podlegających c. k sądo­

wi pfrw. w. K opy^eyttciach.1
70. Now osiółka,
71. U ście b iskupie podlegających c. k. 

sądow i pow. w M ielnicy.
72. Z arw anica podlegających c. k. są­

dow i pow. m . d. w Złoczowie.
73. K ouiuszków  podlegających c. k. są ­

dowi pow. w. B rodach.
74. H orodysław ice podlegających c. k. 

sądow i pow. w B óbrce.
75. K ozary,
76. K onkolniki,
77. H anow ce podlegających c. k. sądo­

wi pow . w B ursztyn ie .
78. Jaw cze podlegających c. k. sądow i 

pow. w  R oha tyn ie  jako instancy i realnej.
Sporządzony p ro jek t do tyczących ksiąg  

p rie jrz an y m  być m oże a to dla posiadłości 
ta b u la rn y ch  pod I  1 do 35 w Tabuli krajo­
wej c. k. sądu krajów , we Lw ow ie; pod I  36
do 50  w urzędzie h ipo tecznym  c. k. sądu
obw od. w K ołom yi; pod I  51 do 66 w u- 
rzędzie h ipo tecznym  c. k. sądu  obw od. w 
P rz e m y ślu ; pod I  67 do 83 w u rzędzie  h i­
potecznym  c k. sądu obw od. w Sam borze; 
pod I  74 do 86 w urzędzie h ipo tecznym  <*. 
k. sądu  obw od. w S tan is ław ow ie ; pod I  87
do 96 w urzędzie hip< tecznym  c. k. sądu
obw od. w T arnopolu ; pod I  97 do 104 w u- 
rzędzie h ipo tecz . c. k. sądu obwod. w Z łoczo­
w ie , z«ś dla posiadłości pod I I  poszczegól- 
n io n y ch  w biurze dotyczącego c. k. sędziego 
pow iatow ego.

Od dn ia  wyżej w spom nionego w szelkie 
now e praw a czy to  własne ści, czy zastaw u 
czy jak iebądź inne praw a h ipo teczne odno ­
szące się do n ieruchom ości księgą g ru n to w ą 
objętej, je d y n ie  przez w pisanie do tej księgi 
naby te , ograniczone, flna in n y ch  przeniesione 
lub  uchy lone być mogą.

Z arazem  w zyw a c. k. w yższy sąd  k ra ­
jow y  w szystk ich , k tó rzy b y :

1) n a  podstaw ie jak iego  p raw a przed 
dn iem  otw arcia tych  now ych  k siąg  naby tego  
dom agali się jakiej zm iany  wpisów h ip o tecz­
nych , odnoszących się do stosunków  wł?.i 
ności lub  posiadania, a  to bez różnicy , czy- 
by  ta  zm iana przez dopisan ie odp isan ie lub 
p rz e p isa n i^  przez sp rostow an ie  oznaczenia 
n ieruchom ości lub po łączenia c ia ł h ip o tecz­
n y ch , lub  w jak ibądź in n y  sposób n as tąp ić
m iała.

2) ju ż  przed dn iem  o tw arc ia  ty ch  n o ­
w ych ksiąg  h ipo tecznych  naby li do jak iej 
n ie ruchom ości w pisanej w te  księg i lub do 
je j części jakie praw o zastaw u, służebności 
lub w  ogóle ja k 'e  inne  p raw a do w pisu  h i­
potecznego p rzy d a tn e  o ile te  p raw a jako do

’ daw nego s tan u  biernego  należące, w pisane

być m ają, a już  przy  założeniu  now ej księ­
g i g ru n to w ej tam że w pisane n ie  zostały , a 
żeby z tem i praw am i zgłosili się a to: co do 
m ajętności tab u la rn y ch  wyżej w y m :en ionyeh  
pod I  do 35 do c. k. sądu krajow ego we Lwowie, 
pod I  36 do 50 do c. k . sądu obw odow ego w 
K ołom yi, pod 1 5 1  do 66 do c. k. sądu obw odo­
wego w P rzem yślu , pod I  67 do 83 do c. k. 
sądu  obw odow ego w Sam borze, pod I  84  do 
86 do c. k. sądu obw odow ego w S tan is ła ­
w owie, pod I  87  do 96  do c. k. sądu obw o­
dowego w  T arn o p o lu , pod I. 97 do 104 do 
c. k. sądu obw odow ego w Z łoczow ie , zaś co 
do pos;adłości wyżej pod I I  poszczególom - 
nych  do dotyczących c. k . sądów  pow iatow ych 
najdalej do dn ia  1 czerw ca 1831, gdyż w p rzeci­
w nym  razie u tracą  praw o do poszukiw ania 
zg łosić się m ającej p re tensy i p rzeciw  osobom, 
k tó re  n a  m ocy niezaprzeczonych  w pisów  w 
now ej księdze zaw artych , p raw a h ipo teczne 
w dobrej w ierze nabędą.

Od obow iązku zg łoszen ia  się w  tym 
te rm in ie  z pom ienionem i praw am i lub  ro sz­
czeniam i n ie  uw aln ia okoliczność, iż zgłosić 
się m ające praw o było ju ż  zap isane w d a­
w niejszej księdze hipotecznej, w miejsce 
k tó rej now a księga w stępuje, lub  że byłe 
w iadom e z jakiej rezolucyi sądowej lub  jesl 
p rzedm io tem  dochodzenia w sku tek  podania 
p rzed  sąd  w niesionego. T erm in  powyższy 
n ie m oże być an i p rzed łużonym  an i też w 
razie  zan iedban ia  g o , do p ierw otnego  stanu 
przyw róconym .

Lw ów  dn ia  31 m arca 1880.

(3065 3— 8) 31. 985.
Stonfumu) = ttmtbtnadjung.

SSon bem !. !. Sottam te in  £em berg mirb 
befannt gemadjt, bajj bie m it ber SSerpflicfjtung 
citter fiautionM eiftung uon 1600 fi uoUen 2Ber= 
the i oerbutiben Semberg, SBien, Ć fner fio lleftu t 
9tr. 115, 495, 1031 tn  S arn o m  im SBege ber 
óffeHtlidjen fio ttfu re tu  uerliefjen merben mirb.

S e r  jdfjrlidje © ru tto  © rtra?  biefer Śotto 
fiofieftur bejiffert fidj auf 025 16 fr. unb
e3 ftnb bie m it 50 fr. (Stempel otrfefjen Dffer* 
ten, IfingftenS big 26 3Jiai 1880 urn 12 Ufjt 
2Kittagg beim gefertigten fiottoam te ju  uberrei* 
djen.

S ie  nafjeren ©ebittgnifje fonu-n  iu  ben 
ublidjen Slmtgftunben eingefetjen merben. 

fi. f. fiottoam t
Semberg am  28 Slpril 1880.

(3S87) E d y k t
L. 87. 0 . k. S ąd  obw odow y jako h a n ­

d le r y  ogłasza, że firmę M ieczysław  br. B ła- 
żow ski, w yrób i h an d e l, w apna w B uczaczu, 
do re jestrów  dla firm  pojedynczych  w pisano.

S tan isław ów  7 s tyczn ia  1880.
(3274) O b w ieszczen ie .

L. 4569. C. k. sąd  obw odow y jako 
hand low y w P rzem yśiu  og łesza, iż d n ia  21 
k w ietn ia  1880 w pisaną zos ta ła  do re jestru  
handlow ego d la  firm  spó łkow ych  f i rm a : S. 
W a h rh aftig a  w dow a i syn  (S. W ahrh ftig s 
W itw e u n d  Solin) w  Ja ro sław iu .

S pó łka ta  je s t jaw ną, sk łada  się z k u p ­
cowej Sary F e ig i W ah rb a ftig  i je j syna L e­
ona W ah rh aftig a , i poczęła is tn ieć  od 7 lu ­
tego 1876.

Do zastępaw am a firm y je s t  li Leon 
W a h rh a ftig  upow ażniony .

P rzem yśl 28  k w ie tn ia  1880.
(3384) E l y k t .

L. 3202. G. k. S ąd  obw odow y jako 
h and low y ogłasza, że przy  ogólnem  zg rom a­
dzeniu  członków  B anku zaliczkow ego w  S ta ­
n isław ow ie S to w arz jsz en ia  z n ieog r. po ręką w 
S tan isław ow ie d. 7 m arca 1880 dokonany  no- 
w; w ybór dyrekcyi sk ładającej się  z pp. I 
W iucentsgG  M ajew sk ieg o , Józefa  U rb an a  i 
Rudolfa Jastrzębsk iego , jako dyrek to rów , zaś 
pp. F ranciszka  B ocheńskiego i W ładysław a 
M iihla jako zastępców  dyrek to rów , waayst- 
k ich  w S tan is ław ow ie zam ieszkałych .

S tan isław ów  17 m arca 1880.
(8130 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 4619. W  sądzie tu te jszym  odbędzie 
s;ę 7, 21 erw ca i 20  w rześn ia  1880 z rana 
egzekucyjna sprzedaż realności N r. kons. 85 
w S lem iea inu , składającej się  z dom u m iesz ­
kalnego w raz  z placem , s ta jenk i, stodółki 
p iw nicy  i ogrodu  M ic h iła  K rzaka w łasnej,J[ 
n ieh ipo tecznej, na p ierw szych  dw óch  te rm i­
n ach  za lub  wyżej ceny, n a  trzecim  niżej
takow ej.

C ena w yw ołan ia 305 zł.
W adyum  30  zł.
R esztę w arunków  p rzeg lądnąć m ożna 

w reg is tra tu rze .
Siem ień 20 styczn ia  1880 .

(3 1 2 8  3 — 3) O g ło szen ie .
L. 6435. W  sądzie tu te jszym  odbędzie 

się 7, 21 czerw ca i 20  w rześn ia  1880 z rana 
egzekucy jna sp rzedaż rea lności N r. 247 w 
S uchej sk ładające j się z 3 m orgów  1483 kw. 
sąż. dom u, stodo ły , p iw nicy W incen tego  Se­
m ika w łasnej n ie  h ipo tecznej n a  p ierw szych 
dw óeh te rm in ac h  za lub  w yżej ceny, n a  t r z r  
eim  niżej takow ej.

Cena szacunkow a 455 zł.
W adyum  45 zł.
R esztę w arunków  p rzeg lądnąć moiX* 

w reg is tra tu rze .
S iem ień 17 g ru d n ia  1879.
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Ogłoszenie.
HSflO 3 - 3 )  (8858  3 — 3) E  d  y  k  fc

L. 2601- Sam borski c. k. sąd obw odo­
wy uw iadam ia£niewjadom ego z życia i m iej­
sca pobytu K aspra B ogułę S tarzyńsk iego  a 
w zględnie niew iadom ych także z życia i 

, . , m iejsca pobytu spadkobierców  te g o ż , że ck.
K odzicow  m ających  zam iar Z proiruratorya skarbu we Lw ow ie im ien iem

Początkiem  przyszłego  roku  szkol-
Dego umicSClC syna jak o  frekw en- ci w tym że O zaw yrokow anie, żo M ikołaj Bo-
ta ilta  w  kadeckiej szkole p iechoty  g u ł a  S ta rz y ń sk i n aby ł w łasność części dób^ 
■nr T • 1 . 1 r  y  Rootnpgki W księdze tabułi krajowe.) D om .
We L w o w ie , rob i S ię  u w ażn y m i, ze 61 pag  37 na imi? K aspra B oguły S tarzyń -
W arunki p rzy jęcia  do szkoły kadec- skiego ' zapisanej, i że g rc. kat. cerkw i w

hiej Uległy w najśw ieższym  czasie ro- £ wg £ z f n ? g o  d la^T częśT ^óbr 11
zm aitym  zm ianom . P o d an ia  o przy- Pjtał u /udemnizscyjnego 451 złr. 20 ct. m. k. 
jęc ie  do szkoły  m uszą  być w niesio- > należącej się Od niego od dnia 1 listopada

De na jpóźn iej do 2 5  l i p c a  b .  r .  i Pozew ten  z w ezw aniem  w niesienia o- 
do kom endy  szkoły  kadeck iei, m u- brony  p rzecie  takow em u doręczonym  zo-

szą być dalej u łożone w  form ie sta^ uŝ “0°katowTK ohnow i2 w S am borze (ze 
przep isan e j i opatrzone w p o t r z e -  SjuiTtYtuoy! »<*»okata B udzynow skiego w 
bn e  d o k u i l i e n t a .  ( Sam borze) Z w ezwaniem  w niesien ia  obrony

P o d an ia  n iedok ładne  p o d łu g  1 d<> dnp0fecaUśię więc n iew iadom ym  z m iej-
now o w ydanych  przep isów  mai*. sca Dobytu pozwanym, by wym ienionem u  

n r  JdJci P Lpnfy tychże potrzebne do obrony
b y  zała tw ione odm ow nie, od eze- i w  L ^ l  udzielili, lub w razie obrania 80- 
go m e m a ju ż  żadnego rek u rsu . “ fomacy ’ ' -----------

Poleca się zatem stronom in­
teresowanym, ażeby wcześnie i do­
kładnie poinformowały się w ko­
mendzie szkoły kadeckiej albo też

w w .  “ 6 łd o w i-Sambor dn ia 2 m arca 1880. 
i f t .n r  o 3) O b w i e s z c z e n i e #

^  ^  dn iach  8 czerw ca, 13 lipca

dzień 2 lipca 1830 o 10 godzin ie  rano , n a  miejskiej pod N r. k. 453 w Radom yślu pc- 
k tórym  w ierzyciele h ipo teczn i tem  pew niej : łożonej ciała tabu larnego  niestanow iącej 
jaw ić  się m sją, gdyż n ie jaw iący  się  do w ięk- Getzla G eigera w łasnej, celem  śc iągn ięcia 
szóści głosów  staw ających będą  doliczeni. w ierzytelności A braham a Szaji w kw ocie 

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkow a 250 zł.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  p rze j­
rzeć mo/ma w tutejezo9ądowej reg is tra tu rze .

Żółkiew  dn ia 29 lu tego  1880 
(3378  3 - 3 )  L. 7181.

175 zł- »• w. z po
Cena szacunkow a wynosi 150 złr. 
W adyum  15 z ł. a. w.
A kt zastaw niczego opisania i w arunk i

licytacyjne m ożna przeglądnąć w reg is tra tu - 
rza sądowej

0 . k. sąd  powiatowy.
Radom yśl 1 kw ietn ia 1880.

i 10 sierpnia _
rano  odbędzie się w tu te jszym  sądzie p rzy - 
  hliczna sprzedaż realności pod

1880 zaw sze o godzin ie 10

m usow a publiczna sprzedaż pod
W  kom endach  pó łkow ych , l u b  też N r 35 W K up n o w icac h  po łożone j A n d ru eh a

_ 1 * 7 • .iuAnr tt7Tqct\£zi rta rodni'7.
n ab y ły  „P lZ episy  p rzy jęcia  do L ^ j ^ ^ o ś c i a ń s k i e g o  celem  zaspokojenia 
szkó ł kad eck ich “ w ydane u  S e i d l a ' s u m v  1 8 7 zł. 51 ct. z pn.

N* pierw szych dw óch  te rm in ac h  będzie

T um ka Stećków własnej na rzecz Z akładu

i syna w Wiedniu, które można 
nabyć także w szkole kadeckiej 
po cenie 22 cent. za egzemplarz 

W stępne egzamina odbędą sie 
od 1 do 10 sierpula b. r.
Z  c. k. komendy szkoły kadeckie

we Lwowie.
(8354  3— 8) E  d  y  k  t .

L . 10718. C. k. sąd  obw odow y w Z ło­
czow ie rozpisuje celem  zaspokojenia sum y w e­
kslowej M ojżesza L. Rezenzw eiga w kwocie 
1662 z t z >0|9 odsetkam i cd  19 październ ika 
1877 bieżąeem i tudzież kosztam i 6 zł 38 c t
9 zł. 59 ct., 8 zł. 57 ct. i 17 zł. 91 c t .ju ż  
przyznanem i nareszcie kosztów  n im ejszegu 
podan ia w kw ocie 24 zł. 17 ct. przysądzo­
n y ch  publiczną licytacyę sum y 45996 zł. z 
p a . wedlo Dom. 182 pag. 143 n. 117 on 
w  stan ie  b iernym  połow y dóbr S zum lany 
w ielkie F erd y n an d a  E o d era  w łasnej na rzecz 
H eleny z R udrofów  E nderow ej za iu tabulo- 
w anej w te rm inach  na dn iu  20 m aja, 10 
czerw ca i 1 lipca 1880 zaw sze o godzin ie
10 przed po łudniem  w tu te jszym  sądzie o- 
bw odow ym . Za cenę w yw ołania sp rzedać się 
m ającej Sum y 43996 zł. z pn. stanow i się 
kw otę 43996  zł. z 6°[0 od setkam i od 1 lu ­
tego 1877 bieżącem i.

Licyt&eya odbędzie się w pow yższych 
te rm in ac h  a to w pierw szych dw óch te rm i­
n ach  tylko za cenę w yw ołan ia lub  wyżej, w 
trzecim  zaś za jakąbądź cenę.

K ażdy chęć kup ien ia mający przed roz­
poczęciem  lic y ta c ji w in ien  do rąk  komisyi 
złożyć jako  w adyum  10°|, sum y sprzedać się 
m ającej, a w ięc kw otę 4399 zł. 60 ct. w. a. 
bądź gotów ką, bądź w papierach  wartościo­
w ych do łokacyi funduszów  pupil& rnych 
p rzydatnych .

O rozpisan iu  tej l ic y ta c ji zaw iadam ia 
się strony  sporuiące, tudzież p. F erd y n an d a  
E n d era  c. k. p rokura to ryę skarbu  i Leibę 
L oew enkrau do rąk  w łasnych , tudzież w szyst­
k ich  w ierzycieli, k tórzyby po d ir u  22 p&" 
ździernika 1878 praw o h ipo tek i n a  sprzedać 
się m ającej sum ie uzyskali, lub k tórym by 
n in ie jsza u ch w ała  licytacyę dozw alająca lub 
jak a  dalsza w tej spraw ie wcale nie lub 
w cześnie doręczoną być n ie  m ogła przez 
edyk ta  i ku rato ra  adw . H o jnego  z zastęp ­
stw em  adw . Billafca ustanow ionego

Złoczów 20 m arca 1880.
(8858 3— 3) O f o u r l e s a a r e m l e .

L. 24>'6. C. k . sąd  pow iatow y w Do- 
b rom ilu  egłasza, że n a  zaspokojenie w ierzy­
telności zak ładu  k redy t, w łość, przeciw  M a­
ry i B aładiakow tj w  kw ocie 150 zł. w dniach
11 czerw ca, 9 lipca i 13 sierpcia 1880 pu­
b liczna sprzedaż realności pod 1. 18 w M i­
chow ie położonej, każdym  razem  o godzinie 
10 rano  w kancelaryi tu tejszego c. k. sądu 
z ceną w yw ołania 300 zł., a  zakładem  30 zł. 
przeprow adzoną będzie. Tylko na trzecim  
te rm in ie  nastąpi sprzedaż poniżej ceny sza- 
onnkowej. N abyw ca obow iązanym  będzie po­
łow ę ceny kupna zaraz po hcytacyi złożyć.

Ptleg£ltor«n. wierzycieli ustanowiono p.
Ję d rz e ja  G rab o w sk ieg o  z D r o b r o m i k

D ohrflm il dn ia  20 kw ietn ia 1880.

realność rzeczona tylko za cenę szacunkow ą 
lub wyższą, na trzecim  zaś niżej tej ceny

w yw ołania staiiow i kw ota 1000 zł. 
W adyum  w ynosi 100 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w  re-

g  t- turzo ę  ^  p0Wia t0Wy.

R udki 20 m a rc a  1880.
/ o i qq 8-—3) K  d  y  ^  ^

L. 3685. W celu w y d o by c ia  w ierzy te l-  
ności B en jam in a  R otha i Lejzora F elle ra  w 
kw ocie  100 zł. od będ z ie  się d n ia  7 c z e r w - 1

O g ł o s z e n i e  l ł c y t a c y l .
Z odw ołaniem  się do tu te jszych  ogło 

szeń z dnia 2 m arca 1 8 8 0 1 .2 2 6 4  i 20  k w ie  
tn ia  1880 1. 5354 um ieszczonych  w  dzien­
n iku  u rzęd ó w jm  „G azety lw ow skiej" w N r.
57, 58, 59 z m iesiąca m arca i num . 95, 96 
i 98  z m iesiąca kw ie tn ia  b. r . w zg ’ędnie 
sprzedaży g run tów  do funduszu  re lig ijnego  
należących w ju rd y ee  „W ulka pan ieńska" 
położonych, sk ładających  się z 30  m órg.
1068 kw . sąż. lasu i p rzy leg łych  do tego 
3 m erg . 428 kw . sążni innych  g run tów  
rozpisuje się n in iejszem  trzec ia  publiczna 
licy tac ja , k tó ra  się odbędzie przy  lw ow skiej 
pow. D yrekcyi skarbu na dn iu  25 m aja 1880 
o godzinie 11 przed po łudn iem .

Cena w yw ołania kupna  w ynosi 14.711 
zł. 87 ct. tj. czternaście tysięcy siedem set 
jedeuaś- ie zł. 87 ct. a  w adyum  1472  złr. 
w yraźnie tysiąc cz terysta  siedm dziesią t dwa 
złr. które w gotów ce lub p ap ie rach  w arto ś­
ciow ych pup iia rne ubezpieczenie m ających 
w tu tejszym  c. k. g łów nym  urzędzie cłowym  
złożyć należy. G m ina m iasta  P rzem yśla  rozp isu je n i-

Do licytaoyi m ogą być także p isem ne niejszem  konkurs n a  prow izoryczną posadę 
oferty  w przededniu  tej<.e, to je s t  24  m aja sekreterza u rzędu  gm innego  z p łacą  roczną

*  i T ™  d° . “ te,<,ch k/ “ -cyi skarbu  w niesione w edle form y w  es ta t- kw em ow  po 200  złr. w. a. i praw em  do e- 
n iem  wyż pow ołanem  o b w ie s z c z e n i dokła- 1 m ery tury  aż do p łacy  rocznej 1800 złr, aw.
dn ie określonej. ’ N a posadę tę w ym aga g m in a  ukończo-

Bliższe w arunki lic y ta c ji m ożna w tei -i •
powiafowej D yrekcyi i k a r b /  każdego d f l  Deg°  praWB‘ka ^ zamiD(>waDe^

Doniesienia prywatne.

Sprostowanie.
(3373 3 - 3 )

W obw ieszczeniu Dyrekcyi gal. tow arzy­
stw a kredytow ego ziem skiego z dn ia  14 kw ie­
tn ia  1880, 1 2239, um ieszczonem  w n u m e­
rach 105, 106 i 107 „G azety L w ow skiej" a 
dotyezącera kap itałów  n a  h ipo tekę dóbr O lesno 
położonych, w ydrukow ano w 8m ym  w ierszu  
n y ln ie  „Oleńko" zam iast „ 0 1 e sn © “ , co się 
niniejszem  prostuje.

Lwów dn ia  12 m aja  1880 
L 3885 TS374 3 ^ 3 )

KONKURS .

w godzinach urzędow ych p rzeg lądnąć.
C. k. pow iatow a D y re k c ja  skarbu . 

Lw ów  dn ia 10 m aja 1880.
(3S62 2— 3) E d j k t .

L. 1955. W  dniach 20 m aja, 17 czerw ­
ca i 15 lipca 1880 każdym  razem  o godzinie 
10 rano przeprow adzoną zostan ie przym uso- 

publiczna sprzedał  połowy realnościwa

Stab ilizacya n as tąp i po trzech  la tach  
prow izorycznej służby.

D otyczące podania do R ady gm inne j 
w P rzem yślu  w ystosow ane należy w nosić w  
te rm in ie  do 15 czerw ca 1880 na ręce p rz e ­
m yskiego urzędu  gm innego .

P rzem yśl 5go rosja 1880.

Zaw iadom ienie.
ca 7 lipca i 6 s ie rpn ia  1880 każdym  razem  , ,  , 
n ffM /in ie 10 z ran a  w tutejszym  sądzie B I

WYDZIAŁ WIELKI KASY OSZCZĘDNOŚCI
m ann  pod CNr. 225 w K ołom yi położonej 
ciała tabu larnego  n ie m ającej, a to przy r y  
p ierw szych dw óch te rm inach  tylko za cenę M  
szacunkow ą 895 zt. a. w. lub wyżej takowej, ■ 
p rzy  trzecim  z&ś te rm in ie  tekże niżej ceny [ |  
szacunkow ej za iakąbądź cenę. .

W adyum  w gotów ce złożyć się m ające 
w ynosi 10 p re. ceny kupna, k tóra przez ku­
piciela w 30 dn iach  po praw om ocnem  za­
tw ie rdzen iu  ak tu  licyt&cyi pod surow ością 
relicy tacy i do sądu złożona być ma.

R esztę w arunków  licytacyjnych wolno 
w tus. reg is tra tu rze  przejrzeć.

C. k. sąd obwodowy.
K ołom yja dn ia  15 kw ietn ia 1 

(3346 3 — 3) o k w l a r a e w * * 1**, oła]
L. 9 8 1 . Iw a n  W itry  kusz z Koropuża został 

u ch w ałą  c. k. sądu obw odow ego w bam oo- 
rze z dnia 24  lutego 1880 1. 2794 uwnmy 
m arnotraw cą; K uratorem  m ianow ano M ichała
Bosego z Koropuża.

Z c. k, sądu pow iatow ego.
Rudki dn ia 30 kw ietn ia '8 8 0 .

(3356 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie *  ,,
L. 721 . C. k. sąd pow iatowy w Bóbr-

ce og łasza, że celera z a s p o k o j e n i a  w ierzytel­
ności C kaim a Leiby Jagela  w kwocie 500 
złr. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie dnia 

2 w rześuia |
13 październ ika > 1 8 8 0
12 lis topada J .

zawsze o 10 godzin ie rano  licytacya reai- 
ności 1. 3 w D zw inogrodzie masy spadkowej 
Iw ana  i A n n y  Oraczów w łasnej.

Na pierw szym  te rm in ie  realność za lub 
jo wyżej ceny szacunkow ej 2225 złr. będzie 
sprzedaną, na trzecim  te rm in ie  nie niżej 
ceny 2200  złr.

W adyum  10 prc.
R eszta w arunków  w  tutejszej re g is tra ­

turze.
B óbrka 30 m arca 1880.

3366 3— 2) E  d  y  k  t .
L. 6572. C. k. sąd pow iatow y w Zół- 

cwi podaje do publicznej w iadom ości, że n a  
zaspokojenie sum y 150 zł. a. w. z pn. p rzy ­
m usow a sprzedaż ciała hipotecznego w yka­
zem  hipotecznym  1. p. 50 gm iny  M ierzw iea 
z W iesenberg iem  objętego J a n a  E n g la  w ła­
snego protokołem  det&ksaeyi z dn ia 4 lipca
1879 1. 4234 eszacow anego n a  rzecz S am u­
ela K reu tza dn ia 28 m aja i d n ia  18 czerw ca
1880 każdym  razem  o 10 godzin ie rano  za lub 
wyżej ceny szacunkow ej w zabudow aniu  tu ­
tejszego sądu się odbędzie, W  razie n iesp rze- 
dan ia tej realności na pow yższych dw óch 
te rm inach  w yznacza się celem  ułożenia lżej­
szych w arunków  licy tacy jnych  te rm  n  ua

■ i i  ■ - w «  I

na posiedzeniu dnia 29 kwietnia 1880 r. odbytem postanowił zniże­
nie stopy procentowej:

a) Od w szystk ich  dotychczasow ych 6 e70 w kładek  opłacać będzie K asa O szczęd­
ności, począwszy od Ig o  lipca 1880 r. 5 % .

W kładk i 6°/0 do Ig o  lipca 1880 r. n ieodebrane, od tego dn ia  w stosunku  
po 5% od 100 rocznie będą oprocentow ane.

b) Dla pożyczek h ipo tecznych  za trzym uje  się stopa 7°/«, 0(1 1 Bpea 1880 r. je ­
dnak  aż do dalszej uchw ały  K asa s tronom  z ty tu łu  p rocen tu  1 °/0 zw racać 
będzie.

c) Od zaliczek na zastaw  papierów  w artościow ych i od w eksli zniża się stopę 
p rocentow ą od Ig o  lipca 1880 r. na 7°/0.

d) Od pożyczek na zastaw y ruchom e w oddziale zastaw niczym  przy K asie O szczęd­
ności zniża się stopę procentow ą od Ig o  łipca 1880 roku na 10°/0.

U chw ały  te w m yśl § 10 s ta tu tu  K asy podaje do w iadom ości.

Dyrekcya Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa

H r a k ó w  dn ia 5go m a a 1880 r.

J. M. Jaw o rn ick i. F ran ciszek  aStyk.

(3375  1— 5) [jj]

ppooobooboooobooeł:
Księgarnia F« II. RICHTERA we Lwowie
ma zaszczyt pedać do publicznej wiadomości, że za jej staraniem  i nakładem, wydaną 
została z prjw atnych zbiorów nowa kolekoya nieznanych dotąd artystycznych szkiców i

rysunków

Artura Grottgera
pod tytułem

„Silva rerum ztew Artura Grottgera"
Pierwsza serya tych arcydzieł p ęlz la  i ołówka genialnego Tw órcy „W ojny" 

—  „Polonii" —  Lituaoi" —  i W arszaw y" —  składa się z dw unastu reprodukcyj fo- 
tografkznych wykonanych w pierwszorzędnym tutejszym  zakładzie p. E . Trzem eskbgo 

r i  i zawartych w ozdobnej teczce, których szereg  tu  w yliczam y
7. Przy pomniku
8 . B ajk i
9. Pod s ta tą  lipą

10. Piękność
11. Dziewczę wiejskie
12. Kolenda

1. Zygm und i Barbara
2. Pielgrzym
3. Cygan
4. W  kopalni
5. Córka króla Popiela
6. Na chórze

Zalet tych tworów fantazyi M istrza wyliczać nie będziemy —  Grottger bowiem 
tylko je s t naszą ale europejską sław ą —  i pierwsze powagi w krytyce Europejskiej 

przyznały jego imieuiowi m eśm ierlelną trw ałość, Naszego społeczeństwa zachęcać do 
nabywania dzieł polsk ego Mistrza cie widzimy .ównież potrzeby, pewni że sam a wzmian­
ka jego imienia znajdzie odzew wszędzie gdzie tylko zam iłowanie sztuki ojczystej sięga 

C e n a  12  u tw o r ó w  G r o t t g e r a  i n  4 to  w  o z d o b n e j  t e e z c e  1 2  * i  w .  e

ai e

OGOGGO (3295 2 -3 )



(3 -6 )

Ogłoszenie,
(3070)

c. k . n a d w o rn y  o p ty k  i m e c lia n ik  we 
L W O W I E , u l. K a r o la  L u d w ik a  lic z . 9
róg u iicy  S y k s tu s k ie j , poleca szanownej P. 
T. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to:
ISfe, O k u la ry  i cw ik ie ry  rozmaitego fasonu 

z różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej, szyldkretowej, 
srebrnej," złotej, z perłowej macicy i słoniowej 

kośei.   j

Lornety teatralne od " ■ • in o k le  wojskowe od 16
3 zł. i w yżej. -MM 7J\ i wyżej.

"■kalekow idze od FBIeleskopy, perspektywy my-
■Mw 2 zł. i wyżej. -*■ sliwskie.

Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, kompasy 
i busole.

Barometry metalowe (Ane- ■ *  aro metry rtęcio- 
roidy) od 5 zł. i wyżej. -® ® w e od 4 zł. i wyż.

Termometry rozmaite JŁ  ikoholometry po 2.50 
od 30 ct. i wyżej -TM- 3.50 i 5 zł.

^ lacharom etry  po 2.50 Mk reometry i manometry 
i 3.30. do kotłów parowych.

T aśmy miernicze, wagi wodne, piony, rajseajgi, ca­
lówki (Zollstócke) i łańcuchy miernicze.

A paraty rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy.

Instrumenta mechaniczne, geodezyjne, matematycz­
ne i fizykalne w największym wyborze.

Naprawy we wspomnianych artykułach 
przyjmuje się i oblicza jak najtaniej. "TOg

m r  Zamówienia, z prowincyi uskutecznia się 
za zaliczką odwrotną pocztą. Każdy osobiście kupiony 
albo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
odpowiedni w ciągu dni 14.

J. Neuhófer
e. k . n ad w orn y  o p ty k  I m e c h a n ik  we  
L w ow ie, u lic a  K a r o la  L u d w ik a  licz . 9  

róg u licy  S y k stu sk ie j.

oszukuje się r z e t e l n e g o  
J t *  d o s t a w c ę  na większą 

ilość mleka świeżego z naj­
bliższych

F olw arków
m i a s t a  L w o w a ,

Pachciarze są wyłączeni.
Bliższa wiadomość w handlu 

nabiałem , przy ul. halickiej 1. 50.
 (3240 4 - 6 )

iUifjjcbot.
©3 toreb ju r  aHgemeinen ^enntnifs ge- 

bracfjt, baji 1, ber D berlieutenant F r a n z  S la -  
d e c z c k ,  too^ttljaft ju  ^o lom ea tu  ,
©ot)n ber ©fjeleute, S aufm anue§  J o s e p h  S la- 
d e c z e k  unb M a r i a n n a  geborenett K le m e n z ,  
tticmfjaft ju  ^etsfre tfd ja tu , 2, unb bie E l i s a b c t l i  
H e le n e  R o e tg e r ,  towtljaft ju  (pam burg, &odp 
ter be§ ^ rtO a tie tó , F rie d ric h  G eorg H ein rich  
B oetger unb be§|en Oerftorbenen ©Ijefrau, M aria 
Sophia D iezel, ©rfterer toofynfjaft ju § c m tfm tg  
bie Sfje m it einauber eiugefjeu tooUen.

SDie S3e!auutumcĘ)ung be§ 5iufgebot§ fjat 
iu  ben ©emeinben |>amfmrg unb Solomea ju  
gefdjeljen. (3335 3—?)

$ e r  6 ta n & c § 6 c a tn tc .
II. W if/f/er.

gm m burg, aut 7ten Sftui 1880.

T orsztn
zdrojowisko solankowo 

borowinowe.
Morszyn, stacya kolei arcyksięcia Albrech­

ta, dworzec, poczta tuż w samem zdrojowisku, , 
oddalony jest od półtory mili do miasta Stryja
i w równejże przestrzeni od Bolechowa.

Miejscowość ta  położona jest 1200 stóp. 
n. p. morza u podnóża Karpat między krańcem 
niziny a wysokiemi górami B ieszczadu i d la­
tego posiada wszystkie własności łagodnego 
podgórskiego klimatu. Sam Morszyn i jego naj­
bliższe otoczenie obfitują w wysokopienne lasy 
szpilkowe, ożywcze balsamiczne powietrze, ob­
szerny ogród, rozległy park leśny i piękne 
spacery w pobliżu.

Kumys, żętyca, mleko, również skład 
wód mineralnych krajowych i zagranicznych

Kąpiele ciepłe solankowe i borowiuowo- 
mrówczane, rzeczne żelaziste stawowe i tusze 
wszelkiego rodzaju

Stały lekarz w miejscu W .  F r y d r y k  
O z i k o w s k i  emerytowany lekarz powiatowy.

Troskliwość o wygody największa, kuch­
nia i pieczywo doborowe we własnym zarzą­
dzie Muzyka „W eteranów" grywająca 2 razy 
dziennie.

Otwarcie zakładu 15 maja r. b.
0 wczesne zamówienia na mieszkania 

uprasza się
Bliższych objaśnień udziela zarząd zdro­

jow iska. <3214 3 - ?

Niniejszem mamy zaszczyt podać do wia­
domości P. T. Wysokiej Publiczności że z 
dniem 6 kwietnia br. objęliśmy

Hotel Warszawski
we Lwowie

w dzierżawę. Równocześnie donosimy, że całe 
wewnętrzne urządzenie zostało kompletnie od 
nowione. 40  pokojów gościnnych w cenie od 50 
ct., 60 c t , 70 ct., 80 ct. do 3 zł. za dobę z 
wszelkim komfortem urządzonych; restauracya pod 
własnym zarządem zawsze w najświeższe po­
trawy i w wyborowe wina krajowe i zagra­
niczne zaopatrzona. Dołożywszy starań i na­
kładów wszechstronnie, mamy to sumienne 
przekonanie, że wszelkim wymaganiom JJ .  
Wnych Panów Obywateli Wiejskich, Przewie­
lebnego Duchowieństwa z prowincyi jakotez 
P. P. Kupców z zagranicy przybywających, 
pod każdym względem w zupełności zad-.ść u- 
czynić podołamy. Polecając się najłaskawszym 

względom, piszemy się
z Wysokiem pow ażaniem

W a le n tin  S c h e llin g  i  T . S trzelc& uk.
(3136 4 - 8 )

ooooooeoooo o+ooooooooooo ©<
Towarzystwo zaliczkowe

W  j M I » C 5 l Ł S « i .

Z n a « y  w e  L w o w i e  o t l  4»> l a l  
i s t n i e j ą c y  (2283 14—?)

€ J S - ł 6 ' w m . y  a s

fortepian o w
p ia n in , h a r m o n iu m  i in n y c h  i n ­
stru m e n tó w  przeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy na 
u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 7  i zaopa­
trzyłem takowy w świeży transport fortepianów, 
pierwszorzędnych fabryk tak wiedeńskich jako 
też i zagranicznych, które po nader umiarkowa­
nych cenach wysprzedaje, z gwarancya na lat 10.

JAN BALK0 UL KT iS a i7.ldwika
W kamienicy przy ulicy Ormiańskiej 1. 1.6 

jest do wynajęcia 5 pokoi z balkonem, przedpo­
kojem, kuchnią i przynależytościaiui. —  Bliższa 
wiadomość: ulica Karola Ludwika 1, 7, w sk ła­
dzie fortepianów.

i u p r u u e m u w  u je
za 3 -miesięcznem | . .

em na « %  } wypowwdsemem

wypowiedzeniem

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką zawiadamia, iż 
przyjmuje wkładki oszczędności i oprocentowuje takowe 

na 7 %  “ ' '
z krótszem 

a mianowicie :
Do kwoty H O  z ł r .  bez wypowiedzenia 

od 50 do 100 za 8-dniow em  
od 100 do 200 za 14 „
od 200 do 300 za 20
od 300 do 500 za 30
od 500 do 1000 za 60 „

i t. d. stosownie do złożonych kwot.
(3216 2 -  3)

O O O O ^OOOOOiO+OO O O O O O O O O O frO t
OOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO og  D r .  F r .  Ł e n g i e l a

8 B a lsa m  brzozo  wy.
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierci, 

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
.,.... ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na bal- 

m sam’ wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem
V t posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w ted y z a ra z  następ*  
jlfj n ego  d n ia  w y d z ie la ją  się  m a łe  łu s k i  ze  s k ó r y , k tó r a  p o ­

tem  s t a j e  się  m ie n ią c o  b ia łą  i d e lik a tn ą .
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate e s  

i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości. J J
IIS 1.1 Wfb W 'H?ulrrńts7Vm ft7.a.fi i a niao-i znamiona. ruv'7T7v̂ rlvrtTłla J ITTjj

m i u u w K w t j ,  O A U I Z 1U  u a u a j c  U I O H ,  U.CJ.liXCŁUJ_LUQOA 1  fl YY l O Ł U B U l ,

usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. — Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia i  zł. 50 ct

O W  Składy we L w o w i e  u Z. Ruckera aptekarza, we W i e d n i u  u Pb. Neustein aptekarza,
Plankengasse, w P e s z c i e  u Józ Toroek, w P r a d z e  u Józ. Fiirst. w B e r n i e  u Franciszka 

q  Edera, w G- r a c u  u H. Kielhauser, w L i n c u  u J, L. Friihstiiek. (2621 3—?)

O O O O O O O O O O O O O O O OO O O O O a O Q O O O O O O Q §

w  1 . 0 0 0  z ł p .  n a g r o d y  S
obowiązuje się wypłacić publicznie temu, który rozwiąże nowa senzacyjna zagadkę

C l i p p e r  F U Z i l i E
Cena kartonu 6 5  c t .

T f l f i n i i T l f l a  środek przeciw bolu głowy. Lekkie zwilżenie skroni usuwa bezzwłocznie nawet 
( t i o u u i i u a ,  nerwowy ból głowy. Skutek pod gwarancya. Ceua flakonu oryginalnego 98 ct.

T , ’a m i  f l f t  l a  u n i w e r s a l n y  p r z y j a c i e l  d o m o w y ,  zawiera
0/1 i  c i c  m  maszynę do ostrzenia, narzędzie, do rznięoia szkła, nóż do
sardynków, młotek, obcęgi etc. Cena 1 zł. 20 ct.

Medium a la Hanseu, umleJ t̂,,ońci- Cena kartoira
R 1 A h f r v l r a  ® S k u t k i  w  s ł a b o ś c i a c h  l u d z k i c h ,  dla lekarzy, zakładów leczni-

r , czyeh, szkół i prywatnych osób. Baterya elektryczna z kompletnym przyrządem 
do napełniania, elegancko wykonana, kosztuje tylko 5 zł. 50 ct Nabyć można n

A Ł _ m . C o m . i e ^ o  W i a n ,  W ie d e ń  P ra te rstra sse  16.
za gotówkę lub pobraniem. Za towar, który sie nie podoba zwracamy pieniądze.

(2478 2 -  6)

Tylko prawdziwa
W O D A

anaterynowa do ust
D r. J . G. P O P P A

a. k. nadwornego dentysty w W i e d n i n, Stadt, 
Bognergasse 2. 

je s t  n a jle p sz y m  śro d k ie m  le czu iczy m  
p rzeciw  b o lo m  zębów .

Ja niżej podpisany, mający 61 lat, cierpiałem od 
• 42 roku życia mego n a  siln y  b ó l zębów , przez- 
: co straciłem większą część mych zębów. Gdy mnie 
1 niedawno znów silny ból zębów chwycił, poLcił mi 

aptekarz pan J. Horning znajdującą się u niego na 
i składzie w od ę a n a te ry n o w ą  d o  u st Ikra 

J . G . P o p p a  w W ie d n iu . Z a le d w ie  je j  
u ż y łe m , a liśc i z n ik ł n a ty c h m ia st siln y  
ból, a  od  tego czasu u w o ln io n y  zos^a- 

: łe m  z u p e łn ie  z w szystk ich  d a w n ie j­
szych  c ie rp ie ń  przez co d zien n e  u ży ­
w an ie  tego w yb orn ego  śro d k a .

1 Przejęty uczuciem wdzięczności, polecam ten bło­
gi środek " z prawdziwego, bezinteresownego przeko­
nania wszystkim cierpiącym jaknajlepiej.

Osiek. K r y s ty n  UTae.liinann wł. r.
(6 9 7 8  3—?) c, k. sędzia powiatowy.

£/B&" Składy moich preparatów utrzym ują:
W e  L w o w ie : apteka Millinga, apt. pp. Mi- 

kolasclia, J. Beisera, Zygmunta Ruckera, Jakóba Pt- 
pesa. K Krzyżanowski, fi. Blamenfeid apt., K. Strzy­
żo wski, M. Mulier i A. Sklepiński apt., bracia Łazowscy, S 
Wł. Te pa, K. Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. > 
W  K r a k o w i e : J. Trauezyński apt., J Fen/,, W. j 
Kotamy, E. Stocmar apt:, IN. Redyk apt., w Bełzie p. j 
Hrymak, w Białej p. Józef Kraus i E Kelsr, w B óbr-; 
ce A. Międiicki apt., w Bochni F. Reiss i p. Niedziel- i 
ski, w Brodach p. Gruuspann i M. S. Franzos, w i 
Brzeżanaeh p B. Fadenheeht, w Bu zaezn p. C. Le- ; 
wieki, w Dobromiiu p. Grotowski apt., w Drohobyczu i 
p. Dobrzyniecki apt. i K. Bayer, w Grybowie p. Mu­
szyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., w Ja- i 
złoweu p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Stenzel apt. i 
w Krynicy p. M. Nitrybit apt,, w Monasterzyskacli p. ! 
Żarski, w Nowym oąezu p. Kosterkiewieżowa wdowa. 
Ig. Garan, S. Lichtman, w Oświęcimie J . Grzysiecki 
apt., w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gajdeezka. p 
Kozłowski i p. Machulski w Przeworsku p Switalski 
apt., w Radoweach p. B Teiebmann, w Rawie p. Jan 
Distl apt., w Rzeszowie B. J. Schaiter i syn i Kali­
nowski apt., w Samborze J- Kriegseisen apt., w Sano­
ku J. Zarewicz apt., w Stryju p. Drągowski apt. i p.
J. D. Nnssenblatt, w Szczurowie W. Heinz a p t , w 
Tarnopolu p. Jamrógiewiez apt., w Tarnowie E. Rauk 
apt., p. W. T. A. Wielogórski, w Wadowicach p. Fol- 
tin, w Zaleszczykach p. Kodrębski, w Żółjświ p. Nahlik, 
w Stanisławowie p. Amirowicz apt., w Żywcu p. Blu- 
meuthal apt., w Busku p. Eugen. v. Wysoczański apt.

? H i e z ; a  p r z e c z e n i e ?
najlepsze, najskuteczniejsze i najczyśoiejsze bonbony przeciw kaszlowi, zaflegmieniu i chrypce są

wiedeńskie cukierki od kaszlu
wyrabiane z lodowatego cukru, ślazu i słodkiego drzewka

FaSiksa Ronspergera, we Wiedniu, IV bec., Hauptstrasse 29.
Pudełko kosztuje i O  e t . ,  też same z dodatkiem świeżego soku ananasowego 3 0  c t .

Składy dla dalicyi znajdują się:
we Lwowie u Braci Łazowskich apt., w Krakowie n p. A. Rylskiego aptek., w Kołomyi u p. J. Sidorowie**,

W Tarnowie u p. J. Reida.
a * -  Z kilkuset listów zawierających podziękowania i uznania za skuteczność tego wyrób n m tacz*  

się tutaj tylko jed en : r  6 j  J

W iln  . Do Pana Feliksa Ronspergera. c7449 7~ ?)
U pow ażniany Pana^ do publicznego ogłoszenia mego podziękowania za pańskie W ie ­

d e ń sk ie  c u k ie r k i  od  k a sz lu , które mię w ybaw iły  od kilkuletniego kataru  płu- 
cowego. J e n e r a l- M a jo r  k s ią ż ę  J a n  G iu to u t.

m m m M a m
s s s s s s

■ ■ H e r

>V < ' ••••■•■. • ' 1 •;4. ‘.. •. .• ' Ó-. . . . .  ..

Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w  T A  UKTO W I E

(Stowarzyszenie zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną)
rozpisuje niniejszem I  z w y c z a j n e

Zgrom adzenie Ogólne
członków Towarzystwa,

które s ę odbędzie w  T a r n o w i e  n a  d n i u  585 m a j a  b - r .  w
biurze Towarzystwa przy ulicy Podwale, w realności Wgo. Dr. Czyże- 

wicza. Początek posiedzenia o godzinie 10 przed południem. 
P r z e d m i o t e m  o b r ą d  j e s t :  Wybór Rady Nadzorczej na czas 

aż do końca roku 1882. 
Tarnów dnia 10 maja 1880.

5 K  « » .  a p  B  ą  =
W ilh e lm  JTreund  mp H e r m a n n  JWerz mp H r . A d o l f  JR in gelh eim  mp

_________________ (3404)  -----------  —-   -.......... mm ----  v J



11
XXXXXXXXOXXXXXXX

Na cytrę
kompozycye i traskrybcye 

n a r o d o w e
p rzez

I
I 

|
X  I---UJxxxxxxxoxxxxxxxx

naucz. m uz.
są do nabycia we wszystkich składach 
nut i u kompozytora (ul. Koralnicka 1. 6 
na dole — obok placu akademickiego) 

we L w ow ie.
Cytry i struny poleca 

po cenach fabrycznych.
(Takie za spłatą w ratach.)

(3403 1 - 2 )

P r i e w y b o r n e

przez „Sues” sprowadzane

e r b a ł y
chińskie

a mianowicie: ,ęena
za */» kilo

Nr- 1. Tasza. iółtok wiatowa arom at . .
Nr. 2. J u a t« J c z a n ,b i a ł o k w i a to w a  arom. 

Nandzyn, czarna arom atycznaNr,

zł. 4'40 
zł. 3-60 
zł. 3 — 
zł. 2-50 
zł. 1-80 
zł. 1-20 
zł. 1 50

Nr. 4. S o u c l i o u g .  „ mało narkot. .
Nr. h. C o n g o ,  czarna familijna . . .
Nr. 6. W ysiew ki z herbaty . . . .
Nr. 7 y z najlepszych herbat

V a W d  p0 tanich starych cenach, (2114 5 7 —?) 

n a jt a n ie j  w h a n d lu

St. Markiewicza
we Lwowie, w  R yn k u  l. 42.

tramtnt czarny
kampeszowy

wynalazku

J A S A  I H S A T O W I C Z A
m agistra farm acyi i zaprzysięgłego  

chem ika sadowego.
odszozególniony dwoma medalami zasługi, przewyższa 
wszystkie dotychczas zuane atramenty, nie pleśnieje 
me osadza się, nie gęstnieje, piór nie psuje, jest nie­
szkodliwy, płynny i czarny raz na zawsze. HTJR tego 
z n a k o m ite g o  a tra m en tu  kosztuje 50 ent. 

flaszki po 10, 17, 25 i 30 centów, 
a r tr  P. P. kupcom odstępuję zuaczny rabat.

Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA!
w miejscu.

Używając od dłuższego czasu w biurze naszem 
atramentu czarnego kampeszowego z pracowni pań­
skiej, z przyjemnością potwierdzamy, że takowy pod 
każdym względem dobrym się okazał, zarazem czyni­
my dalsze zamówienie na 3 flaszki. Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie 

z nieograniczoną poręką.
N  Żabicki.W. Dąbrowski. Dr. Zgórski.

Do Wielmożnego Pana IHNATOWICZA!
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa wszyst­

kie znane, dotychczas w biurze używane. Jest czarny, 
płynny, nie osadza się i nie pleśnieje, przez oddawcę 
niniejszego proszę o 4 litry do kasy oszczędności.

Z poważaniem, bnchhalter Koczyn&yk.

Wielmożny Panie!
Dowiedziawszy się, że Prześwietna adininistra- 

cya dochodów niestałych miasta Lwowa, znalazła »- 
trament pański za najodpowiedniejszy do potrzeb kan­
celaryjnych, przeto proszę o 1 litr atramentu czarnego
kampeszowego. Z poważaniem

__________ A ntoni Drązkiewicz.

Wielmożny Panie !
Atrament Wgo Pana, którym  właśnie piszę, 

ost bardzo dobry, będę. więc stałym  klientem  na ta ­
kowy. Z poważaniem

Niemirów MaślańMcwiez.
Wielmożny Panie!

Słysząc tyle zalet o atram encie wynalazku pań­
skiego, upraszam przeto o spieszne nadesłanie tym­
czasowe 20 liter.

Przemyśl. Sclm icdt
Dyrektor e. k. sądu obwodowego.

Wielmożny Panie !
Używając od roku atramentu wyrobu Wielmoż­

nego Pana i będąc zupełnie z niego zadowolnionyui 
upraszam o przysłanie nam takowego 4 litry ’

Radzicchów. Z poważaniem
Towarzystwo zaliczkowe.

Wielmożny Panie!
Proszę z łaski swojej przysłać tego znakomi- 

togo atramentu czarnego kampeszowego 5 litr 
Wiżnica nad Czeremoszem. i .  Aichmillcr.

Wielmożny Panie!
Przekonawszy się o dobroci atramentu z fabry­

ki pańskiej, upraszam o jak najrychlejsze przysłanie 
5 liter. £ poważaniem

K arol Gawlewicz w Felsztynie.

Wielmożny Panie!
Proszę mi przysłać 1 litr atramentu, który 

est bardzo dobry.
Wolkowce. A . Zbyszewski.

Wielmożny Panie I
Ponieważ Wielmożnego Pana atramentu używa­

łem, którego dobroć wszystkie inne przewyższa, 
przeto proszę o nadesłanie 2 liter atramentu wyna­
lazku pańskiego. (661 15—?)

TP. Kotowicz, c. k, pocztmistrz w Chmielówce.

Pewna osoba 1
w ykształcona w grwc n a  s k r z y p ­
ca ch  i  n a fo rte p ia n ie , poszukuje 
m iejsca do dwóch panienek lnb  uczniów  
na  prow incyi, w domu odpow iednim . —  
Może także udzielać początków niem iec 

k  ego i francuskiego języka, 
jr Bliższe w skazów ki pod lite ram i S.
|  j ^ m Wyższa orm ańska pod 1. 25, pierw - 
Jt sze piętro. ^

n a f t o w y
koloru

konserwujący drzewo 
od p su c ia : r a f i n o -  

„  vtńrv koloru drzewa nie zmienia i
™ " & y  nadający drzewu kolor brunatny, 
f p Z S f  w baryłkach około 150  kilo po b a r­
dzo z n i ż o n e j  c e n  ^  .0laznyell w naj .

Smarowidło lepszym gatunku — i 

flMiwe do maszyn l lamp
u « J  p . ę « r L “ 2 5 " 5 i o p,B » “ ”“ 'niach, począwszy

Piotr Miączyński
fahryhnnt nafty

**“ M a
ul. Sykstuska

JL
1. 47.

(2494 3—5)

tri*
: A

H Y G 1 E NA.

S 1 V” 0 K

AU SUC DE LSITlP-
M Y D Ł O  W  Y R A  li I A N

l  S O K I E M  S A Ł A T O W Y M

ED. PIHAOP-PABIS
at. d lo  te o d z n acza jące  s ię  olejow ątosoią. 

■ I i . / Ukar.vm  z ap ach em , Łagodzi o d św ieża
1 i i r u h ie  ioi n ieporów nanądclikatnosc.

m ro z ó w  n a le ży  jc  u z y ;  
k a ll id e n n ic z n ą  ( p a f e  c a l i i -

• w nnteee P MiifOJasena i w
^ t c f p P° S t a y i o w s t ó * ^ ^

K r o c h m a l
„ p o ł y s k u j ą c y  b r y l a n t o w y 11

z własnego wyrobu
za którego wyśmienity skutek P^ęczam , 
przewyższa wszelkie inne wyroby, J 
liźnie (szm ketki, manueJy > ^ ^ 0  
najpiękniejszy połysk, białość5 ji sny 
najgłówniejszy, że nw psuje bieliz } J 
ne krochmale połyskujące. n,.yPnisenj

Pelecam go ' w paczkach ■ .p r» P £ ®  
użycia, w których każdy 4 poreye ę

Ki żda porcja rospnszcza się! *
ciepłej wodzie, bieliznę się krochm • 
jak długo jeszcze wilgotna, Dra sU ,., ęproszę

u „ j ,  „ g a s . r o w a n ,

O. T. Winckler.
! P r a w i e  d a r o w a n e j

konkursowej npa
. p i'zJjety do pozbycia od masy a

dłej fabryki fow aróff ze sr , .

zupełnego uprzatuienia lokalnosci a /,« c
^  o 75 procent niżej c e / ^ r

k o w e j  - ą n ®  p r z e t o  p r a w  * e i 0 Z

tania4* olbrzym i zapas towarów s p i ; 0Ke l i  i 
wodu przyjętych wielkich _ zobowiązań

gzacnii*
l a r  m®*

- —W ,— Jto p r a w  * ' j l dwi6  aa po- 
Za tylko 7  z ł .  2 5  et. a, zate,“  ^s tepu jący  co 

łowę kosztów wyrobu, otrzymać m a . , o r ń w  s i o -
do jakości wyśmienity serwis srebra
ł o w y c h  z naiwyborniejc,/«ljO>sz(owat 
Uri lan ia  (ktbry P* barwy białej

a C  z ł r . )  za który co do trwałość bar y
gwarantuje s i r ,  przez * »  *■**: arwielskiemi
6  sztuk nożów stołowych z wybornemi anBiei 

k lingam i stalow em i „„lira Britania"
6  sztuk praw. ang iil. widelców ze sr• ”Br itani»-“ 
6  sztuk ciężkich łyżek stołowych ze sr  ^  ”g rita r ia .“ 
6  sztuk wybornych łyżeczek do kawy - o s ta n ia .*
1  ciężka chochla do mleka ze 8 1  ®, ”Rritania.“
1  ciężka chochla do rosołu ze„s,ł„_„jc ’(taDl6 tów)
6  sztuk wybornie cyzelo'valjy oJj  , no4kładek pod noże 
6  sztuk wybornych krzyształowyc
3 piękne i ciężkie kubki do J J , j ]ia ciaSta 
3 przepyszne i najwybornie) prsiniezka 
1  wyborua cukieruiezka „ ajlepszego gatunku
1 wyborne sitko do herbaty  uajl P
2  efektowne lichtai/.e s
■ ( 4 8 l ź t u k r  o7 p7 6 KÓlnionó powyżej przedmioty 

Wszystkie wyszczególni
kosztują razem U-1®’ , .  2 3  c e n t ó w

7  o u liczka  poeztową (pobraniem) lub 
Z a m i e n i a  z a z a l^ . ^  ^  no)llltt,Mn .a  ,ak

B r i t a n i a s i l b e i ^  F a b r i k s -  D e p o t

(II

uskutecznia
ę33ii6 1

jak
i')

Sprostowanie.
W aspioszc ::i i «R walnn zgromadzenie 

P, P. C * l o n k 6 w  T o w a r z y s t w a  o -  
s z < * ę d n o ś c i i  p o ż y c z e k  w  P i lz n ie
mnies/ezonem v. num erze  109 „Gazety Lwów 
fV i f j “ zaszła, pomyłka, gdyż zgromadzenie 
to odbędzie się b i e n a d n i u  25 lecz n a  d n i u  
2 6  m a j a  b .  r .  tj. we środę o godzinie 
5 p ro łudn iu .

P ilzno  d o ia  13 m aja  ]8 8 0 . (3433)

Nakładem księgarni

J. M. H im m elb lau ’a
łv JB L rak o w l« “ wyszło :

Dzieje najnowsze
mlodz. Jadwiga Sawczyńsha cena ] zł 20 ct.

Cooper’aPoszukiwacz barci
Przygody osadników w lasach północno-za­
chodniej Ameryki Opracował l ) r . J . L e n a r ­
towicz. —  Z 6 ehromolitograf rycinami w 
o r y g in a ln e j  ozdobnej oprawie stosownej 
do treści. Cena 2 złr

Do nabycia we wszystkich księgar iacji 
Za nadesłaniem należytości otrzymać można żą­
dane dziełko f r a n c o . __________  (3073 2 - 3 )

Wyłączny Skład na Galicyę.

Przez komisyę, złożoną z Szan. 
delegatów wys. c. k. Namiestnictwa, 
wys. c. k. Jenerałnej komendy woj­
skowej. wysokiego Wydziału krajowego 
it'd. sako n a j l e p s z y  z e  wszystkich 
gatunków cementu uznany. (2707 5-1 6) 
“IgRr* Ceny najniższe

Zm iana lokalu .

F. M. /II I I\SKI
w e  L W O  WIJE (3sio 3 -  6)

P r z e n i ó s ł  swój s k l e p  f  p r a c o w n i ę  
o b ó u i a  dla dam, mężozyzn i dzieci, do domu 
przy ulicy Teatralnej I. 7 ,  naprzeciw kościoła 

archikatedralnego.

Zawiadamiając P. T. Szanowną Publiczność, że 
jak dotychczas tak i nadal staraniem mojero bę­
dzie w ogóle zndowolnić moich odbiorców, szcze­
gólnie zwracam uwagę Szan. odbiorców z pro­
wincyi, którzy miarę nadsyłają, aby stopę na 
papio ze dokoła równo odrysować dla dokład­
nego objaśnienia składu i długości stopy; sze­
rokość w podbiciu i palcach mierzy się jak 
zwykle papierem lub centimet.rem, tudzież opis 
nagniotków, odmrożonych kostek, wklęsłości, 
rozmaite kalectwa nóg, pooszę dokładnie opisać, 
gdyż takowe według anatomii zbadane i podług 
tegoż urządzone kopyta nie tylko że ulgę w 
cierpieniach bolu nóg, co do wygodnego obówia 
przynosi, ale wszelkie nagniotki na zawsze usuwa.

ISK U triT
Zdrojowisko siarczanne

w P n s t o o i y t a c h
pod Lwowem,

otwarte zostaniu z końcem maja r  b. dla użvt- 
ku publ cznego. Zakład kąpielowy w Pustomy- 
tach jest położony przy stacyi kolei Arcyksię- 
eia Albrechta, O l i n n a - t f a w a r y a .  Jazda 
ze Lwowa do tej stacyi trwa 45 minut a ze 
stacyi do samego zakładu kąpielowego, omni­
busem, 10 minut. W budynku mieszkalnym, 
odpow ednio urządzonym, mogą guście znaleźć 
stosowne pomieszczenie. Do kąpieli zbudowano 
stosow e łazie ki. T ^ u  z a k ła d  zdrojow y  
zo sta ł h oiicesyoB ow aiiy  d ek retem  w y­
sok iego  c. k . N a m iestn ictw a  d n ia  2 7  
k w ietn ia  1 8 8 0  do 1. 1 7 9 9 5  a  e. k .  k r a ­
jow a B a d a  zd row ia  z a lic z a  te zd roje  
na podstaw ie ch em iczn ego  ro zb io ru  
do rzędu  n a jsiln ie jszy ch  zd rojó w  s ia r ­

cza n a ch .

Cały ten zakład Kąpielowy
z stosownemi urządzeniami j e s t  n a t y c h ­
m ia s t  tło w y d z ie r ż a w ie n ia  p o d  
b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i  w a r u n k a ­
m i- Dzierżawca może ewentualnie obji ć także 
dzierżawę, propiuaeyi w Pustomytach i w przy­
siółku Wolier. Po bliższą informaeyę zgłosić 
się można do portyera w hotelu L arga  we 
Lwowie. (30S9 6-?)

Kąpiele iiarezane

K rzeszow icach
w  wiellc. K s ię s tw ie  K raków sk iem

otwarte zostaną z dniem S O  m a j a  1 8 8 0 .
Chcący zamówić pomieszkanie zechcą się zgłosić do 

zarządu kąpielowego w Krzeszowicach.

Odległość od najbliższej 
s ta c y i k o le jo w e j M u ­
szy n a  - K r y n ic a  10

kilometrów.
Pociągi od  15 c z e rw c a  do 
15 w rz e ś n ia  dwa razy, w 
innym czasie raz dziennie.

CJ. Ił- Nakład zdrojow y

w  K rynicy
P oczta  i telegraf

w samym 
Z a k ła d zie .

AfcW " i  m 9
TSntere D on au strassse  43.)

_ j eśli się towar uiepodoba przyjmuje się 
i takowy napowrót w przeciągu 8 dni

“*■ Setki pism dziękczynnych i uznania ze stro <J 
| zaaw- w, co do w y s m i e u i t o ś c i  i  w y b ^ r u o S c i  
1 tL  fabrykatu, które z braku m i e j s c a  og o- 
! szone być nie mogą, znajdpją się do publicznej wia­

domości w uaszem biurze _
— Dla uniknięcia fałszerst prosimy__ dobrz# 

spainmętać adres a dokładnie podać ulicę. __

z  dniem  15go m aja  b. r. otw arty
posiada  18 zdrojów  -szczaw y alka liczno-zcluzistej, z  których 6 świeżo chemicznie zbada­
nych —  800 pokojów gościnnych — 7  p u b lic z n y c h  rc sta n ra c y j —  3  h o ­
tele —  g m a ch  ła z ie b n y  o 7 2  g a b in e ta c h  z w sze lk ie g o  ro d za ju  

k ą p ie la m i, ogrttewanemi p a rą  w edług m etody Sch w a rtza  
Aptekę, ze s k ła d e m  w ód m aiiteralnych za m ie jsc o w y c h , trudnią­

cą się wyrobem pastylek .Krynickich i w yciągu  z  ig liw ia  na kąpiele balsamiczne. —  
C zy te ln ię  gay.et i w y p o ży cza ln ię  k s ią ż e k .

Z a k ła d  g im n a sty c zn y  5 k ą p ie l  rz e c zn y c h , tudzież d o b o ro w ą  
o rk ie strę .

Oprócz dech p p  lekarzy podczas sezonu sta le tu  prak tyku jących , W n y  B r .  R yd e l  
profesor oku listyki w  uniw ersytecie Jagiellońskim , k tóry  baw iąc r. z. w  K r y n ic y , w  cho­
robach ócz przyobiecał i podczas tegorocznego swego pobytu  (od d n ia  15 lipca  do 30 
sierpn ia ) ordynow ać w  cierpieniach ocznych

W o d y  i k ą p ie le  K r y n ic k ie  są  p o w szech n ie  n zn a n e m  l e k a r ­
s tw e m  : w  niedokrcwności i  błędnicy, n ieocenionym  lekiem  we w szelkich  cierpieniach  
Żołądka łub kiszek, połączonych z  osłabieniem  traw ien ia  lub biegunką, w  rozlicznych  
chorobach organów płciowych u  n iew ia st, tudzież jndynem  lekarstw em  w  chorobie a n -  
a ie ls ld ń  i skrofulicznej w dzieci, ja k o  też w  przeróżnych  cierpieniach nerw ow ych, op a r­
tych na  osłabieniu lub na  n k d o lm w n o ś ti .

P rzy dworcu kolejowym w  M u szyn ie  czekają  n a  podróżnych  fia k r y  i w ó z k i

g ó ,£ i ó w l f  nid n «  '™ <ly  oiiucraJnc tu d z ież  n a  p o m ie s z k a n ia  n a
ostatnie z zadatkiem od 15 moja a później od dnia nadejścia listu z zadatkiem przyjmuje

Ces. król. Narząd Zakładu zdrolow e w n  
w  K R Y N I C Y .

----------------------------------------------------------------------------- Ć299Ż 2—4)
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' I D r ]E C ia J tK 2 Z
trudniący się od kilkunastu lat

sneeyalnia radykalne^ leczeniem 
t d s ó r a y o b  «  s a k  »£«?**!» 

f e r w !  p ow sta łych  i w « m tM .-ji» s* Ic> i3 ®  
a lt , jksHfeieta a » d o iy « !  * oslfi-łr i©°

orayij. w j m i  3,
o d  g o d * .  8  - 1 0  I '$ — 4 ,

(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi).
Jego „ P o r a d n i k 44 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 ct. za egzemplarz. (2290 1 3  7)

o a  --------- ----- ' = e g
* 0 - 0 - 0 0 0 - 0 - 0 *

© d ljtt .ł.S? istniejące 0

EMO UIIESZGŹi
Ju s t yny  J ę d r z e j e w s k i e j  

w  K ra k o w ie
p rzy  n lic y  B r a c k ie j 15 8 ,

m ając rozliczne stosunk i w  kraju i 
za g ran icą , zajm uje się um ieszcza­
niem  guw ernerów , g u w ern an tek  i 
bon narodow ości p o lsk ie j, f ra n c u ­

skiej, angielskiej i niem ieckiej.

(Listy przyjmują  się opłacone.)
(3138_2—3)_

M H H 3 C ł € ^

M a g a z y n  

i pracowr a
o b ó w i a  m ą z k i e -  
g o ,  d a m s k i e g o  i  
d l a  d z i e c i ,  z ma-
teryału zagranicznego 
i krajowego. Zamówie­
nia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj­
nowszej mody i po naj­

tańszych cenach: Z a k ł a d  s z e w s k i

Franciszka Gawlika
u l i c a  s t r z e l e c k a  1. 3 .  (2052)

Wynaleziona w r. 1856

M a s s a  do
jest nie prześeignionym w do- 
posadzce tak z miękkiego 
lub nowej, a podług życzenia 

piękniejszy i trwały

fabrykowana

ro tero -

rt1. W in ek ler , Lwow.

  9
broci i najtańszem środkiem, 
jak i twardego drzewa, starej 
kolorowy lub bezbarwny naj- 
polyslc nadać.

©IpRt ‘JPorwsałechnie ja k o  najlepszy uznany

f f o r t l a n d - O e m e i t  da;

dostarcza *>» C .  P B O K S C H  we I"nwU'we L w o ^ u
ulica Trybunalska 1 1.

Jt %< V  »jA W \ A A A A A «

Uwiadomienie.
Następujące homeopatyczne dzieła Dr. A. 

Kaczkowskiego są do nabfciią we Lw owie w 
księgarniach pp. Gubrynowicza i Schmidta, Mi

Mikolascha i u wydawcy; iv Krakowie w księ­
garni p. Friealeina i w aptece p. Stockmara; 
w Watyeawie w księgarni pp. Gebethnera & 
Wollfa i Orgelbranda; w Petersburgu w cen­
tralnej homeopatycznej aptyee p .  Fleminga,
1. Teoretyczna i praktyczna . Nauka Homeo- S 

pat dla lekarzy i światłej publiczności f  
w 3 łomach, drugie wydanie, cena 8 zł. w, a. J  
Poradnik dla matek o zachowania się w N 
stanie błogosławienym o pielęgnowaniu nie- t .  
mowląt i o leczeniu chorob dzieci cena i  50 5
Broszurka o leczeniu cholery azyatyckiej, £  
cena 25 cnt. f
Broszur na o dyeciahc neopatycznej c. 15 ct. \  
Broszurka o preze- vvatywnych środkach £  
przeciw zarazie byd'ęcej, przeciw ospie ow- y  
czej, przeciw wściekliźnie, cena 50 cnt. 
Broszurka o siosownem użyciu łaźni paro­
wej, cena 20 cnt.

(5 3 - 6 )

« W V W W b W N / V \ / W «

as

Nowo urządzony handel
J A N A  R I E U L A

w e iLw ow ie, p la c  M a r y a c k i 1. 6

poleca

K o s z i z ! e  s a L © n © ^  e
po złr. 2, 2.25, 2.60, 3, 3.75, 4 i wyżej

K A U E S S C jC W Y
po złr. 1.25, 1.40, 1.60, 1 85, 2.

Kołnierze, Mankiety, Krawatki.
Z pierwszorzędnych fabryk

TEf» s u  n » r  j s .

i  S t o *  o w ą  b i e l i E i ę .
Angielskie

S z ir tin y i i  L erk a le
łok. poi. po 16, 18, 20, 22, 24 26, 30 i 32 ct.

P o s e ła u i c e n n ik i szcze­
g ó ło w e  u a  ż ą d a n ie .

iia.Ae1f̂ svie

1 » » ®

JÓZEF PADEWSKI
we Lwowie Rynek 1. 13 

poleca
H E R B A T Ę

c h i ń s k o  -  r o s s y j s k ą
‘/u kilo po 2, 2 L i 5 złr.
'/a kilo w ysiew ków  po złr. 1 20 

i 1.00, jiikoteż w oryginalny ni 
pakowaniu od najsławniejszej 
firmy rossyjskicj

Braci ŁiS. Bodów wiosMe
1 fnt. po złr. 3.20, 3 60, 4 i 4.00 

J L B jE B T Y  
‘/s kilo złr. 1 i 1.15.

J A H A I J A  R1I1I
Vi ria 1.75, 1.40,1.20, l.lftHŚ zł.

Zamówienia z prowincyi zwrot­
ną pocztą nie liczęe opakowania.

<270-1 fl—?t

cA«

-  - -  . Y }  T u

i - j j o '* * ®

^  v  ^ l i o a o

(1875 5 - 6 )

Dyłiineiily SuiniUrsi.

0  o
Te is to tn ie  pyszne kam ien ie  posiadają 

nieskończony ogień, są  czyste  jak woda,
1 tylko za pom ocą próby dają się od p ra w ­
dziw ych odróżnić. W ysyłam y bez op ła ty  
p o r ta : ^ l e r ś c i ą n h i ,  lite  ze z ło ta  doubl. 
sztuka po 3 i 4  zł. K ó l c z y k i ,  lito ze 
zło ta  doubl. p a ra  5, 6 zł za n adesłan iem  
należytości franco. P rzy  zam ów ieniu na 
p i°rścionki należy podaó objętość.

Także ze zło ta  double guzik i do pół- 
koszulków z kam ieniam i 3 , 4  zł., lite  
łańcuszki do zegarków  na szyję ze zło ta  
najnow szych fasonów  3, 4 , 5 zł.

ok ład  fabryczny b iżu te ry i: 
Wiedeń, Pratersłrasse 10, Wiedeń 

- — = = = ——_ = = _____________ (2473 2 - 6 )

O B W I E Ś *  J f f E N I E .

Na mocy najwyższego polecenia rozpoczyna się r.iniejszem V III  kr, węg.

Loteryę państwową na cele dobroczynne
której czysty dochód

na mocy nąjw, pestanowienia Jep c. i l Apostolej Mci
z d n i a  28  p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 9

przeznaczony jest aa  rzecz krajowego zakładu obłąkanych w Kroacyi, następnie Ua stowarzyszenia Ma­
ryi w Fiume, dalej na utworzenie fuudusza wsparcia dia król. węg. _wddv. i sierot po urzędnikach, na- 
koniec na rzecz założyć się mającego zakładu dla pielęgnowania nieuleczalnych i ogółowi szkodliwych

obłąkanych w Węgrzech.

Ogólna liczba wygranycli wyznaczona w ilości 5.287
wynosi według nińiejszogo planu gry 

JSSJLdOh* hdhCh w w " nk« y& Y B -m  » T i _ s s t ;a ? .  a t o :
1 główna wygrana na 6(1.dOO zł.i >

a, .

a o -N tr .  r y - a « l c j . e
i  a

n s - f j ^ ^ j Ł - y j s i B l j c a r e

sam £ »  u k h »  a u n r . I f  i
i s p r z e d a j e

H andel hartowny

lifjrela i1 Fernera
w e L w o w ie

alica Sobieskiego liczba 3

JH? o g - d a u ó  w k a
na GrodecMem 1. 2 i 9 

na litry  
w butelkach  
w beczułkach  
w  beczkach

Porter angielski.

n  a

w Paryżu

2 główne wygr. po 10.000 zł. raz. 20,000 „«
3 wygrane „ 3.000 „ „ 9.0(n„
7 wygranych „ 1.500 „ „ 10.500

10 wygranych „ 500 „ „ 5.0C0
O r»-»<o OT  <=*Es fcuo

1 główna wygrana na 15.000 zł.
3 wygram po 5.000 zł. razem 15.000 „ 
3 „ .. 2.000 „ „ e.(,oo „
7 „  » 1 - , ^  „  „  7.000 „

50 „ 100 „ 5.500 £
150 ,? n 50 „ „ 7.000 )n

5000 ser. wygr. 10 „ „ 50.0005.,,
U ią g n ie u ie  n a s t ą p i  n ie o tk w o la lu ie  d n ia  24- c z e r w c a  1 8 S 0 . ,

L os kosztu je  2  zło tych  w. a
Losy nabyć mo£ua: w.Dyrckeyi loteryl'w Bud?i-Peszeie (Foszfc główny urząd ełowy, Halbstoek) we 

wszystk eh urzędach loteryjnych,^ sprzedaży soli, podatkowych, po największej części w urzędach poczto­
wych i we wszystkich miastach i  znaczniejszych miejscowościach u tych, którym polecona jest spize- 
daż losów.

. . M r o l ,  w « j g .  B y r e k c y a  l « l e r 5 ’T.
B u d a -P e sz t dnia 15 maja 1880.

A lo jzy  M otu sż
radca sekcyjny w król. m inisterdwie skarbu i dyrektor Loteryi.

(Przedruk nie będzie opłacony).   (3242 1 - . 6)

t O .

Z  d rukaya ' W ł. Losińdkicgo u l. C santeckicgo L Y t .  dom  W » rn e rs .

■ Ir' i 1E4.Ó [ A Z-Kt)
i\.\nJninis i twł

-urn, prwetw k.
J-OV

W kpltk, pp i M m
Aiłitjc* P MkkoUJKshA.
Drd
OH U P IłNfi łillrtÔ KłkipÛ t. '

■p^oszokuje się do
w  G a l io y i  i n : i . j : i l k u

z obszarem lasu
O—1 5 .0 0 0  m ó r g .  b n k o w - e ę o  uH* g r a b o ­
w e g o ,  pciP jnego (kardynalny wamnek) p^zy spłav/- 
n j rzece . kolei żelazuej. — Oferty sporządzone 
ty ..ko w  j ę z y h u  n i e m i e c k i u .  i : wyklucze­
niem w s z e l k i e g o  p o ś r e d n i c t u  a p  jednak z 
dokładnem pouamem bliższych szozegółów, ciężarów 
hiuotecznych lub innych, oznaczone literami Ł .  P .  
W . 1 4  przyjmuje d o  1 c z e r w c a  1 F 8 ©  Admi- 
nistracya Gazety Narodowej. (3220 2 3)


